
NASZ KOMENTARZ

Kompleksowepodejście 
do produkcji żywności
U JK minionegoKmKm ćwierćwiecza nastąpiły

zasadnicze i pozytywne Br Hr zmiany w zakresie wy-
. żywienia, wyrażające się 

zarówno w wielkości 
tpożycia, jak i jego strukturze. Te 
zmiany zawdzięczamy głównie akty
wizacji rozwoju produkcji rolńej, w 
mniejszym zaś stopniu pozostałym 
fazom produkcji żywności: prze
twórstwu i obrotowi towarowemu. 
Rezultatem nieskorelowanią postę
pu w całym tym łańcuchu wyżywie
niowym jest niska łączna efektyw
ność ekonomiczna w tej dziedzinie 
i niezdyskontowanie sukcesów 
osiągniętych przede wszystkim w 
gospodarce rolnej. Miało to też swe 
reperkusje społeczne. Stało się istot
nym czynnikiem limitującym wzrost 
stopy życiowej naszego społeczeń
stwa. Utrudnia także bardziej spra
wiedliwy z punktu widzenia socjal
nego. rozdział wydatków w ramach 
dochodów pracowniczych'.*)

•) wiele z zaprezentowanych tu spraw 
omówiliśmy szeroko w szeregu publika
cjach zamieszczonych na nhszych ła
mach. Tcm też ciekawy Czytelnik znaj
dzie materiał dokumentacyjny. Patrz m. 
In.: ' Zbigniew Mikołajczyk — „Sługa 
dwóch panów czv równorzędny partner 
— nr 2H/196S. (.1. G ) - .«Nasz komentarz 
— Ubogi potentat" — nr 16/1966. Marek 
Misiak, Byszard Zabrzewski — .Struktu
ra konsumpcji" — nr 45 i 48/1969, Jan 
Glówezyk — „Intensyfikacfa i konsump
cja" — nr 51/52,1969 i nr 4,1979 „.Kierun
ki kształtowania konsumpcji (dyskusja) 
— nr 9 I 19 1970, Janusz Wasylkowski — 
„Przemyśl mięsny 1971-1975", „Diagnoza" 
I „Próba terapii" — nr 13 i 15-1970, Miro
sław Dyner — „Luka technologiczna’ — 
nr 36/1979 1 „Jak wypełnić lukę" — nr 
36/1970, Zbigniew Mikołajczyk — „Dyso
nanse teraźniejszości i przyszłości — nr 
37/1970.

Zdecydowana większość Polaków 
odczuwa to w swoim jadłospisie i w 
swojej kieszeni. Co prawda osiągnię
ty u nas poziom konsumpcji żywnó- 
ści. w pełni pokrywa zapotrzebowa
nie energetyczne, ale odżywiamy się 
wciąż tradycyjnie: spożywamy za 
dużo węglowodanów, a za mało tłu
szczów. w naszym menu występuje 
niedobór białka, zwłaszcza zwierzę
cego, a na stołach pojawia się zbyt 
skromna ilość warzyw i owoców. 
Odżywiamy się często tak nie ze 
względu na tradycje, ale z koniecz
ności. Brak nam bowiem częstokroć 
wyboru. Równocześnie żywność sta
nowi najpoważniejszą część naszych 
wydatków osobistych.

Do tego dodajmy, że poziom uszla
chetnienia produktów żywnościo
wych jest stosunkowo niski, a per
turbacje na rynku tych dóbr nie na
leżą do rzadkości i poważnie utrud
niają codzienjie życie.

W dobie intensyfikacji gospodaro
wania omawiana sprawa nabiera 
szczególnego aspektu.- Coraz bardziej 
oczywiste staje się to, że manewr in- 
tensyfikacyjny nie może być prze
prowadzony bez wyraźnego uwzględ
nienia potrzeby dokonania szeregu 
posunięć zmierzających do zdecydo
wanej poprawy na tym odcinku. 
Chodzi bowiem o podniesienie po
ziomu spożycia i stopy życiowej 
pracowników intensyfikującej się — 
a więc wymagającej m: in. - zwięk
szonego wysiłku, wzrostu wydajności 
pracy — gospodarki. .

Jest to także niezmiernie lóążne 2 
it wagi na sełektjjwńyjń^ 
ków rozwojowych na jdalszą metę. 
Posiadane środki — głównie inwe
stycyjne — zmuszają nas do zawęża
nia pola dziedzin, które ulegną zdy
namizowaniu. Podjęcie decyzji obec
nie odbija się na kształcie gospodar
ki w przyszłości i nie może być 
podporządkowane wyłącznie potrze
bom chwili. A także i z tego punktu 
widzenia wiele odcinkowych posu
nięć związanych z polityką wyży
wienia może się stać czynnikami dy
namizującymi w długim okresie całą 
gospodarkę.

*
Punktem newralgicznym w kom

pleksowym procesie kształtowania 
rozmiarów i struktury wyżywienia 
wydoje się być przemysł spożywczy. 
Szeroka analiza tego problemu do
konana na naszych lamach upoważ
nia do stwierdzenia, że ta gałąź go
spodarki rozwija się za wolno w 
stosunku do naszych możliwości i 
potrzeb. Mówiąc inaczej — tempo 
wzrostu tej gałęzi produkcji pozosia- 
je w wyraźny sposób w tyle zarów
no ze względu na stale rozwijające 
się rolnictwo, jak i ze względu na 
postulowane zmiany w poziomie i 
strukturze spożycia artykułów żyw
nościowych.

Jeśli chodzi o postęp w zakresie i 
stopniu przerobu żywności, to jest 
on zbyt wolny w stosunku do wzro
stu produkcji rolnej, a ostatnio na
wet można odnotować pewną ten
dencję stagnacyjną. W związku, z 
tym faktem jest, że — pomimo 
ogromnego wysiłku jaki wkładamy 
W rozwój naszego rolnictwa — re
zultaty na rynku żywnościowym, są 
słabo odczuwalne. Przemysł spożyw
czy bowiem nie jest w staąie ani w 
pełni zdyskontować osiągniętych już 
przez rolnictwo efektów (i to za
równo w' sensie ilościowym, jak i 
jakościowym — uszlachetnianie), ani 
też nie jest on stymulatorem wahań 
urodzaju, ani wreszcie w dostatecz
nym stopniu me spełnia on 'aktyw
nej roli .w stosunku do producentów 
wiejskich.

W rezultacie w okresach wzmożo
nej podaży produktów rolnych część 
z nich nie „mieści się" w przemyśle 
lub handlu. Doprowadza to nieraz 
albo do marnotrawstwa cennego i 
kapitałochłonnego surowca, albo do 
poważnego obniżenia jakości wytwa
rzanych Ikarów. Natomiast w mo
mentach względnego obniżenia plo
nów i pogłowia przemysł spożywczy 
tylko w niewielkiej mierze poprawia 

nam ogólny bilans konsumpcji żyw
ności, gdyż stopień '3 uszlachetnienia 
(włącznie z przechowalnictwem) tych, 
produktów jest'jeszcze -stosunkowo 
niski. A poza, tym —uwzględniając 
nawet trudności wynikające z na
szej ■ struktury rolnej: — zapotrzebo
wanie tej gałęzi . wytwarzania zgła
szane w stosunku do rolnictwa jestt 
wciąż tradycyjne i nie uwzględnia' 
w polityce skupu szeregu wyrobów 
wskazanych ze względu na normy 
żywieniowe.

Przyczyny tego stanu' rzeczy nale
ży doszukiwać się przede .wszystkim 
w tym, że przemysł spożywczy dy
sponuje. niewystarczającą zdolnością 
przetwórczą. . Na sprawę tę należy 
spojrzeć w dwóch przekrojach. Po
siadane moce- przerobowe są po 
pierwsze za małp- w stosunku do 
rozmiarów bazy surowcowej i to za
równo w układach regionalnych, jak 
i całego kraju. Najlepszym - tego 
przykładem jest sytuacja w mleczar
stwie. Jednocześnie jednak istnieją
cy potencjał produkcyjny jest z re
guły przestarzały, nie odpowiadający 
współczesnym potrzebom w zakre
sie wyżywienia. Patrząc od strony 
technologicznej, mamy tylko kilka
naście przedsiębiorstw, które osiąg
nęły jaki taki poziom światowy. 
Stan przetwórstwa mięsa, ryb, se
rów. owoców i warzyw, liofilizacja, 
namiastki itd.— wszystko to są 
przykłady wskazujące na zaniedba
nia na tym odcinku.

Zacofanie 10 zakresie potencjału i 
technologii częstokroć tłumaczy się 
niedostatkieni środków inwestycyj
nych. Takie spojrzenie na sprawę 
wydoje się być nieco przesadne. W 
szeregu przypadków naturalnie 
ograniczenia środków nie sprzyjały 
likwidacji rozbieżności między ba
zą surowcową a potencjałem prze
twórczym. To prawda. Ale trzeba się 
też zastanowić, czy dostępne nakła
dy inwestycyjne zostały spożytkowa
ne w sposób optymalny, głównie od 
strony technologicznej, nie mówiąc 
już o trafności właściwego doboru 
obiektów (rozwiązania kompleksowe 
danego problemu) czy właściwej ko
ordynacji działania w czasie i prze
strzeni, albo kierowania strumienia 
złotówek inwestycyjnych przede 
wszystkim na inwestycje odlworze- 
niowe itd.

Oczywiście idealnym rozwiąza
niem byłoby stworzenie tak szero
kiej bazy przetwórczej, aby mogła 
ona objąć swym ramieniem każdą 
okresową nadwyżkę.-, produkcji, roi? 
nej. Wśzysby, jednak wiemy, że iesf
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Antoni Rajkiewicz —«POLITYKA 
RACJONALNEGO ZATRUDNIE
NIA I WZROSTU WYDAJNOŚ
CI PRACY A PRZEOBRAŻENIA 
STRUKTURY ZATRUDNIENIA 

— str. 1
W latach siedemdziesiątych nasza 

polityka zatrudnienia będzie musiala 
rozwiązać szereg , niezmiernie złożo

ANTONI RADKIEWICZ

H POLITYKA RACJONALNEGO ZATRUDNIENIA 
I WZROSTU WYDAJNOŚCI PRACY 

A PRZEOBRAŻENIA STRUKTURY ZATRUDNIENIA
(Tezy referatu do dyskusji na Zjazd PTE — sekcja I)

Poziom indywidualnej i społecz
nej wydajności pracy ma decydują
ce znaczenie dla tempa wzrostu go
spodarczego i postępu społecznego. 
Istnieje więc potrzeba takiego dzia
łania, by ludność czynna zawodowo 
pracowała wydajniej widząc w tym 
nie tylko ogólny interes kraju, ale 
również i. osobiste korzyści wyraża
jące się w poprawie warunków pra
cy i bytu. Do czynników sprzyjają
cych wzrostowi wydajności pracy 
należy zaliczyć.— obok zmian za
chodzących w mechanizmie funkcjo
nowania gospodarki narodowej i .sy
stemie bodźców materialnych ' — 
kwalifikacje .aktywnych, J-'ąttoylzu- 
jących Się zasobów siły' i roboczej. 

nych. problemów; natury ekonomicz
nej i społecznej Redzie to jedna z 
kwestii dyskutowanych w ramach 
Sekcji I na zbliżającym się kra
jowym Zjeździe . PTE. Obecnie 
Autor. prezentu je tezy swego refera
tu, koncentrując się m. in. na demo
graficznych aspektach polityki za
trudnienia, roli kwalifikacji zawodo- 
wych, przekształceniach struktury 
zatrudnienia oraz na czynnikach 
wzrostu wydajności pracy,

Jerzy Dzlęciolowskl — DRUGA 
ZMIANA W TROJMIESCIE

— str. 1
Wprowadzenie drugiej zmiany — 

wszystko jedno gdzie: w Trójmieście,

Zasoby te są w Polsce obfite, a roz
wój kształcenia wpływa na podno
szenie icb jakości. Pełniejsze wyko
rzystanie' czasu pracy i uzbrojenia 
technicznego, poprawa zaopatrzenia 
i warunków socjalnych, zatrudnio
nych — to dalsze czynniki wzrostu 
wydajności pracy. Wpływa nań rów
nież racjonalizacja społecznego po
działu pracy, co znajduje odbicie w 
przekształceniach struktury zatrud
nienia w skali mikro-, mezo- i ma
kroekonomicznej.- Szczególne znacze
nie ma przy-tym • wzrost udziału 
usług, czyli tzw. serwtcyzacja: Osią
gnięcie. wysokich wskaźnikowi wy
da moścL pracy wpłynie w sposob 
zasadniczy na decyzje’ dotyczące

Warszawie czy na Śląsku — wyma
ga kompleksowości poczynań, co 
oznacza równoległość nakładów na 
przemysł i infrastrukturę. Autor w 
swoim reportażu z Trójmiasta wska
zuje na główne „ problemy, których 
rozwiązanie sprzyjać bedzie intensy
fikacji Wykorzystania .środków trwa
łych poprzez wprowadzenie drugiej 
zmiany.

Zygmunt Chmielewski — MIEJ
SCE I ROLA PRZEMYSŁU 
DROBNEGO — str. 6

Intensyfikacja gospodarowania w, 
przemyśle każę po nowemu spojrzeć 
na przemysł drobny» Autor stwier
dza, że przyjęte generalne założenia

skracania czasu pracy, czemu sprzy
ja niepowtarzalna w bieżącym pół
wieczu sytuacja demograficzna.

Nie należy ukrywać, że w latach 
siedemdziesiątych nasza polityka za
trudnienia będzie musiała rozwiązać 
szereg niezmiernie złożonych proble
mów natury ekonomicznej i społecz
nej — podporządkowanych ; zada
niom ciągłego wzrostu wydajności 
pracj’. praż zapewnienia racjonalna-, 
go j pełnego zatrudnienia: licznym, 
zastępom aktywizującej się zawodo-. 
wo młodzieży. Z uwagi na. to, ze 
ten -drugi, proces jesfjuż. biologicz
nie przesądzony, . tzn.. stanowi koji- 
^ćtóyehc^j-tzw^--demograficz
nego, jat .powp^ rozpoczyna-,
rńj bd niego przegląd współczesnych 
zagadnień naszej pobtyki zatrudnie
nia.

I. DEMOGRAFICZNE 
ASPEKTY POLITYKI 

ZATRUDNIENIA
1. Przyrost podstawowych zaso

bów siły roboczej (tj. ludności w 
wieku produkcyjnym: mężczyźni od 
Itf do 64 lat i kobiety ,od 1P do 59 
łat) i Uczby . młodzieży wchodzącej 
w wiek produkcyjny przedstawia

Druga
zmiana

JERZY DZIĘCIOLOWSKI

P
O finałowym koncercie w Ope
rze Leśnej w- Sopocie, który 
przeciągną! się do późnych 
godzin nocnych. P.T. Publicz
ność nie znalazła- za bramą 
autobusów. Kierowcy specjal

nie podstawionych „Jelczów" i „Sa
nów” wynajęci do godziny 23-ej 
dotrwali do pierwszej pó północy, 
po czym „wyszli z nerw", siedli za 
kierownicami i odjechali. Rację 
miała więc Irena Dziedzic, pytając 
po kolejnym bisie, czy szanowni ki
bice lekkiej muzy zabrali ze sobą 
śniadania'. Entuzjaści piosenki, od 

, Pucka po Pruszcz Gdański, mieli 
‘ bowiem w tych ■ warunkach t-Xko 

jedno wyjścia — czekać aż ruizą 
ranne pociągi elektryczne. Co za- 
radniejsi ratowali się jazdą pocią
giem. pospiesznym do Gdańska, skąd 
łatwiej złapać taksówkę, czy trafić 
i.a nocny tramwaj io Oliwy, Wrzesz
cza lub Oruni. .

Ta, „nie na temat" dygresja mo
że, jak. się wyda je, stanowić dobry" 

. punkt wyjścia dla określania- sytua-’

ków,- zakładając osiągnięcie tylko 
niepełnej półtorej zmiany w, prze
myśle, zabraknie do‘. 1975 roku 
Trójmiastu ok. 10 -tysięcy pracow
ników. i

.Równocześnie jednak, jak wyni- 
rw, ~ ^ 9 9 9 z. bilansu sporządzonego przez
'I im zx i-xM-a A A AU A WKPG w Gdańsku, w Elblągu po- 

■ ■*■■■■  119 sżukuję aktualnie pracy ok, 1,5 ty-
I I ■ ■ 1111 llj^l i lit siąca osób, w tym ponad .1 000 męż-

JL V 11U.l.vk/ vAV czyzn, w powiecie Lębork ząreje- 
V ■ strowahych było 2,4 tysiąca- osób

w

dla drobnej wytwórczości na lata 
1971-^1975 wdosżą hpwe elementy do 
jej ekonomiki, konfrontując je rów
nocześnie z procesem ogólnych prze
mian w wytwarzaniu.

Barbara . Wiśniewska — PRZE
MYSŁ LEKKI W LIPSKU

— str. 10
W korespondencji z Targów Lip

skich Autorka dokonuje przeglądu 
nowości, jakie zaprezentowali w dzie
dzinie wyrobów przemysłu lekkiego 
wystawcy z NRD. podkreślając zwła
szcza bogactwo wzorów w zakresie 
dziewiarstwa oraz postępy w chemi
zacji • różnych dziedzin produkcji 
rynkowej.

fiiiiiiuiiiiiiHiiiiimiiHimiiiiuiiiinn

CENA 2 ZŁ
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ROK XXV
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poniższa tablica (liczby zaokrąglona 
do 10 tysięcy):
Łata Przyrost ludności Liczba młodzieży 

w wieku prdduk- osiągającej 18 roi* 
cyjnym (w tys.) życia (w tys.)

1951—55 1130 2370
1956—60 660 2210
1961—65 ' 79Ó 2070
1966—70 1560 3170
1971—75 1740 3500
1976—80 1510 3270
1381—85 750 2660
1986-^łO 350 • 2610
1991—95 530 2750
1996—2000 670 2900

Z powyższej tablicy ,widać, te w 
najbliższym 5-leciuprzyrost lud- 
nosci w wieku produkcyjnym i łfcz- 

: ba .młodzieży osiągającej-18 rok ży
cia będą najwyższe w całym pięć
dziesięcioleciu od 1951 do 200J r.

■Wymagal.to szczególnego; wysiłku 
że strony państwa na rzecz kreowa
nia nowych miejsc prac? i racjo
nalnego zatrudnienia wysokiej fali 
młodzieży tym-bardziej — że więk
szość (około 3/4) mtodvch ludzi się» 
gających po pracę, składać • się bę
dzie z absolwentów szkół i zawodo
wych i wyższych.
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cji, w jakiej znalazło się Trójmia
sto w czasie czynienia przymiarek 
do intensyfikacji procesów produk
cji, co następować’. ma m. In; przez 
wprowadzenie drugiej zmiany.

*
■' Zdaniem władz. Trójmiasta ■ pro
blemem nr 1 intensyfikacji rozwoju 
tego centrum przemysłowego jest 
niedobór pracowników, ą ściślej 
mówiąc niedostatek męskiej siły ro
boczej. Według wstępnych szacun

bez pracy, w powiecie Malbork 1.7 
tys. (z tego ponad połowa męż
czyzn), w powiecie Sztum — 1,6 tys., 
na terenie powiatu Pruszcz — 2,9 
tvs„ a w powiecie wejherówskim 
nawet — 3.2 tysiąca (w. tym blisko 
2 • tysiące mężczyzn). VV ogóle więc 
ludzi do pracy w gdańskim nie 
brak, a nawet. Jeśli chodzi o miei- 
sca pratw dla kobiet, to jest ich 
mniej (deficyt oblicza się na oko
ło 9 tysięcy) niż poszukujących za
trudnienia. Zasadnicza trudność po
lega-na tym. że nie ma ludzi. tam, 
gdzie ich potrzeba, a ponadto są to' 
w podstawowej mierze pracownicy 
niewykwalifikowani. Stąd biorą się 
też svtuaeje. że w Trójmiaście na 
15 skierowanych do pracy mężczyzn 
1 podejmuje pracę, gdy jednocześ
nie 17—18-letnie dziewczyny z oko
lic Pucka decvdtiia sie ńa ' 1,5-go- 
dzirny dojazd do Gdańska, żeby 
zarobić’ 500 zł jako pomoc domowa.

Kojejnym. trudnym do „ugryzie
nia" ' problemem jest komunikacja. 
I- tir znowu mamy do czynienia z 
brakiem ludzi. Średnio dziennie nie 
wyjeżdżają z baz Trójmiasta 44 au
tobusy z powodu braku kierowców. 
Podobnie ma sie' sorawa z nadzo
rem na kolei, z tym, że zwiększeni#
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W KRAJU / ZA GRANICĄ

Posiedzenie Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR

Aktualne zadania w produkcji -rolnej 
były tematem .posiedzenia Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KC PZPR. W 
obradach, którym przewodniczy! czło
nek Biura Politycznego, sekretarz KC 
—Józef 'Tejclima, uczesiniczyłl członek 
Prezydiom NK ZSL, sekretarz ; NK — 
Emil Ko.odziej oraz kierownicy organi
zacji społecznych i gospodarczych: dzia
łających na wsi. • t

Węzłowym problemem naszego rolnic
twa pozostaje nadal, jak stwierdzi! w 
wygłoszonym referacie -kierownik wy
działu Rolnego KC PZPR — Eugeniusz 
Mazurkiewicz, zwiększenie produkcji 
zbóż i pasz jako j^stawy dla przy
spieszenia rozwoju produkcji zwierzę
cej. Obecnie dla przynajmniej częścio
wego złagodzenia deficytu w bilansie 
zbożowym i stworzenia warunków dla 
powiększenia pogłowia zwierząt, a tym 
samym dla zaopatrzenia rynku w mięso 
i artykuły mleczarskie, szczególnie waż
ne dla rolnictwa jest:
• sprawny zbiór i konserwacja pasr 

gospodarskich zarówno z roślin okopo
wych, jak też traw i poplonów;
• jak najszerszy, szczegółowy instruk

taż fachowy w zakresie nowoczesnych 
sposobów konserwowania pasz;
9 oszczędna gospodarka paszami tre

ściwymi z uwagi na niltśze zbiory zbóż.
Po dyskusji zabrał glos sekretarz KC 

— j. 1EJCHMA, który przypomniał, ze 
w ostatnich dwu latacn rolnictwo w 
swym rozwoju napotykało trudności 
przyrodnicze o wyjątkowym nasileniu.

Lecz właśnie w okresie, gdy nastąpi 
zahamowanie, czy nawet spadek produk
cji rolnej, bardziej niż w dobrych la
tach nasuwa się wniosek, ze rozwoj 
rolnictwa pozostać musi — zgodnie z 
Uchwalą V Zjazdu PZPR — zadaniem 
priorytetowym w caiej polityce gospo
darczej. To podkreślenie jest celowe 
dlatego, że w Polsce większe jest i bę
dzie niebezpieczeństwo niedoceniania niż 
przeceniania funkcji rolnictwa w gospo
darce narodowej. Chodzi o uzyskanie 
takiego poziomu produkcji rolnej, który 
nawet przy rocznych odchyleniach -nie 
będzie stwarza! napięć w gospodarce — 
w zaopatrzeniu rynku i handlu zagra
nicznym. Taki stan nie został jeszcze 
osiągnięty.

Drugi wniosek ogólny dotyczy obo- 
wiązkow samych rolników, pracowników 
rolnictwa, kadr fachowych i. naukowo- 
badawczych. Zmienności klimatyczne są 
czynnikiem stałym, należy się do nich, 
.przystosować lepiej niż dotąd. I tu wła
śnie raz jeszcze ujawnia się doniosłość 
uchwały IX Plenum KC, które zapocząt
kowało powszechną ofensywę przeciw
ko wielkiemu konserwatyzmowi, o szyb
szy postęp kultury rolnej, o większą 
użyteczność nauki dla praktyki, zwła
szcza w dziedzinie programu nasienne
go, ochrony roślin przed chorobami, 
wprowadzania intensywnych roślin pa
szowych i stosowania racjonalnych me
tod konserwacji pasz. Już w najbliż
szych tygodniach w każdym gospodar
stwie i w każdej wsi podjęte muszą 
być praktyczne prace przede wszystkim 
w dziedzinie zebrania wszystkich pasz, 
Ich konserwacji i magazynowania, by 
stworzyć warunki dla odbudowy i po
większenia pogłowia trzody i. bydła. Dia 
instancji i organizacji partyjnych w te
renie ńie ma obecnie ważniejszego za
dania. •
I jeszcze jeden wniosek: zapowiadają 

się dobre zbiory warzyw i niektórych 
owoców. Należy zapewnić maksymal
ny skup, sprzedaż lub przetworzenie o- 
woców i warzyw. Upowszechniać trzeba 
inicjatywę zaopatrzenia robotników w 
warzywa i owoce Zbiorowo, przez zakła
dy pracy, w porozumieniu z organiza
cjami skupu — podobnie jak od lat czy
ni się to np. w Warszawie i na Śląsku. 
Działanie to leży w interesie producen
tów i konsumentów.

W drugim punkcie porządku obrad 
plenum rozpatrzyło I przyjęło sprawoz
danie z wykonania budżetu CKZZ na 
ub. rok jak wynika z oceny gospodarki 
finansowej CRZZ.

Partyjno-gospodarcze 
spotkania aktywu

Instancje i organizacje partyjne . 
święcają wiele uwagi kontroli realizacji

po-

zadań gospodarczych oraz uchwal par
tyjnych w tym zakresie na swoim te
renie. Systematyczna kontrola, idąca w 
parze z pracą polityczno-orgąńizatorską, 
jest jednym z podstawowych warunków 
pomyślnego wcielania w życie posta
nowień partyjnych i rządowych, sprzy
ja należytemu wykonywaniu pstalonych 
przedsięwzięć i programów działania.

Jedną z form takiej kontroli i pomo- 
cy są wyjazdowe posiedzenia egzekutyw 
i sekretariatów KW PZPR oraz spotka
nia członków kierownictw wojewódzkich 
instancji PZPR z terenowym aktywem 
partyjno-gospodarczym.

*
Członkowie Sekretariatu krakowskiego 

KW PZPR spotkali się 9 bm. w czasie 
wyjazdowego posiedzenia z aktywem 
partyjno - gospodarczym Południowych 
Zakładów Skórzanych w Chełmku. Oce
niano, przygotowania do wprowadzenia 
nowego systemu bodźców materialnego 
zainteresowania.

*
Ocena przebiegu prac nad wprowadza

niem nowego systemu bodźców mate
rialnych była tematem wyjazdowego po
siedzenia sekretariatu bydgoskiego KW 
PZPR w Grudziądzkich Zakładach Prze
myślu Gumowego „Stomil”. Na posiedze
niu przeanalizowano dotychczasowe o- 
siągnięeia i braki w działalności ogniw 
zakładowych, zarówno gospodarczej jak 
i społeczno-politycznej.

W Fabryce Obrabiarek 
Pruszkowie — wiodącym 
kombinacie „Poner-Komo”

„1 Maja" 
zakładzie 

odbyło się
bm. wyjazdowe posiedzenie Sekretaria
tu WKW PZPR, na które przybył czło
nek Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — RYSZARD STRZELECKI.

Obradom, z udziaiem aktywu partyjno- 
gospodarczego zakładu przewodniczy! I 
sekretarz WKW PZPR — HENRYK SZA
FRAŃSKI. Były one poświęcone ocenie 
osiągnięć produkcyjnych oraz działalno
ści zakładowej komisji przygotowującej 
wprowadzenie nowego systemu bodźców 
materialnego zainteresowania.

*
W „Pafawagu” odbyła się 11 bm. wo

jewódzka narada sekretarzy ekonomicz
nych Komitetów Powiatowych i I se
kretarzy Komitetów Zakładowych PZPR 
poświęcona wymianie doświadczeń W 
pracy partyjnej nad realizacją uchwały 
V Plenum i przygotowaniem przedsię
biorstw do wprowadzenia nowego sy
stemu bodźców materialnego zaintere
sowania. Naradzie przewodniczył I se
kretarz KW PZPR we Wrocławiu — 
Władysław PiłatowskL

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
tó zadanie nierealne, gdyż byłoby tó 
marnotrawstwem środków —. głów
nie inwestycyjnych — • na które 
istnieje przecież ogromne zapotrze- 
bowańie w ‘ramach ■ selektywnego 
rozwoju ze strony innych dziedzin 
produkcji. Byłoby to również niemo
żliwe zę Względu na brak rzeczowe
go pokrycia w zakresie parku ma
szynowego, szczególnie, urządzeń wy- 
sokowydajnych i stojących na wyso
kim poziomie ‘ technologicznym. 
Przemysł maszynowy bowiem zbyt 

. mało uwagi przykładał do rozwija
nia tej produkcji, która niezależnie 
od potrzeb krajowych miała, ma i 
mieć będzie, poważną szansę ekspor
tową. I to w pewnym sensie obra
zuje przyczyny naszego zanie
dbania technologicznego.

Wytyczną więc minimum dla pro
gramu rozwoju przemysłu spożyw
czego powinno być co najmniej 
niedopuszczenie do pogarszania 
się rozbieżności między roz
miarami przetwórstwa i bazy su
rowcowej. Ta ogólna przesłanka zaś 
musi w sobie zawierać ciche lub 
głośne . stwierdzenie, że poprawa 
proporcji ilościowych jest powiąza
na ze stwarzaniem możliwości dla 
uaktywnienia postawy tego przemy
słu w stosunku do wsi poprzez wy
równywanie szeregu dysproporcji 
regionalnych, polepszanie struktury 
wytwórstwa, podnoszenie na wyź- 

. szy poziom technologii produkcji itd.
*

Poświęciliśmy nieco więcej miej
sca przemysłowi spożywczemu, 
albowiem wydaje nam się on w 
chwili obecnej najsłabszym ogni
wem w kompleksowym łańcuchu 
spraw składających się na problem 
wyżywienia. Efekt końcowy, wyra
żający' się w poprawie na odcinku 
żywnościowym, jest bowiem z na
tury rzeczy wypadkową wysiłków 
wycinkowych podejmowanych w

wytwarzaniu^ przetwórstwie i obro
cie produktami rolnymi. Te trzy fa
zy — jak i te. dziedziny, które speł
niają w stosunku do nich „usługo
wą" rolę — : stanowią jedną całość,

nia łącznego, kompleksowego ra
chunku ekonomicznego, obejmujące
go wszystkie koszty poniesione dla 
osiągnięcia efektu końcowego. Stwa
rza to nie tylko możliwość „prostej" 
oszczędności środków, ale także po
zwala na ich substytucyjność, jeśli 
tylko jest to dostępne z punktu wi
dzenia rzeczowego. Oczywiście doty-

jeden kompleksowy problem decy
dujący o programie wyżywienia.

Ten Ui fakt powinno się 
uwzględniać przy wytyczaniu ogól- - ------ ------------ „
nych celów tróżwojowych w naszej czy to przede wszystkim sfery inwe- 
'ekónomice. ą, także w trakcie reali- stycyjnej; .
zacji tych zamierzeń.i Formalistycz- Główne uderzenie — niezależnie

■ r « ■ * ; tuwnego

Kompleksowe podejście
do produkcji żywności

ne, poparte przez bariery resortowe, 
oddzielanie od' siebie tych faz 
stwarza niebezpieczeństwo zuboże
nia efektu . końcowego i podraża 
społeczne koszty wytwarzania. Na
tomiast łączne potraktowanie po
winno pozwolić na wyzwolenie 
znacznych rezerw. Rezerwy te mogą 
być ujawnione w trakcie budo
wy programu i w czasie realizacji 
planu.

Skonkretyzowane wytyczenie w 
danym odcinku czasowym celów 
zmierzających do poprawy w zakre
sie żywności powinno być dokona
ne kompleksowo, a więc poprzez 
skoordynowanie programów wy- 
twórstwa, przerobu i sprzedaży wy
robów rolnych, a także programów 
tych dziedzin produkcji, które do 
nich „przylegają" (przemysł maszy
nowy, transport, przemysł opakowań 
itd.). To wymaga jednak prowadze-

od wymagań, które stawia nam poli
tyka rolna — powinno być nakiero
wane na przetwórstwo .t obrót żyw- 

. nośctą i dziedziny im towarzyszące.
Przemawia za tym szereg argumen
tów. Po, pierwsze — wspomniana 
już rozbieżność ilościowa i jakościo
wa miądzy bazą przerobową a su
rowcową. Po drugie — znaczne mo-.
żliwości elastycznego działania wła
ściwego przemysłowi. Po trzecie — 
wąskie gardło handlu. Po czwarte —
istnieje ogromna
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także polepszyć opłacalność ekspor- 
'^go rodzaju kompleksowe podej
ście do problemów wyżywienia wy
maga przełamania barier re _ 
wych zarówno w trakcie budowy 
programu, jak i. rea}!zacjln^^l 
Wylania się tu P°}rzebaf™pf^^ 
sortowej lub ponadresortowe, koor 
dynacji koncepcji rozwojowej głów 
nie nakładów inwestycyjnych. I o 
ile od strony budowy, programu 
sprawa wydaje się byc (przynaj” 
mniej w teorii) instytucjonalmero^ 
wiązana (Komisja Planowania), o 

. tyle od strony zarządzania opera
tywnego wyłania się konieczność 
poczynienia kroków, zmierzających 
do sprostania tej potrzebie. Tak, aby 
ten niepodzielny proces, którego po
szczególne elementy się wzajemnie 
zazębiają, mógł być ■ traktowany 
łącznie.

zbytu w kraju produktów wytwarza
nych przez przemysły towarzyszące 
(głównie maszynowy), to zaś może 
stać się dodatkowym elementem dla 
wejścia na rynki zagraniczne. Po 
piąte wreszcie — osiągnięcie wyso
kiego poziomu ilościowego i jako
ściowego w produkcji żywności 
może gwarantować nam nie tylko, 
wzrost stopy życiowej Polaków, ale

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tak 
istotnej i skomplikowanej sprawie, 
jak problem wyżywienia Polaków 
decyzji nie można oprzeć wyłącznie 

. o rachunek ekonomiczny. Jest to 
bowiem sprawa społeczna i interes 
socjalny musi być istotnym kryte
rium postępowania. Rachunek eko
nomiczny, analiza ekonomiczna 
spełniają tu rolę pomocniczą, orien
tacyjną. Rola ta polega przede 
wszystkim na określaniu kierunków 
rozdziału środków wewnątrz całego 
„kompleksu wyżywieniowego". Na
tomiast decyzje ... generalne muszą 
brać pod uwagę interes społeczny, 

lu. i u — nawet i wówczas, kiedy podejmowa-
perspektywa dla . ne są one wbrew temu rachunkowi. 

-------- Oczywiście komplikuje to nie
zmiernie Wszelkie poczynania w za-
kresie problemu wyżywienia, wyma
ga właściwego kojarzenia ekono
micznych i społecznych uzasadnień 
proponowanych rozwiązań, stwarza 
potrzebę dokonywania wyboru ce
lów bliższych i dalszych itd. Rzecz 
jest jednak warta zachodu.

K. S.

Rola związków 
zawodowych 
w kształceniu kadr

Tradycją się stało, że u progu nowej 
S-latm CKZZ podejmuje na swym ple- 
narnym posteda-euxu problematyką przy* 
golowywania wykwaiiiiKowanycn kadr 
dla potrzeb gospodarki narodowej. 
XVIII Plenum poświęcone by»o
zadaniom związków zawodowych i sa
morządu robotniczego w kształceniu 
kadr robotniczycn na lata 1911—7ó oraz 
w podnoszeniu kwalifikacji zawodowycn, 
kuiiury technicznej i wieuzy ekonomicz
nej zaióg. Temat ten ma szczególną wa
gę dziś, w okresie intensywnego porząd
kowania i unowocześniania gospodarki, 
powodzenie bowiem tych prac wymaga 
szerokiej edukacji technicznej i ekono
micznej pracujących.

W obradach wzięli m. In. udział kie
rownik Wydziału Naum i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan, minister 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego — Hen
ryk Jabłoński, przewodniczący Komite
tu Nauk! i Techniki — Jan Kaczma
rek, zastę‘pcy kierowników wydziaiu 
KC, wiceministrowie szeregu resortów, 
czionkowie kierownictw organizacji spo' 
łecznych, m.odzieżowych i stowarzyszeń 
naukowo - technicznych przedstawicieli 
nauki i działaczy oświatowych.

Wprowadzenie do dyskusji wygłosił se
kretarz CRZZ — Wies.aw Adamski. Nad 
reieratem rozwinęła się ożywiona dy
skusja, w której przedstawiciele organi
zacji i instancji związkowych oraz dzia
łacze oświatowi dzielili się doświad
czeniami ze społecznej dzia.ainości na 
polu oświaty pracujących. Na tle sy
tuacji w swoich środowiskach zawodo
wych i na swym terenie, dyskutanci 
wskazywali na nieodzowność poprawy 
jakości kształcenia, dokształcania i do
skonalenia zawodowego oraz lepszego 
dostosowania rozmiarów i struktury 
przygotowywanych kadr, zwłaszcza ro
botniczych do dzisiejszych i przyszłych 
potrzeb gospodarki narodowej.

W okresie szybkiego postępu technicz
nego i organizacyjnego powstawania 
coraz to nowych zawodów i specjalno
ści oraz zanikania wielu tradycyjnych 
— szkolnictwo zawodowe nie jest w sta
nie samo podo.ać temu zadaniu. W su
kurs muszą mu przyjść zakłady pracy. 
Za wskazany uznało wielu dyskutantów 
następujący podział ról między tymi 
partnerami: w szkołach — nauka zawo
du i to o szerokich podstawach teore
tycznych i praktycznych, pozwalających 
na dalsze doskonalenie i specjalizację. 
W zakładach pracy — nauczanie dal
szych specjalności oraz przekwalifiko
wywanie pracowników, m. in. w związ
ku ze zmianami techniki i technologii.

Za niezbędne uznano zwiększenie P’ 
fektywności szkolenia wewnątrzzakła
dowego, ścisłego powiązania kształcenia 
załóg w tym systemie z planami roz
woju zakładów.

W dyskusji zabrał glos min. Jabłoń- 
Bki, który nawiązując do niektórych za
gadnień w niej poruszanych, omówił 
aktualne prace i zamierzenia resortu w 
dziedzinie lepszego powiązania planów 
rozwoju szkolnictwa zawodowego z za 
daniami gospodarczymi.

Dwudniową dyskusję podsumował 
przewodniczący CRZz- — Ignacy Loga- 
Sowiński. Podkreśli! on, że w okresie 
przechodzenia do intensywnych metod’ 
gospodarowania należy dokonać wyboru 
najważniejszych zadań postępu tech
nicznego i ekonomicznego, głównych no
wych * uruchomień. Powinno to stano
wić nunkt wyścla do ustalenia kie
runków planowego nrzygotowania kadr.

Dzień Kolejarza
Tegoroczne centralne obchody Dnia 

Kolejarza odbyły się w Gdańsku. W 
czasie akademii przemówienie . wygłosił 
wicepremier Piotr Jaroszewicz. Mówca 
stwierdził m. in., że w br. kolejarze 
przeżywali wyjątkowo liczne trudności: 
długotrwała zima spowodowała szereg 
zakłóceń i strat w transporcie kolejo
wym. Dlatego też godna wielkiego u- 
znania jest ofiarność 1 obowiązkowość 
przeważającej liczby pracowników ko
lejnictwa. Z drugiej strony ostatnia zi
ma odsłoniła z cala' ostrością wiele nie- : 
dostatków i słabych miejsc w funkcjo
nowaniu PKP. .

Pierwszy kwartał PKP r-anilŁn^tO. w** 
przewozach to w a. o wy co u*»mouor^!^®kg 
6,5 min ton ładunków w stosunKitrMpV 
pianu. Jednak od kwietnia, dzięki- usil-. 
nej pracy, zdołano odrobić część za
ległości. Na ogól bez zakłóceń przebie
gają dostawy dla hut, lepiej obsługi
wane są porty przeładunkowe i stacje 
graniczne. W okresie 5 miesięcy <od 
kwietnia do sierpnia br.) koleje nor
malnotorowe przewiozły o ponad 5 min 
ton ładunków więcej niż w analogicz
nym okresie roku ubiegłego.

Nie oznacza to jednak, stwierdził mów
ca, że osiągnięto pełne zaspokojenie po
trzeb wszystkich gałęzi gospodarki. Na
pięty bilans zdolności przewozowej PKP 
nadal nie pozwala na pokrycie w ca
łości i na czas zapotrzebowania na usłu
gi transportowe. Niemniej jednak na
stąpiła ostatnio poprawa w pracy eks
ploatacyjnej kolei, w rytmice przewozu 
i bezpieczeństwie ruchu, przy równo
czesnej realizacji zwiększonego progra
mu robót inwęstycyjnych i remonto
wych.

Chociaż niemało wysiłku poświęcono 
usprawnieniu przewozów pasażerskich, 
na wielu trasach w dniach szczytowego 
nasilenia przejazdów urlopowych warun
ki* podróży były ciężkie.

Omawiając zadania wynikające z roz
poczynającej się jesiennej kampanii 
przewozowej, wicepremier stwierdzi*, że 
wymagać ona będzie maksymalnego wy- 
siiKu i operatywności, lepszej wspu.- 
pracy mięuzy poszczególnymi służbami 
PKP, najwyższej dyscypliny i prężności 
organizacyjnej. IV jesiennej kampanii
przewozowej, w którą KOiej ze
---- ----------- zaległościami wiele zależećznacznymi 
bęuzie od 
sKonalenia 
Codzienne, 
obu stron 
warunKUje

Uaiszegu pogłębienia 1 udo- 
wspolpracy z Klientami 1-Kr. 

rzete>ne wywiązywanie się 
z wzajemnych zobowiązań 

optymalne wykorzystanie
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posiadanego taboru i planowy przebieg, 
przewozów. Mówca wsuazai na koniecz
ność wszechstronnego przygotowania 
koiei do na^truumejszegu okresu jej 
dz.aialuosci — do pracy w zimie.

P. Jaroszewicz oświadczył następnie, że 
w przyszłym planie 5-ietnim transport, 
w tym zwłaszcza kolejowy, .będzie nale
żał do cuióitdn, którym zapewni się 
szczególnie intensywny rozwoj. Dokona 
się wydatnego przyspieszenia moderni
zacji i rozbuuowy różnych działów PKP. 
Hz«vU podjął już w tych sprawach de
cyzje zaroWno o charakterze doraźnym, 
juk i uiugoiaiowym. Jednocześnie trzeba 
dążyć do dalszego usprawniania organi
zacji pracy w kolejnictwie i podnoszenia 
poziomu Kwalifikacji kadr. Ma to za- 
pewme niezoędny wzrost zdolności prze
wozowej i sprawności eksploatacyjnej 
PKP. bilą napędową tego iiostępu po- 
wmnny być — wraz z moralnymi — tak
że bodźce materialnego zainteresowania.

Następnie okolicznościowe przemówie
nie wygłosił min. Al. Zajfryd.

Oceniając pracę PK1’ Minister podkreś
lił, ze — według przewidywanego wyko
nania planu na lata 11)66—70 — koleje 
normalnotorowe przewiozą W tym okre
sie o ponad 6<5 min pasażerów i prze
szło 280 mm ton łaauiik&ow więcej niz w 
poprzednim 5-leciu, ale w oou rodza- 
jacii przewozów mniej niż zakiauał 
plan.

Do 1968 r. przewozy kształtowały się 
nieco powyżej lub na poziomie planu. 
Naiuiniasi w roku umegiyiu i bieżącym 
powstały znaczne niedooory. w przewo
zie masy towa.oaej. Główne przyczyny 
lego stanu — to ciągi*: jeszcze za mały 
park wagonów, niezadowalający stan 
techniczny torów, wyczerpanie zdolności 
przelotowej niektórych linii i węzłów, 
nic odpowiadająca obecnym waruiikum 
i zadaniom etasiycznosc eksploatacyjna 
podstawowego układu sieci FKP oraz 
niedorozwój zaplecza technicznego.

Wzmocnienie tych Właśnie najsłabszych 
ogniw transportu kolejowego, utrudnia
jących prawidłową organizację ruchu po
ciągów jest podstawowym celem i Me- 
runKiem przygotowywanego planu na la
ta 19'4—1^75. Realizacja tych zamierzeń 
rna przygotować' koleje do przewozu w 
1975 r. 1,1 mld pasażerów j ok. 450 min 
ton ładunków, a więc znacznie więcej 
niz w br.

Wiele miejsca poświęcił Minister spra
wom rozwoju elektryfikacji i wprawa* 
dzaniu trakcji spalinowej.

Trzeci numer „Ekonomisty" z 
bieżącego roku otwierają publika
cje związane z setną rocznicą uro
dzin W, I. Lenina: JÓZEF PAJEST- 
KA zamieszcza publikację pt. Le
nin a integracja gospodarcza, BOG
DAN SUCHODOLSKI rozważa Ro’ 
lę oświaty i wychowania w rozwoju 
gospodarczym krajów socjalistycz
nych'; w świetle wskazań . Lenina, 

~ HENRYK CfiOLAy zastanawia-‘się 
;• - nad powiązaniem • teorii.W’“Ir? Lem^ 

na a socjalistyczną przebudową u- 
stroju rolnego PRL, ZBIGNIEW 
MADEJ omawia Strategię rozwoju 
nauki i techniki, a STEFAN DUL
SKI i ANDRZEJ K. KOŹMIŃSKI 
prezentują Koncepcję kierowania 
gospodarką socjalistyczną w świetle 
poglądów Lenina.

*
W tym samym zeszycie CEZARY 

JÓZEFIAK publikuje artykuł pt. 
Trwałość składników majątku pro
dukcyjnego a wzrost gospodarczy. 
Opracowanie to jest nawiązaniem do 
opublikowanej na naszych lamach 
przed trzema laty dyskusji na te
mat struktury technicznej w Polsce, 
Autor poddają teoretycznej anali
zie zmiany w strukturze aparatu 
produkcyjnego według wielu jego 
elementów składowych i wpływ 
tych zmian na kształtowanie się do
chodu narodowego i konsumpcji w 
długofalowym procesie rozwoju gos
podarczego. Rozważa on kolejno 
związek miedzy struktura technicz
ną i strukturą wieku majątku trwa
łego a wielkością dochodu narodo
wego oraz wpływ zmian struktury 
technicznej i struktury wieku ka
pitału na tempo rozwoju ekono
micznego i na tempo wzrostu wy
dajności pracy.

W rezultacie szerokiej analizy C. 
Józefiak uważa, że techniczna struk
tura Inwestycji, wyrażona określo
nym poziomem współczynnika 
struktury (udział budynków w in
westycjach oddawanych corocznie 
do,użytku), jest — przy danej dy
namice inwestycji i danym maksy
malnym okresie trwałości obiektów 
— dodatnio skorelowana z wielko
ścią kapitału, a ujemnie z wielko
ścią dochodu narodowego. Poziom 
zaś współczynnika technicznej 
struktury inwestycji nie ma wpływu 
na dynamikę gospodarcza, ale jego 
zmiany wywołują zmiany dynamiki 
gospodarczej, które wygasają po u- 
stabilizowaniu się tego współczyn
nika.

Równocześnie Autor sądzi, że ob
niżanie udziału budynków w inwe
stycjach oddanych do użytku jest 
zawszę opłacalnę. a zwłaszcza wów
czas, kiedy temu procesowi towarzy
szy równomierny wzrost inwestycji. 
Dochód narodowy rośnie w tym 
przypadku szybciej niż inwestycje, 
co jest równoznaczne z szybszym 
wzrostem konsumpcji niż dochodu 
narodowego i z (obniżeniem stopy 
inwestycji. Poprawa zaś takiej 
struktury inwestycji, obok obniżę-

nia stopy inwestycji, powoduje ta
kie obniżenie ogólnego współczynni
ka kapitałochlonności. przy stałym 
współczynniku kapitałochlonności 
względem maszyn, urządzeń i środ
ków transportu (stosunek łącznej 
wartości tych trzech wielkości do 
wytwarzanej przy ich pomocy war
tości rocznej) i- obniżenie średniego 
wieku ^gdków trwałych, .przy sta- 

okresu 
ekspfóątąMi^' *

Tego rodzaju zmiany stanowią, 
więc szczególną formę postępu or
ganizacyjnego. powodując poprawę 
w zakresie średniej wydajności pra
cy w gospodarce.

W „Ekonomiście” można również 
przeczytać obszerne opracowanie 
ADAMA SZEWORSKIEGO nt. In
tegracji gospodarczej krajów EWG 
a ich importu z obszarów RWPG. 
Autor stwierdza, że charakterystycz
na dla kształtowania się importu 
EWG z obszaru RWPG w ostatnim 
dziesięcioleciu tendencja — która 
wyraża się w szybszym tempie jego 
wzrostu w , porównaniu z innymi 
krajami świata spoza EWG — pole-

z obszaru RWPG w drugiej połowie 
badanego okresu miało charakter o- 
gólny, tzn. dotyczyło wszystkich 
wyszczególnionych kategorii pro
duktów — przy czym zaznaczyło się 
ono stosunkowo najsilniej w zakre
sie żywności i surowców, a naj
mniej w zakresie wyrobów przemy
słowych. Natomiast jeśli chodzi o 
całość importu EWG, to wystąpiło 
ono jedynie w zakresie wyrobów 
przemysłowych — przy mniej wię
cej utrzymanym tempie wzrostu im
portu żywności i pewnym nawet 
podniesieniu się , tempa' . wzrostu 
importu surowców 1 paliw.' W tych 
warunkach import EWG z obszaru 
RWPG utracił całkowicie swą prze
wagę nąd całością importu tej stre
fy pod 'względem, .tempa i;. wzrostu, 
jaką. ppsią,dał w. pierwszej ,połowie 
rozpatrywanego , okresu w zakresie 
żywności; a w dużej mierze również 
w zakresie surowców i paliw —

. Przyczyną powyższych zmian ten
dencji wzrostu importu EWG z ob
szaru RWPG wydaje sie być przede 
wszystkim stopniowe wyczerpywa
nie się efektu penetracji nowych 

- rynków — zarówno związanej z li
beralizacją obrotów z krajami so
cjalistycznymi, jak i niezależnej od 
tej ostatniej — pod znakiem której 
kształtował sie wzrost omawianego 
importu w pierwszych latach bada
nego okresu. • O ile zjawisko to do
tyczyć może głównie importu żyw
ności i surowców, to z drugiej stro
ny w zakresie wyrobów przemysło- 
•wych mamy do czynienia, jak się 
wydaje, z rosnącym efektem libe
ralizacji. która- w ostatnich latach 
zaczęła czynić 'znaczniejsze postępy 

tej; jak:.
efektem^nowych^form penetracji 
rynków, polegających na kooperacji 
przedsiębiorstw przemysłowych kra
jów RWPG z odpowiednimi Drzed-

zyskując natomiaśt taką przewagę siebiorstwami w krajach EWG.
w dziedzinie wyrobów przemyslo- w każdym razie jednak faktem 
wych. Przy ogólnie niekorzystnym jest, że osłabienie tempa wzrostu
dla krajów RWPG charakterze o- omawianego importu w ostatnich 
maiwianych zmian, stanowi to nie- latach jest związane z wygasaniem

.1/' ------ ‘ ‘ ’1 wpływu specyficznych czynnikówwątpliwie jeden z nielicznych ich
aspektów dodatnich - zwlaszczs przejściowych, sprzyjających jego 
jeśli wziąć pod uwagę, że import szybkiemu wzrostowi. W przyszło- 
tych wyrobów wysunął sie jedno- <=cj tempo to bedzie zależało w co- 
cześnie pod względem tempa wzro- raz większym stopniu od normal
stu zdecydowanie na czoło omawia- pych czynników określających w
nych kategorii produktów importo- danych warunkach popytu konku- 
wanych z RWPG do EWG. wyprze- rencyjność odnośnych 
dzając przodujący poprzednio im-

wyrobów.

gała głównie na czynnikach o 
rakterze przejściowym. Chodzi 
postępującą liberalizację przez 
je EWG zakazów i ograniczeń
miany i 
netracji 
szybko 
RWPG

cha- 
tu o 
kra- 
wy-

na niezależnej od ’ tego po
niektórych mniejszych, lecz 
rozwijających się, krajów 

na nowe rynki w obrębie
EWG. Natomiast czynniki długofalo
wego wzrostu tego importu działa
ły raczej słabo, szczególnie w dzie
dzinie wyrobów przemysłowych, nie 
rokując tym samym nadziei na u- 
trzymanie dotychczasowego tempa 
wzrostu na dłuższą metę.

Przytoczone przez autora na po
twierdzenie tych wniosków dane 
wskazują na pewne niekorzystne dla 
importu EWG z obszaru RWPG 
tendencje. Przewaga importu z ob
szaru RWPG nad całością importu 
EWG pod względem tempa wzrostu 
występowała tylko na początku o- 
kresu lat 1957—1968. natomiast w 
późniejszym okresie nastąpiło nie
mal całkowite zrównanie wzrostu 
importu z obszaru RWPG i tempa 
ogólnego wzrostu importu EWG. 
Nastąpiło to pod wpływem tego, te 
tempo wzrostu importu z RWPG 
osłabło stosunkowo bardziej niż 
tempo Importu EWG. „Należy przy 
tym podkreślić, że osłabienie wzro
stu obydWu tych wielkości nastąpi
ło przy niemal niezmienionym tem- 
pie wzrostu importu EWG spoza 
swej strefy. Mimo utrzymującego się 
jeszcze nadal nieco wyższego tem
pa wzrostu importu z obszaru - 
RWPG w stosunku do tego ostatnie
go. wskazuje, to jednak na relatyw
ne pogarszanie się pozycji krajów 

. RWPG w gronie krajów nie nale
żących do EWG jeśli chodzi o dy
namikę zaspokajania popytu impor
towego tej strefy.”

A. Szeworski plsze dalej: „Osła
bienie tempa wzrostu importu EWG

port żywności, jak też surowców.
Warto-nadmienić, źe ze stwierdźo-: 

nym osłabieniem tempa wzrostu im
portu z obszaru RWPG mamy do 
czynienia w skali krajowej w przy
padku wszystkich krajów EWG — 
z wyjątkiem Niemiec Zachodnich, w 
przypadku których 'omawiany im
port wykazał w drugiej połowie 
rozpatrywanego okresu nawet lek-;
kie przyśpieszenie. Jeśli chodzi na
tomiast o całość importu EWG. czy 
też o jej import spoza swej strefy, 
to osłabienie to wystąpiło tylko w

zwłaszcza z punktu widzenia ich 
jakości i nowoczesności.” •

*

Omawiany numer zawiera poza 
tym następujące- pozycje artykuło
we: MAREK OKÓLSKI — Czynnik 
demograficzny w rozwoju gospodar
czym. JERZY LISIKIEWICZ.' JAN 
MACIEJA — Rozwój strukturalny 
polskiego przemysłu, JANUSZ 
GÓRSKI. MARIAN KLIMCZAK — 
Wpływ kwalifikacji i kształcenia na 
wzrost gospodarczy w historii my
«I ekonomicznej i WIESŁAW CA- 

prżypadku Włoch — podczas gdy w BAN — Procesy decentralizacji za- 
pozostałych krajach można dostrzec rządzania w kooperacjach a mery- 
na ogól nawet dość wyraźne przy- kańskich, 
śpieszenie wzrostu. K. S.

Czytajcie

RINKI ZAGRANICZNE
plsmo poświęcone zagadnieniom gospodarki 
światowej, handlu międzynarodowego i pol
skiego handlu zagranicznego

RYNKI ZAGRANICZNE
dostępne w prenumeracie, miesięcznej, kwartalnej, pół
rocznej i rocznej za pośrednictwem Centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul. Wronia 23, 
a także do nabycia w sprzedaży egzemplarzowej w nie
których kioskach „Ruch” na terenie Warszawy i w mia
stach wojewódzkich, p34



J JEŻELI chcemy poznawać spo- 
''łeczno-ekonomiczną. strukturę 
społeczeństwa, wówczas prze- 

Ide wszystkim trzeba badać 
podział ludności według źró
deł utrzymywania się, 'jak 

również według grup zawodowych 
i społecznych. A tylko spis ludno
ścią obejmujący bezpośrednio wszy
stkich mieśzkańców kraju, może dać 
nam rozeznanie w tej1 materii (po
dobnie jak i w kwestiach rozmiesz
czenia ludności oraz, jej struktury 
demograficznej, o gzym pisałem w 
poprzednich informacjach z tego 
cyklu, publikowanych w ŻG. z 
30.VIII i 6.IX br.).

Chodzi tu zwłaszcza o badanie 
takich zależności, jak np. płeć, wiek 
i wykształcenie w połączeniu z ak
tywnością zawodową poszczegól
nych grup ludności. Istotne jest też 
badanie: źródeł utrzymania róż
nych kategorii gospodarstw domo
wych, struktury ludności utrzymu
jącej się z pracy (w rolnictwie i 
poza rolnictwem) i innych źródeł, 
relacji obrazujących podział ludno
ści na czynną i bierną zawodowo, 
różnych proporcji charakteryzują
cych zatrudnienie w całej sferze 
gospodarki • (uspołecznionej i nie
uspołecznionej).

Znajomość tego rodzaju struktur 
ma ogromne znaczenie nie tylko 
poznawcze, ale też praktyczne, 
zwłaszcza zaś dla potrzeb np. bi
lansowania siły roboczej i plano
wania zatrudnienia, właściwego lo
kalizowania inwestycji, opracowy
wania planów i bilansów spożycia 
(różnego w różnych grupach spo
łeczno-ekonomicznych) itd. Wszyst
ko to należy przecież do podstawo
wych elementów planowania.

Ponadto w Polsce specjalnie in
teresują nas różne aspekty współ
istnienia gospodarki uspołecznionej 
i nieuspołecznionej. Stąd też prob
lematyka społeczno-ekonomiczna ma 
być w naszym spisie ujmowana 
szerzej niż w większości innj-ch 
krajów.

Zobaczmy zatem, jak w tym za
kresie przedstawia się tematyka 
nadchodzącego Narodowego Spisu 
Powszechnego, jakie kłopoty mamy 
z właściwym jej ujęciem, co kon
kretnie chcemy tu wiedzieć. Przy o- 
kazji zorientujemy się też, o co i po 
co już wkrótce wszyscy będziemy 
indagowani przez rachmistrzów spi
sowych i czym będą musialy się 
zająć nasze zakłady nracy.

W naszych spisach rozróżniamy 
trzy rodzaje źródeł utrzymania.

Pierwszy z nich, to praca osobi
ście wykonywana i przynosząca za
robek lub dochód. Za czynne zawo
dowo uznajemy nie tylko osoby za
trudnione w uspołecznionych i nie
uspołecznionych zakładach, ale też 
wszystkie osoby pracujące na ra
chunek własny (w'tym także człon
ków rodzin stale pomagających w 
prowadzeniu gospodarstwa rolnego, 
warsztatu rzemieślniczego itp.). 
Natomiast nie zaliczamy w spisie 
do pracujących tych osób, które 
zajmują się prowadzeniem gospo
darstwa domowego lub też wyko
nują prace społeczne, bez 
dzenia.

Drugi rodzaj stanowią niezarob- 
kowe źródła utrzymania: emerytu-

KŁOPOTY Z NARODOWYM REMANENTEM

KTO Z CZEGO ŻYJE? 
WIESŁAW SZYNDLER-GŁOWACKI

tury i renty,, alimenty, stypendia, 
wynagrodzenia uczniowskie, zasiłki 
opieki społecznej, korzystanie z za
kładów opieki (dla starców,'nieule
czalnie chorych itp.) oraz domów 
dziecka i młodzieży, dochody z 
dzierżawy, wynajmu, sprzedaży 
własnych rzeczy, a także z wróż
biarstwa, żebractwa itp.

Trzeci rodzaj, to pozostawanie na 
utrzymaniu członka rodziny, posia
dającego własne źródło utrzymania 
(jedno z dwu poprzednio wymie
nionych). W trakcie spisu trzeba 
będzie określić, kto jest tą osobą 
utrzymującą, aby móc potem dzie
lić utrzymywanych członków ro
dzin według cech społeczno-ekono
micznych osób utrzymujących. W 
rodzinach, w których utrzymywani 
członkowie pozostają na utrzyma
niu więcej niż jednej , osoby — 
należy wskazać „głównego żywicie
la” (którym niekoniecznie musi być 
„głowa rodziny”, często osoba nie
aktywna już zawodowo).

Często zdarza się, żc jedna oso
ba może mieć więcej niż jedno 
źródło utrzymania (np. gdy pracuje 
i otrzymuje rentę, gdy otrzymuje 
stypendium i jest na utrzymaniu 
rodziny, gdy jest na utrzymaniu i 
„dorabia" sobie własną pracą; al
bo też mogą to być dwa źródła te
go samego rodzaju, np. dwie różne 
prace). Intencją naszego spisu jest 
możliwie pełne ujęcie źródeł utrzy
mania ludności, stąd już w po
przednich spisach wymagano od
notowania wszystkich posiadanych 
przez każdą osobę źródeł.

Nowością tegorocznego spisu bę
dzie natomiast to, iż w przypad
ku posiadania więcej niż jednego 
źródła utrzymania spisywana oso
ba powinna określić, które z nich 
jest główne. Poprzednio nie sta
wiano takiego’pytania, a przy opra
cowywaniu wyników spisu z góry 
przesądzano, że gdy ktoś wśród 
podawanych źródeł wymieniał pra
cę — było to główne źródło i zali
czano go do czynnych zawodowo. 
To faworyzowanie czynności zawo- 
.dowych bez zastrzeżeń prowadziło 
jednak często do niesłusznych u- 
proszczeń (np. gdy rencista albo 
utrzymywany przez rodziców- uczeń 
„dorabiał” stosunkowo niewielkie 
kwoty sporadvcznymi pracami i 
wobec tego zaliczano go do pracu
jących), które eliminujemy obec
nie skoro spisywane osoby bę
dą określały swoje główne źródło 
dostarczające największych środ
ków.

Gdy dwa różne źródła pochodzą 
z pracy, a więc są tego samego ro
dzaju, .mamy do £zvni^ 

nywana, luń zajmuję?; u,
co zwykle pokrywa się z przyno
szeniem większych dochodów, w 

spisie jednak nie przewiduje się 
pytania o tę wielkość) i pracą do
datkową.

Wiadomo, że na ogół ludzie nie
chętnie'przyznają się do pracy do
datkowej. I m. in. dlatego liczne 
kraje w ogóle rezygnują z pytania 
o nią w spisie. V/ Polsce jednak 
bardzo istotnym i często występu
jącym zjawiskiem jest łączenie pra
cy poza rolnictwem z. ptacą w rol
nictwie .(robotnikc-chlopi), ' czego 
zainteresowani raczej nie ukrywa
ją, a nie ulega wątpliwości ko- 
niecznor: zbadania rozmiarów tego 
zjawiska. Z góry natomiast należy 
założyć, że informacje o innych 
dodatkowych pracach (np. gdy 
pracownik uspołecznionego zakładu 
dorabia prywatnie świadczonymi 
usługami itp.) mogą być niekom
pletne.

Oczywiście mimo wszystko naj
istotniejsze jest bliższe poznanie 
struktur związanych z pracą pod
stawową. Dlatego też tymi‘struk
turami dalej się zajm'emy.

Chodzi tu o podział ludności we
dług stanowiących źródło jej utrzy
mania działów gospodarki narodo
wej (przemysł, transport, oświata 
itd.) i jej gałęzi (np. główne gałę
zie przemysłu), a także według 
formy gospodarki (państwowa, 
spółdzielcza, organizacji polityczno- 
spoleczno-wyznaniowych i prywat
na). Sami spisywani często nie są 
w stanie właściwie określić swojego 
zaszeregowania w tych zakresach, 
nie może więc być mowy o „samo- 
spisywaniu" ludności polegającym 
na wypełnieniu przez nią samą 
formularzy.

Aby zatem ustalić dział, gałąź i 
formę gospodarki, w której pracu
je spisywana osoba, rachmistrze 
będą- pytali osoby pracujące o na
zwę i adres zakładu pracy (a nie 
przedsiębiorstwa, które może być 
wielozakładowe). Wszyscy pracują
cy zostaną bowiem zaszeregowani 
do odpowiedniej grupy na podsta
wie rodzaju działalności ich zakła
du pracy, a więc według tzw. me
tody zakładowej, dajacej dokład
niejsze podziały, aniżeli tzw. meto
da przedsiębiorstw. Pomocą w za
liczeniu zakładu do odpowiedniego 
działu będą przygotowane .dla po
szczególnych jednostek terytorial
nych wykazy wszystkich zakładów 
pracy (w układzie alfabetycznym 
oraz adresowym), odpowiednio już 
pokl usyfikowanych.

Dodajmy, że klasyfikowanie lud
ności (pracowników oraz utrzymy
wanych przez nich członków ro
dzin) według działów, i gałęzi go
spodarki opierać się będzie na no- 
węj. wersjli.KlasxtL&acji * 
ki Narodowbsl Jsk wiąd;<5mó — ma 
ona obowiązywać od ^początku 
przyszłego roku.

Klasyfikacja .według działów’, 
gałęzi i form gospodarki określa 
tak zwany zawód .obiektywny 
stwierdzający, czym zajmuje się 
dany zespół ludzi, w •jakiej’ dzie- 
dżinie gospodarowania . on działa. 
Ale nie tylko ten zawód nas inte
resuje.

Zawód wykonywany — to tak 
zwany zawód subiektywny, okre
ślający, czym konkretnie (jaką 
wykonywaną przez siebie pracą, .u- 
zyskując za nią wynagrodzenie lub 
dochód) zajmuje się dana osoba. 
Dla zbadania społeczno-ekonomicz
nej struktury społeczeństwa nie
zbędne jest zebranie i opracowa
nie informacji również o tak poj
mowanym zawodzie, ale sprawa to 
bardzo trudna.

Tylko W’ stosunkowo nielicznych 
przypadkach wykonywanie okreś
lonej pracy łatwo kojarzy się z 
pojęciem zawodu o ścisłej nazwie 
(nauczyciel, pielęgniarka, księgowy, 
kierowca samochodowy, krawiec, 
dziennikarz). Często natomiast po
szczególni pracownicy większych 
zakładów’ nie wykonują żadnego 
zawodu w potocznym rozumieniu, 
ale spełniają tylko określone czyn
ności (np. dokręcanie śrubek, przy
klejanie podeszew’, kontowanie itd.). 
Z kolei szereg osób wykonuje róż
ne nadzorcze funkcje (np. majstra, 
kierownika działu, dyrektora) i 
określanie ich osobistej. działalno
ści według tylko pośrednio wyko
nywanego zawodu (np. ślusarza, 
czy ekonomisty) nie byłoby ade
kwatne. Poza tym często zdarzają 
się funkcje trudne do precyzyjne
go zaklasyfikowania i wówczas 
charakier pracy określa raczej ty
tuł służbowy (np. referendarz, rad
ca itp.).

Ponieważ stosuje się u nas dzie
siątki tysięcy (!) nazw różnych za
wodów, czynności, funkcji itp. — 
po spisaniu ich od ludności trzeba 
będzie to wszystko pogrupować 
według bardziej skondensowanej 
klasyfikacji. Klasyfikacja taka dla 
potrzeb tegorocznego Narodowego 
Spisu Powszechnego została już 
opracowana w oparciu o podziały 
stosowane przez Komitet Pracy i 
Płac oraz zalecenia Komisji Sta
tystycznej RWPG i Międzynarodo
wego Biura Pracy. Zawiera ona 
około 400 pozycji scalających czyn
ności’ funkcje itp. o zbliżonym cha
rakterze.

Aby umożliwić takie poklasyfi- 
kowanie wszystkich istniejących 
zawodów, czynności itp. — po raz 
pierwszy w Polsce opracowuje się 
słownik zawodów (czynności, funk
cji),^ sp L^XXLh- Został
qToparty„o stosom tary
fikatory- klasvf i kacy jńerYóbotn ików, 
umowv zbiorowe i wyniki ’ spisu 

1960 roku, a zawiera ponad 20 ty
sięcy haseł, ' do : których przypisano , 
odpowiednie pozycje klasyfikacyj
ne. Słownik ten został już. wypró
bowany i uzupełniony, w traKcie 
opracowywania wyników spisu 
próbnego przeprowadzonego w 
1968 roku.

Wszystkie te specjalne środki 
(jak: również omawiane dalej „kar
tki o zatrudnieniu”) powinny za
bezpieczyć zebranie możliwie -peł
nych, 'uporządkowanych i porów
nywalnych danych o zawodach wy
konywanych. Warto ' bowiem wie
dzieć, iż dotyczące tego tematu wy
niki spisów powszechnych zarów
no z roku 1931 jak i z lat 1950 o- 
raz 1960 nie zostały opublikowane 
m. in. .właśnie ze względu na nie
dostatki metodologii, które w tego
rocznym spisie chcemy już koniecz
nie usunąć.

Dla poznania społeczno-ekono
micznej struktury ' ludności' duże 
znaczenie ma też klasyfikacja . na 
grupy społeczne. Będzie ona doko
nana według podziału na' nastę
pujące grupy i podgrupy:

— pracownicy zatrudnieni (na
jemni) zostaną podzieleni na pra
cowników fizycznych i pracowni
ków umysłowych;

— pozostali pracujący będą przy
pisani do jednej ż następujących 
podgrup: wykonuje pracę nakład
czą, pracuje w oparciu o umowę 
prowizyjną lub ajencyjną (nowa 
kategoria w spisie powszechnym), 
użytkownik gospodarstwa rolnego, 
pracuje na rachunek własny, du
chowny;

— pomagający w. pracy członko
wie rodziny (z podaniem komu po- ’ 
magają), którzy zostaną zaliczeni 
do tej grupy społecznej, do której 
należy wspomagana-osoba.

Innowacją tegoroczńego spisu.jest 
tu to, że podziałem na -grupy spo
łeczne obejmie się nie tylko czyn
nych zawodowo, jakby to wyni
kało z powyższej klasyfikacji i jak 
praktykowaliśmy w dotychczaso
wych spisach, rówńbczenie zalicza
jąc utrzymywanych członków • ro
dzin do tych samych grup. W NSP 
1970 podział ten obejmie również 
osoby posiadające niezarobkowc 
źródła utrzymania, do których- 
zaliczamy przede wszystkim ok. 2 
min emerytów, rencistów itp., gdyż 
będzie się rejestrować grupę spo
łeczną, jaką dana osoba miała 
przed pójściem na emeryturę (na
tomiast osoby nigdy nie pracu
jące zostaną zaklasyfikowane we
dług ich pochodzenia społecznego). 
Dzięki tej nowości (wynikającej m. 
in. z zaleceń Komisji Statystycz
nej RWPG), będzie ’ teraz możliwe 
klasyfikowanie-- według grup spo
łecznych całej ludności kraju.

Wszystkie uspołecznione zakłady 
pracy otrzymują obecnie tzw. kar
tki informacyjne o zatrudnieniu, 
na których dla każdego ze swych 
pracowników winny podać niezbęd
ne dla spisu, a omówione, tu dane 
dotyczące działu gospodarki, wy
konywanego zawmdu ■ oraz grupy 
spoięcżngj,, Kartki te, pó ■ odpó(. 
^iedninr wypełnieniu przez ądmi- 
nistt4bJ^ ‘ząkładóyy, zpstańą- przed 
spisem przekazane pracownikom, 

aby' wręczyli -je .rachmistrzom’ sp!- 
so;tvym: Szczególnie zaś będą' one 
przydatne, wtedy; gdy nie wszyscy 
pracujący będą obecni w mieszka
niu podczas spisu.

Co jednak najistotniejsze — kar
tki, te • pozwolą uniknąć błędnych 
i : zbyt subiektywnych samookre- 
śleń Wykonywanego zawodu (lu- . 
dzie na . ogół przyznają się — nie 
zawsze zgodnie ze stanem faktycz
nym — do zawodu o możliwie 
wysokiej lokacie społecznej). Przy 
czym zakłady pracy powinny wy
pełniać te kartki w oparciu o fakr 
tyczne zawody wykonywane przez 
danych pracowników, niezależnie 
od formalnego ich zaszeregowania, 
co nie' zawsze; się z sobą pokrywa 
(rip. sekretarki nagminnie są za
trudniane na stanowiskach rnłod- 
sżych i starszych ekonomistów).

Praca nad słownikiem i klasyfi
kacją zawodów oraz wypełnianie 
kartek informacyjnych stwarza o- 
kazję do porządkowania wielu 
spraw związanych z ewidencją i 
statystyką zatrudnienia, a bardzo 

’.u nas pogmatwanych. Wysiłek, 
zmierzający do uporządkowania 
nomenklatury zawodów powinien 
być, wykorzystany nie tylko przy 
spjsie. ale. w ogóle dla stworzenia 
jednolitej klasyfikacji zawodów (a 
także jednolitej klasyfikacji oma
wianych w poprzedniej informacji 
kierunków wykształcenia) uznaw’a- 
nej przez wszystkie organy, zajmu
jące się kształceniem, -zatrudnie
niem i statystyką (Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, 

vKomisja- Planowania i resorty go
spodarcze, GUS). Taka jednolita 
klasyfikacja obowiązuje już w wie
lu krajach;? u nas brak jednolitych 
zasad nader utrudnia przeprowa
dzanie wszelkich bilansów kadr 
kwalifikowanych, uzgadnianie bi
lansów kształcenia itd, co ujemnie 
odbija się na całym procesie pla
nowania. ,

W -dyskusjach nad programem 
Narodowego Spisu Powszechnego 
1970 zwracano, uwagę aby przy, o- 
kazji spisu w ogóle przypuścić za
sadniczy szturm na uporządkowa
nie kadrowej ewidencji - w zakła
dach pracy. Szczególnie potrzebne 
jest oparcie jej o jednolitą nomen
klaturę zawodów oraz o rejestro
wanie faktycznego stanu, a nie fik- 
cyinego' (do czego niezbędne jest 
jednak- prawne usankcjonow?,nie 
od dawna już praktykowanych 
zwyczajów, np; gdy chodzi, o status 
sekretarek).

Oczekujący nas „narodowy re
manent” tak czy inaczej dokonuje 
się wysiłkiem, na który składają 
się .cztery lata . intensywnych, i 
szerokich przygotowań programo
wo-Organizacyjnych (o którrch in
formowaliśmy w Ż. G. z 23. VIII) 
oraz .bliska już praca około dwu- 
stutysięcznej armii specjalnie prze
szkolonych rachmistrzów, a‘ następ
nie wielomiesięczne prace tysięcy 
statystyków.- Warto więc ;tyfn bar
dziej, aby. te wielkie prace, mające 
na celu- poznanie obrazu- na>zego 
społeczeństwa, były zdyskontowane 
również do uporządkowania ewt- 
dencji ■ kadrówcej, :w- całej ‘ gospo
darce.

Informacji udziela:
B.uro Techniczno-Handlowe
Intermed Export-Import
przy Wydziale Handlowym Ambasady MW

DLA POSTĘPU!
O postępie naukowo-technicznym de
cyduje wysoki poziom wiedzy kadry 
fachowców i naukowców!
Doceniając ten problem specjaliści 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
od wielu dziesięcioleci pracują nad 
właściwymi formami szkolenia prak
tycznego i teoretycznego. Dzisiaj osią
gnięcia Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej w organizacji nowoczes
nych form nauczania są powszechnie 
znane i wysoko cenione.
Znane i wysoko cenione są również 
techniczne pomoce naukowe produko
wane przez przemysł NRD.
INTERMED
popularyzator współczesnych zdoby
czy wiedzy pedagogicznej NRD spe
cjalizuje się w dostawach wyposaże
nia i pomocy naukowych dla uniwersy
tetów, laboratoriów oraz wyższych 
uczelni I szkół zawodowych.
INTERMED eksportuje:
— kompletne wyposażenia gabinetów 
do nauki przedmiotów ogólnych i fa
chowych
— pomoce naukowe do nauki fizyki, 
biologii i przedmiotów ogólnych 
Przy planowaniu inwestycji w szkolni
ctwie pamiętajcie o możliwościach 
korzystania z doświadczeń współczes
nej wiedzy pedagogicznej!
Pamiętajcie! Dalszy postęp jest nieroz
łącznie związany z wykorzystaniem 
nowoczesnych metod nauczania.

intermed 
export-import
VOLKSEIGENER AUSSENHANDELSBETRIEB DER 
OEUTSCHEN DEMOKRATISCHEN REPUBLIK
ODR IO2 BERLIN SCHICKLERSTRASSE 5/7 ROB 17

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
IWarŚzawa.- ul. Grójecka 34 Z 
telefon: 22-49-97, 2249-03 
teleks: 81-36-87 1-33-0

BILANS PILCIOLAIKI W ENERGETYCE

SZYBKI wzrost zapotrzebowania 
■gospodarki narodowej na ener
gię elektryczną powodował, że 
tempo rozwoju energetyki polskiej 

w latach 1966-1970 było nadal wy
sokie. Mianowicie moc zainstalowa
na elektrowni krajowych (zawodo
wych i przemysłowych) wzrośnie z 
9.7 tys. MW w końcu 1965 r. do ok. 
14.1 tys. MW pod koniec 1970 r„ tj. 
o 46 proc, (w tym moc elektrowni 
energetyki zawodowej wzrośnie z 
7,9 do ok. 11,8 tys. MW, tj. o 50 
procent).

Rozwój naszej energetyki jest o- 
becnie oparty prawie wyłącznie na 
wprowadzaniu wielkich bloków pro
dukcji krajowej (poprzednio bloki 
takie importowano) o mocy jedno
stkowej 120 MW i 200 MW. W 
okresie, dobiegającej końca pięcio
latki wybudowano elektrownie:

— Pątnów — 6 bloków po 200 MW
— Łaziska II — 2 X 120 + 1 X 200 

MW
— Łagisza II — 5 X 120 MW
—. Siersza II — 4 X 1'20 MW •
— Turów Blok - 8
— Adamów — powiększona o 

2 X 120 MW.
Duże znaczenie dla energetyki 

mają też elektrownie wodąe Soli
na i Żydowo, wyposażone ’ w turbi
ny odwracalne, przystosowane do 
pompowania wody z dolnego zbior
nika do górnego., co pozwala na wy
korzystanie do tego celu nocnej • e- 
nergii, produkowanej bardzo tanio 
przez elektrownie cieplne w tzw. 
dolinie obciążenia, i akumulówanie 
w ten sposób energii dla jej wyko
rzystania w okresie szczytowego ob
ciążenia.

Dzięki takiemu rozwojowi ener
getyki pokryto W pełni — choć nie 
bez przejściowych trudności. — 
zwiększone w . ciągu pięciolecia o 
52.5 proc, zapotrzebowanie ludności 
i gospodarki narodowej na energię 
elektryczną. Elektrownie krajowe 
wyprodukują vv 1970 r. ponad 65 
mld kWh, tj. ó 48,2 proc, więcej 
aniżeli w 1965 r. (z czego elektrow
nie zawodowe o 49 .proc., a przemy
słowe o1 44 proc, więcej).

Pokrycie większego przyrostu za
potrzebowania na energię elektry
czną stosunkowo mniejszym przy
rostem produkcji było możliwe dzię
ki poprawie ekonomiki wytwarza
nia i przesyłania energii elektrycz
nej. Mianowicie zużycie energii e- 
lektrycznej na potrzeby własne ele
ktrowni zawodowych cienlnych ma
leje z 7,89 proc., w 1965 roku do

7.60 proc, w 1970 roku, a straty 
sieciowe zmniejszają się w tym sa
mym czasie z. 11,5 proc, do 10,1 
procent.

Poprawa ekonomiki wytwarzania 
energii elektrycznej znajduje wyraz 

’ również w dalszym zmniejszeniu 
jednostkowego zużycia' paliwa' umo
wnego: z 407 g:kWh w 1965 roku do 
391, gkWh planowanych na 1970 r., 
tj. ó 4 proc. W sytuacji, w której 
energetyka zużywa na produkcję, e- 
nergii elektrycznej ok. 20 min ton. 
węgla kamiennego i 25 min ton wę
gla brunatnego’— oszczędność ta ma 
duże znaczenie dla. krajowego bi
lansu paliw. Przy czym udział pro
dukcji .energii elektrycznej w ele
ktrowniach zawodowych cieplnych 
na węglu brunatnym wzrasta w cią
gu 5 lat’ z 30 proc, do 4T proc.

’ Koszt własny energii elektrycznej 
sprzedanej odbiorcom w 1965 r. wy
nosił średnio 34.9 gr.kWh, a w 1970 
roku — 34,7 gr/kWh. Nie odzwier
ciedla to jednak rzeczywistej obniż
ki kosztów, gdyż w latach 1966-1970 
zanotowano szereg zmian cen, opłat 
i stawek, a w szczególności podwyż
szone zostały niektóre stawki amor
tyzacyjne i stawki ubezpieczeń oraz 
wprowadzono nowe opłaty (za użyt
kowanie gruntów w miastach i o- 
siedlach), które, czynią 'nieporówny
walnymi koszty wykazywane _w 
bieżących sprawozdaniach różnych 
okresów. W warunkach sprowadzo- • 

wiych do porównywalności koszty je-; 
dnostkowe energii elektrycznej w 
okresie- obecnej pięciolatki gospodar
czej • zostaną obniżone o około. 3 
procent.

Okres ostatnich pięciu łat charak
teryzował się w energetyce również 
bardzo intensywnym- wzrostem pro
dukcji energii cieplnej' w ramach 
gospodarki skojarzonej.' W 1965 roku 
produkcja ta wynosiła 9 165 Tcal, w 
19^0 roku planuje się ponad 18 000 
Tcal. Produkcja ciepła zostanie 
więc w tym okresie podwojona. 
Udział energetyki zawodowej w kra
jowej produkcji ciepła ogółem wzra
sta Jo ok. 28 proc. . ;

Zużycie energii elektrycznej, przez 
odbiorców wzrasta w latach 1966- 
1970 z 39 min kWh w r 1966 do 55 
min kWh w roku 1970. Zapotrzebo
wanie to jest pokrywane w przewa
żającej części przez, energetykę za
wodową (wskaźnik udziału energe
tyki przemysłowej w pokryciu tego 
zapotrzebowania powoli maleje i w 
roku 1969 wynosił 13,4 proc.). .

Pomimo, że najpoważniejszą gru
pę odbiorców ■ energii elektrycznej 
stanowią odbiorcy przemysłowi, 
których udział- w ogólnym zużyciu 
energii wynosi 77 proc., największą 
dynamikę wzrostu zużycia energii 
wykazuje jednak trakcja PKP, cp 
jest następstwem rozwoju elektry
fikacji kolei. Drugą i grupą odbior
ców o niewielkim wprawdzie pobo
rze ■ energii, lecz charakteryzującą 
się wysokim i rosnącym od lat tem
pem wzrostu zużycia, są ' odbiorcy 
bytowó-komunalni. Wzrost ten spo
wodowany jest zarówno zwiększe
niem się liczby odbiorców — szcze
gólnie na wsi — jak i wzrostem je
dnostkowego zużycia energii elek
trycznej (od 1 248 kWh w r. 1966 
do 1 680 kWh w r. 1970 na 1 mie
szkańca) ' orąz zużycia energii w 
strefie nocnej, spowodowanym coraz 
szerszym stosowaniem - parników, 
warników i' pieców akumulacyjnych.'

. Jeśli chodzi o jakość dostarcza
nej energii — w ostatnich latach 
l’czba' odbiorców, którym dostarcza 
śięl energię o zaniżonym napięciu 
uległa zmniejszeniu ó około 600 tys! 
Poprawa ta jest wynikiem, konty
nuacji prac polegających m.iri. na 
likwidowaniu nietypowych napięć 
w sieci niskiego napięcia, przecho
dzeniu na. wyższe napięcia w sie
ciach średnich i niskich napięć, za
gęszczaniu punktów transformato
rowych ze średniego na niskie na
pięcia. Szczególnie skuteczne jest 
iu’ wprowadzanie w coraz szerszym 
zakresie automatycznej ’ regulacji 
napięcia , na . transformatorach, zasi
lających sieci rozdzielcze. Przewidu
je się: , że do roku 1980 już wszys
cy odbiorcy otrzvmvwac będą ener
gię o tzw. znamionowym napięciu.

W latach 1966-1970 notuje się cią
gły przyrost. liczby odbiorców ener
gii elektrycznej. Średnio rocznie 
wynosi on ponad 350 tys. odbiorców. 
W. związku z . tym wystąpiła dys
proporcja między wielkością zadań 
obsługi odbiorców a możliwościami 
ich wykonania, głównie na skutek 
braku personelu. Z drugiej-zaś stro
ny do pewnej poprawj- poziomu 
obkługi odbiorców’ przyczyniają się 
systematycznie organizowane od 1967 
roku spotkania kierownictwa zakła
dów’ i rejonów energetycznych z od
biorcami oraz przedstawicielami 
władz terenowych, a także organi
zacji politycznych i społecznych.

(s)
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DOKOŃCZENIE ZE STR, 1

częstotliwości kursowania Jednostek 
jest niemożliwe z powodu niedosta
tecznej ilości taboru.

Rozwój komunikacji, utrudnia^ do
datkowo konfiguracja terenu. Z jed
nej strony morze, ż drugiej pąs le
sistych wzgórz sprawiają, ż- dojaz
dy do Wielkich zakładów Gdańska 
1 Gdyni odbywają się jak gdyby 
w kiszce, której podstawową arte
rią komunikacyjną jest kolei elek
tryczna, mógaca pracować jednak
że tylko ruchem wahadłowym — 
tam i z powrotem. Ts*niejący pro
jekt poprawienia warunków, komu
nikacyjnych w obrębię Trójmiasta 
przez przebicie od Gdańska do Gdy
ni arterii miekskiej z prawdziwego 
zdarzenia, która wraz z trakcią 
elektryczną stanr>w’iaby rodzaj ob
wodnicy, może bvć przydatny dla 
praktycznych rozwiązań nie wcześ
niej niż no rozstrzygnięciu sprawy 
przeniesienia na nowe lorum gdań
skiego lo*niska. W tej chwili jest 
ono tak usytuowane, że ewentualna 
arteria musiałaby przecinać nasy 
startowe. Z tej strony więc, jak na 
razie, wsnarcie kolei jest również 
mało możliwe, W Przymorzu, które 
stało sią wielką sypialnią dla zakła
dów Gdańska i Gdrni, każdego ran
ka formuje sir dhizszav kolejka czer
wonych autobusów,/którym coraz 
trudniej nrzen^hać^ie ptzęz ciasne 
ulice i dowieźć na czas wszystkich 
do pracy.

, To, co gnębi jednak bodaj najbar
dziej działaczy gospodarczych Trój
miasta we wszystkich poczyna
niach zmierzających do przestawie
nia gospodarki na pracę dwuzmia- 
nową, to brak wyraźnie określone
go tzw. kształtu jutra. Wielkość re
zerw ludzkich, dowodzą, tak jak 
1 rozbudowa transportu, czy po
trzebna ilość materiałów i energii 
elektrycznej — zależy od tego, ja
kie zadania produkcyjne staną przed 
regionem w najbliższym okresie go
spodarczym i jaki przyjdzie reali
zować program inwestycji. Bez zna
jomości tych generaliów wszelkie 
wyliczenia mogą mieć charakter tyl
ko orientacyjny.

Z grubsza biorąc, gospodarze 
Trójmiasta mają na uwadze trzy 
drogi działania w celu' stworzenia 
warunków dla urzeczywistnienia 
hąsła, drugiej zmiany.

Mogą mianowicie starać się doko
nać przemieszczenia na stałe na te
ren Trójmiasta ok. 6 tysięcy osób 
z takich powiatów jak: Elbląg, 
Puck, Malbork, Sztum, Kwidzyń, 
skąd nie ma dogodnych połączeń z 
Gdańskiem — Gdynią, lub dojazd 
jest zbyt długi, oraz zwiększyć do
jazdy do pracy (ok. 3,5 tysiąca osób) 
ż’ powiatów Wejherowo i Pruszcz 
Gdański. W pierwszym wypadku ko
nieczne jest wybudowanie odpo
wiedniej liczby mieszkań i innych 
urządzeń socjalno-bytowych w Trój
mieście, w drugim zaś niezbędne są 
środki na tabor kolejowy i komu
nikację autobusową, nie mówiąc o 
tym, że muszą się znaleźć kadry 
dla transportu, tak jak muszą się 
znaleźć środki i wykonawcy dla zbu
dowania mieszkań. Tą droga działa
nia stwarza jednak niebezpieczeń
stwo zahamowania rozwoju innych 
powiatów i mniejszych miast woje
wództwa.

Istnieje też rozwiązanie inne: de- 
glomeracja czynna z terenu Trój
miasta zakładów nie mających wie
le wspólnego z gospodarką morską. 
W tym przypadku potrzebne są 
środki na sfinansowanie programu 
ich przeniesienia do powiatów wy
kazujących nadwyżkę siły roboczej.

Trzeci kierunek najbardziej efek
tywny, ale i najtrudniejszy do 
zrealizowania — to określenie ukry
tych rezerw siły roboczej w przed
siębiorstwach w stopniu zbliżonym 
przynajmniej do stanu, jaki jest na 
ogół dobrze znany samym pracow
nikom.

*

Co zrobiły poszczególne branże 
gospodarcze Trójmiasta, by pchnąć 
sprawę drugiej zmiany do przodu? 
O spontanicznym zaangażowaniu w 
te prace w Trójmieście trudno ra
czej mówić. Oto przykład stanowi
ska prezentowanego przez kierow
nictwo Stoczni Gdańskiej im. Leni
na, które można uznać za typowe:

„...Zwiększenie współczynnika 
zmianowości w Stoczni (do maja 
1970 r. kształtował się on licząc me
todą GUS na poziomie 1.07, lub 1,00 
— przyp. J. D.) nie wydaje się być 
możliwe ani" celowe, ponieważ stale 
występuje poważny niedobór siły 
roboczej na pierwszej zmianie..."

Mimo że wskaźnik zmianowości 
jest znacznie wyższy w oddziałach 
prefabrykacji i wydziałach obróbki 
mechanicznej ńiz w oddziałach 
i wydziałach montażowych, w Stocz
ni uznaje się. że „nie ma istotnej 
i uzasadnionej po’rzeby — poza wy
jątkowymi wypadkami np. rozłado
wania tzw. wąskich przekrojów -- 
zwiększania wskaźnika zmianowości 
w wydziałach montażowych. gdvż 
podstawowe urządzenia w Stoczni 
pozwalają zatrudniać’ na pierwszej 
zmianie większą liczbę pracowni-
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ków niż to ma miejsce obecnie". Z 
tego względu — zdaniem dyrekcji 
S‘oczni — zakładając wzrost pro
dukcji należałoby po'prostu zwięk- 

. szyć zatrudnienie, bez pozbywania 
się aktualnie mało obciążanych ma
szyn tylko po to, żeby móc zorga
nizować drugą i trzecią zmianę.

.... Znaczne podniesienie zmiańó- 
wości — podkreśla się w Stoczni— 
wymagać będzie rozwiązania szere
gu niesłychanie trudnych problemów 
takich m. In. jak rekonstrukcja sy
stemu płac (chodzi o to, że brygady 
odpowiedzialne za wykonanie okre
ślonego zadania najczęściej nie koń
czą go w ciągu jednej zmiany; prze
jęcie i kontynuowanie zadania przez 
drugą zmianę komplikowałoby, wy- . 
cenę tego co, kto i za ile zrobił — 
przyp. J. D.), zapewnienie dodatków 
dla „gorszej" zmiany, zwiększenie 
liczby etatów dla służb przygotowu
jących produkcję, nadzoru średnie
go i niższego oraz pracowników 
transportu, narzędziowni i magazy
nów wydziałowych, zabezpieczenia 
dostaw energii dla drugiej i trzeciej 
zmiany itd. itp."

Reasumując, stwierdza się, że na
kłady z funduszu plac i inwestycyj
ne poniesione z tego tytułu będą 
nieproporcjonalnie duże w stosunku 
do uzyskanych efektów".

DRUGA ZMIANA 

W 
TRÓJMIEŚCIE

Jak więc przedstawia się, lub ma 
się przedstawiać sytuacja w prze
myśle?

W przemyśle okrętowym zamie
rza się w pierwszym rzędzie zwięk
szyć zmianowość wszystkich prac 
„pod dachem" (wydziały mechanicz
ne, rurowe, narzędziowe), ja dopie
ro w następnej kolejności dobrać 
się" do zmianowości na montażu, 
czyli, mówiąc inaczej, na pochyl
niach. Przewidywany wskaźnik 
zmianowości np. w Stoczni im. Ko
muny Paryskiej wynieść ma na 
przyszły rok 1,24 (obecnie — 1,18), 
a w Gdańskiej St. Remontowej tak
że w przyszłym roku 1,17 (obecnia 
— 1,16).

W przemyśle elektromaszynowym 
w ubiegłym, roku wskaźnik zmiano
wości, przykładowo w gdańskim 
„Bimecie” wynosił 1,40 — obecnie — 
1,48, w „Hydrosterze” — 1,34 — obec
nie 1,44, w Przedsiębiorstwie Mecha
niki Precyzyjnej — 1,50 — obecnie 
1,60. Obserwujemy^ zatem obecnie 
w tej grupie przedsiębiorstw pe
wien ruch na niwie zmianowości. 
Samotnym rekordzistą, jest tu gdań
ski „Unimor", gdzie aktualnie zmia
nowość wynosi 1,80. Jest to jednak 
bez wątpienia rezultat parcia na ten 
rynek pracy kobiet, jako że „Uni
mor" produkuje urządzenia branży 
elektrotechnicznej, gdzie sprawne 
kobiece ręce i cierpliwość są bar
dziej przydatne. Nie ulega natomiast 
żadnej zmianie sytuacja w przemy
śle spożywczym i drzewnym, gdzie 
pracuje się nadal na jedną zmianę.

Żeby uzupełnić obraz trzeba do
dać. że analiza zatrudnienia prze
prowadzona w kilku fabrykach wy
kazała, że w ostatnim roku limity 
zatrudnienia zasiliły pierwszą zmia
nę w 70 proc., a tylko ók. 30 proc, 
nowych pracowników podjęło prace 
na drugiej zmianie. Innymi słowy 
— było to działanie utrwalające do
tychczasową strukturę zatrudnienia.

Handel w Trójmieście jest za
absorbowany czym innym niż prze- 
myśliwaniem nad wprowadzeniem 
drugiei zmiany. Wybrzeże gdańskie 
odwiedza w sezonie letnim 4 min 
turystów, i Jak mówi się w Trój- 
mieście, przez pół roku sprawą Po
żarową handlu jest zorganizowanie 
zaopatrzenia dla swoich i gości.

Komunikacja ma jasno zdeklaro
wane stanowisko: tabor, kadry — 
wtedy możemy zacząć mówić o dal
szych świadczeniach na rzecz do
jeżdżających do pracy.

Jeśli- chodzi o energetykę, to wia
domo. że 50 proc, mocy wojewódz
two gdańskie „importuje" z innych 
regionów kraju. Nie wiadomo nato
miast, jaki wzrost zapotrzebowania 
na energię pociągnąłby za sobą 
wprowadzenie drugiej zmiany w 
aglomeracji Gdańsk — Gdynia. Ta
kiego rachunku nikt tu jeszcze nie 
zrobił.

Co do pracy szkolnictwa, służby 
zdrowia, żłobków, godzin urzędowa
nia ADM-ów. zakładów fryzjerskich 
itp. w warunkach działania drugiej 
zmian?, to jak dotychczas zauważa 
się tylko, że rytm działalności tych 
Instytucji będzie musiał ulec zmia
nie.

-Zakończmy, tę prezentację trud
ności, niemożności r innych bardziej 
lub mniej obiektywnych przyczyn, 
nie pozwalających przedsiębior
stwom Trójmiasta na wprowadzanie 
drugiej zmiany. Jaka jest opinia na 
ten temat pionu ekonomicznego KW 
w Gdańsku?

Są argumenty, — słyszę w odpo
wiedzi — których trudno nie uznać 
za słuszne.' Brak ludzi, zwłaszcza W 
przemyśle okrętowym, jest proble
mem od dawna. Niewątpliwie też 
wprowadzenie drugiej zmiany wy
magać, będzie dopasowania systemu 
płac do specyfiki pracy• w tej bran
ży. Prawdą jest również, że krucho 
jest z ludźmi na kolei, a tabor samo
chodowy, nie olbrzymich rozmiarów 
przecież, nie jest wykorzystany z po
wodu niedostatecznej liczby kierow
ców. Ale jednocześnie przedsiębior
stwa bronią się przed drugą zmia
ną z wygodnictwa, bo dyrekcje nie 
mają ochoty psuć sobie wypracowa
nej organizacji pracy, czy dlatego, 
że wymaga to od wszystkich wysił
ku w zakresie rozwiązywania po 
nowemu ekonomiki.

*

W myśl maksymy: „Bogu co bo
skie, ale co ludzkie niech biorą lu

dzie", zbierzmy teraz krótko to co 
można .-zrobić w sprawie drugiej 
zmiany w przedsiębiorstwach Trój
miasta i tó czego zrobić się tam bez 
udziału centralnych władz nie da. 
Zaczńijmy od rzeczy przyjemniej
szych. .

Jest faktem/ źehie można dzisiaj 
załatwiać; ■drugiej ’ zmiany;n a- jutro 
programu budownictwa mieszkanio
wego. Jedno jest z drugim ściśle 
związane i wzajemnie od siebie za
leży.' Tak jak funkcjonowanie -por
tu' zależne jest od stanu obsługu
jącego' -go. transportu. Mankamen
tem naszej praktyki gospodarczej, 
nie po raz pierwszy dającym znać 
o sobie jest to, że kiedy rozwiązuje 
się jeden problem, to inne przesta- 
ją być ważne. Druga zmiana -y 
wszystko jedno gdzie: w. Trójmieś
cie, Warszawie, czy na Śląsku — 
wymaga kompleksowości poczynań, 
co oznacza równoległość nakładów 
na przemysł i infrastrukturę.

Nie można nie brać pod uwagę, 
że druga zmiana to nie tylko spo
dziewane efekty, ale także wzrost 
wydatków ze strony fabryk; na do
wóz pracowników. budownictwo 
mieszkaniowe, dodatki za prace w 
mniej atrakcyjnych godzinach itd. 
Realnie patrząc fabryki muszą się 
liczyć z tego rodzaju kosztami, któ
re będą obciążały ich konto, rosną
cymi zwłaszcza w sytua-cji, kiedy na 
7 przyjętych do stoczni pracowni
ków jeden pozostaje, a reszta Wkrót
ce po przyjęciu szuka łatwiejszych 
zarobków.-

Jakie zaś mogą to być koszty dla 
przedsiębiorstwa - niech świadczy 
fakt, że kiedy przód tak potężnym 
zakładem jak Stocznia im. Lenina 
Wojewódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego w Gdańsku posta
wiła warunek, że na 100 nowo przy
jętych, pracowników dla 75 stocznia 
będzie musiała wybudować miesz
kania, dyrekcja zaplanowała wzrost 
zatrudnienia na przyszły rok w wy
sokości... ok. 100 osób, przy wzroście 
zadań o. ponad 36 proc. Jakie limity 
zatrudnienia działały dotychczas tak 
skutecznie? . .

Jest też oczywiste, że określanie 
rezerw siły roboczej, wydajności 
pracy, wykorzystania maszyn czy 
doskonałości organizacji, produkcji, 
nie zakończy się połowicznymi re
zultatami tylko wtedy, kiedy bory
kający się ż tymi problemami lu
dzie będą mieli znajomość rozmia
rów oczekujących zadań i względną 
pewność,- co do kształtu rozwoju 
„swoich" stoczni, portów i fabryk' w 
okresie dłuższym niż dwu, trzy, czy 
nawet pięcioletnim. Profil gospodar
czy województwa gdańskiego, deter
minowany przez gospodarcze ’ obli
cze Trójmiasta teoretycznie jasny, 
w praktyce dość daleko odbiega od 
ideałp centrum gospodarki morskiej, 
i jak na razie tylko przyroda i za
bytki pracują dlań na miano tury
stycznej perły północy. Jest to ka
myczek do ogródka władz central
nych. które konsekwencją decyzji w 
sprawie rozwoju aglomeracji Gdań
ska—Gdyni nie grzeszyły, Ale jed
nocześnie godzi się przypomnieć, że 

,centralny plan rozwoju gospodar
czego nie może być zadowalający 
bez- ; porządnie opracowanych pla
nów ’ rozwoju \ poszczególnych regio
nów.

Słusznie też znowu wypada nie
pokoić się działaczom. Trójmiasta w 
związku z decyzjami w sprawie bu
dowy Portu Północnego. Ma to być 
„drugi Płock" jeśli chodzi o prze
ładunki ropy naftowej,, a ogólna 
zdolność ’ przeładunkowa sięgać ma 
10 min ton; masy towarowej rocznie. 
To tyle, ile do nie tak dawna prze
ładowywał Szczecin, należący do 
pierwszych .portów na Bałtyku pod 
względem wielkości przeładunków. 
Olbrzymiego znaczenia w tych wa-. 
runkach nabiera sprawa rozbudowy 
węzła transportowego. Tymczasem 
zanosi się. na to, że transport zosta
nie potraktowany tak jak dotych
czas, to znaczy jako inwestycja o 
trzeciorzędnym znaczeniu. Prędzej 
czy później doprowadzi to do kolizji 
w normalnym przebiegu i «funkcjo
nowaniu nowej inwestycji i trzeba 
będzie na gwałt poddawać rewizji 
program inwestycji towarzyszących, 
a wraz z tym na nic się zdadzą opra
cowane obecnie choćby najbardziej 
solidnie bilanse zasobów siły robo
czej, potrzeb mieszkaniowych itp.

Wszystko to, jako się rzekło, sta
nowi jedną stronę rzeczywistości, 
to czego Trójmiasto ma prawo ocze
kiwać z centralnych ośrodków dy
sponowania gospodarką. Zwróćmy z 
kolei uwagę na to co przedsiębior
stwa Trójmiasta, i nie tylko tego 
ośrodka przemysłowego, mają do 
zrobienia dla wykorzystywania 
swoich maszyn i urządzeń dłużej 
niż tylko w ciągu 8 godzin.

Otóż trzeba sobie przede wszyst
kim bez ogródek wyjaśnić,- że druga 
zmiana nie jest prezentem ofiaro
wywanym przez bogatego wujaszka 
przedsiębiorstwom Trójmiasta, ani 
też żadną akcją charytatywną, przy 
której nie jest konieczny wysiłek 
własny. Dalej, trzeba sobie powie
dzieć, że dzisiaj nie wystarczy już 
sam rejestr trudności mówiących o 
niemożliwości dokonania takich czy 
innych posunięć w gospodarce za
kładu. Owe objekcje można obronić 
tylko przez udowodnienie ich zasad
ności rachunkiem ekonomicznym. 
Jeśli więc w Stoczni im. Lenina 
stwierdza się, że nakłady-poniesione 
w związku z wprowadzeniem dru
giej zmiany będą nieproporcjonalnie 
duże do efektów, to jest to uwaga 
bez znaczenia z ekonomicznego 
punktu widzenia tak długo, jak dłu
go nie poparta została wyliczeniem 
efektów przy przewidywanych na
kładach. Nie wymaga zaś bynaj
mniej odkrywania fakt, że stocznie 
polskie dysponują silnym potencja
łem produkcyjnym i nie należą jed
nocześnie do najszybciej pracują
cych ną świecie. Jest więc to bez- 
sprzecźnie majątek, który można 
i trzeba, pełniej, zagospodarować.

Kto, Jeśli nie sama . stocznia,' a 
mówiąc ogólniej — przedsiębiorstwa 
mają pokazać, jakie będą efekty wy
korzystania ich majątku na dwie 
zmiany? .Może rzeczywiście w jed
nym, drugim, czy dziesiątym wy
padku okaże się, że przy okre
ślonych warunkach surowcowych, 
transportowych, czy braku ludzi nie 
warta jest skórka za wyprawkę. Nie 
można wykluczyć i takich możli-: 
wości. Ale też nie można zakładać 
z góry, że tak jest, nie udowodniw
szy uprzednio rzeczy odpowiednimi 
obliczeniami. Tymczasem odnosi się ■ 
wrażenie (a mówię to na podstawie 
obserwacji w Warszawie i Trój
mieście) że gros energii kierownictw 
przedsiębiorstw koncentruje się nie 
na meritum sprawy, a na wykaza
niu. że zmianowość jest albo nie
możliwa do wprowadzenia, albo 
wręcz szkodliwa dla efektywności 
przedsiębiorstwa. •

Nie łudźmy się, że wybuchające 
z coraz to inną mocą zagadnienie 
deficytu siły roboczej w centrach 
przemysłowych da się opanować tyl
ko poprzez działanie typu deglome- 
racji czy „import" pracowników : z 
terenów ’ pozbawionych przemysłu.’ 
Są to tylko poszczególne części skła
dowe działania, które musi obejmo
wać także szukanie ludzi do pracy 
w samych fabrykach, czyli uruchą? 
mianie wewnętrznych rezerw przez 
wzrost wydajności. Bez zrozumienia 
tego faktu, będącego po prostu na- 
stęps‘wem rózwoju gospodarki, 
przedsiębiorstwa, które oczekiwać 
będą tylko na zastrzyki siły robo
czej z zewnątrz staną wobec pro
blemu stagnacji. Jest bowiem rze
czą więcej niż pewną, przynajmniej 
do czasu masowej automatyzacji 
przemysłu w Polsce, że siły robocze 
będą się'kurczyć a nie rosnąć.

Tak więc deficyt siły roboczej w 
Trójmieście, tę koronną przeszkodę 
na drodze drugiej zmiany (pomi
jam tu, jako oczywisty warunek 
wymagający spełnienia, kwestię do
staw materiałowych dla przemysłu 
okrętowego, których będzie on za
wsze poważnym importerem), a tym 
samym intensyfikacji rozwoju tego 
centrum ■ przemysłowego, usunąć we 
własnym • interesie winny przede 
wszystkim same przedsiębiorstwa. 
Zgadzam się, że niezbędne jest tu 
stworzenie mechanizmów ekono
micznych, które sprawiałyby, żeby 
pracownikom opłacało się dbać o to, 
by pracę, którą może wykonać jed
na osoba, nie robić we trójkę. Nie 
jest to jćdnak równoznaczne z pod
ważaniem zasadności wprowadzania 
drugiej zmiany w ogóle. Tyle że 
druga zmiana sama nie stanie się 
rzeczywistością.

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI

LISTY

„Druga zmiana 
w Warszawie”

W ARTYKULE „Druga zmiana 
w Warszawie” w nr 35 2.G. 
z dnia 30.8.1970 r. p. Jerzy

Dzięciołowski wysunął twierdzenie, 
że główną przeszkodą we wprowa- 
dzeniu drugiej zmiany w przemy
śle warszawskim są trudności po
krycia przez ■ energetykę wzrostu 
zapotrzebowania mocy w szczycie i 
to zarówno w zakresie wyproduko
wania jej przez elektrownie, jak też 
doprowadzenia przez urządzenia sie
ciowe wszystkich napięć. Autor po
szedł *■ znacznie dalej w podkreśla
niu tych trudności niż przedstawi
ciele samej energetyki — dyrektor 
Okręgowego Inspektoratu Gospo
darki Paliwowo-Energetycznej i 
główny inżynier Zakładu • Energe
tycznego Warszawa-Miastó. którzy 
kilka dni temu w wywiadach ra
diowych stwierdzili, że w zasadzie 
pokrycie przyrostu obciążenia bę
dzie z pewnymi warunkami - możli
we. Wspólne w artykule i w wy
wiadzie jest określenie przyrostu za
potrzebowania mocy na 60 MW, 
co ma stanowić ok. 10 proc, obec-’ 
nego obciążenia. Z tego, jak poda
no w wywiadzie, dwie trzecie weź
mie przemysł, resztę inne dziedzi
ny — jak komunikacja, sklepy itp. 
w związku z wprowadzeniem dru
giei zmiany.

Dwa aspekty, zagadnienia zasłu
gują tu na uwagę. Pierwszy — czy 
jest realny przyrost 10 proc, liczo
ny od całego obciążenia szczytowe
go (wszystkich odbiorców) przy u- 
względnieniu innych okoliczności 
związanych z przejściem na pracę 
na drugiej zmianie; drugi — czy 
energetyka może uważać taki przy
rost za tak duży, że nie będzie 
przygotowana na- jego pokrycie.

Zakład przemysłowy, przechodzą
cy z pracy jednozmianowej na 
dwuzmianową, uruchomi w okresie 
szczytu wieczornego część maszyn, 
pracujących dotychczas tylko -rano. 
Jednakże brał on i tak w szczy
cie wieczornym pewną moc na o- 
świetlenie oraz odbiorniki, których 
praca W pierwszej zmianie nie 
wystarczała, gdyż nie nadążały za 
produkcją innych. Nie uruchomi śię 
w drugiej zmianie maszyn, których 
praca w pierwszej zmianie prze
wyższała potrzeby. Również praca 
biur i części wydziałów pomocni
czych nie będzie potrzebna po po
łudniu. Ostatecznie więc . wzrost 
poboru mocy w szczycić będzie sta
nowił tylko pewien. Wcale nie tak

-duży «procent. ■-Wykazu je-to analiza 
pracy zakładów dwuzmianowych, 
procent wzrostu można ocenić na 
około 50, Warunkiem jednak celo
wości tej zmiany jest odpowiedni 
przyrost produkcji, a to wymaga 
przede wszystkim dostarczenia su
rowców i chyba to będzie trud
niejszą barierą niż energetyczna.

Poza tym nie zawsze uda się u- 
zyskać obsługę dla maszyn w dru
giej zmianie z oszczędności zatrud
nienia na pierwszej, i przy wpro
wadzeniu drugiej zmiany w więk
szej liczbie zakładów mogą wystą
pić braki kadrowe.

Pomijając te kwestie przyrost 
50 proc, mocy w jednym zakładzie 
i to raczej maksymalny, a nie śred

„ELEKTROIMPEKS” O.O.O.
Bułgaria ~ Sofia 
Telefon: 88-49-91 
Dalekopis: 575

OFERUJE KALKULATORY

ELEKTRONICZNE „ELKA-21” biurkowe 
do rozwiązywania zadań ekonomicznych i inży
nieryjno-technicznych.
ELKA 6521

O wykonuje sumowanie, odejmowanie i wyciąganie pierwiastka 
z dokładnością do I6-go miejsca;

• mnoży i podnosi do potęgi z podwójną dokładnością wyników-
• sumuje i odejmuje w trzech niezależnych rejestrach-
• odejmuje ż uprzednio wybraną 'dokładnością; ’
• odejmuje automatycznie nie tylko wyniki cyfrowe, lecz również 

znak arytmetyczny i miejsce punktu dziesiętnego;
• w przypadku błędnej manipulacji, automatycznie przerywa 

działanie; J
• pracuje szybko i bez hałasu; '
• jest wyjątkowo łatwa w obsłudze.
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ni, dotyczy tylko poboru mocy gru
py zakładów obecnie jednozmiano
wych, a tych jest dość dużo licz
bowo, lecz ich pobór' mocy nie sta
nowi dużego .ułamka całego prze
mysłu. gdyż najbardziej energo
chłonnymi są zakłady trojzmlano-

Badania na innym terenie niz 
Warszawa wykazały, że przyrost 
zapotrzebowania mocy w szczycie 
wieczornym przy pełnym wprowa
dzeniu drugiej zmiany nie przekro
czy 6 proc, udziału przemysłu,. a 
odpowiednio 3 proc, całego obciąże
nia, przyjmując udział przemysłu 
za połowę. Według artykułu w Z. G. 
w Warszawie przemysł stanowi 34 
proc, zużycia, więc procent do ca
łości szczytu ' wyniósłby tylko 
2 proc.

Zupełnie nieuzasadnione jest 
przyjmowanie wzrostu udziału w 
szczycie wieczornym innych dzie
dzin życia przy takiej operacji. 
Przecież jeśli pracownicy zamiast 
rano będą zajęci po południu, to 
właśnie nie będą wtedy obciążali 
sklepów, kin. tramwajów i nie bę
dą palili światła i gotowali na 
elektryczności w domu i z tego 
tytułu szczyt się obniży, a nie 
wzrośnie. A -do pracy będą, jechali 
,;pod prąd” luźnymi tramwajami, 
jadącymi odebrać z fabryki ich ko
legów, wracających z pierwszej 
zmiany. A więc podany wzrost 
szczytu o 2 proc, ulegnie jeszcze 
zmniejszeniu.

Tyle, jeśli chodzi o sumaryczne 
obciążenie systemu. Mogą powstać 
obawy o linie indywidualne do tych 
zakładów, które wprowadzą drugą 
zmianę. Ale te są wymiarowane na 
pełną moc pierwszej zmiany, a więc 
n«e ma obaw, by nie przesłały wie
czorem obciążenia mniejszego o za
potrzebowanie biur, wydziałów po
mocniczych itp.

Druga sprawa — przygotowanie 
energetyki na pokrycie przyrostu. 
Przeciętny roczny przyrost obcią
żenia jest rzędu 10 proc, i zależnie 
od różnych okoliczności (np. wa
runków atmosferycznych) może się 
wahać w dół i w górę. Na to ener
getyka musi być zawsze przygoto
wana. Jeśli więc przyrost w wy
niku wprowadzenia drugiei zmiany 
w przemyśle wyniesie 2 proc., a li
cząc się ew, ze specyficznymi wa
runkami iv Warszawie. trochę wię
cej, cc jest 'zresztą bardzo wątpli
we. to mieści się to w ramach wa-’ 
^hąńjjnpr-mąlnj^ . J
Tnóżha "fe będzie to ba
riera uniemożliwiająca , przedsię
wzięcie. Oczywiście dobrze będzie;

• jeśli energetyka zmobilizuje, wszy
stkie środki, by opanować sytua
cję, którą jest 'trudna zupełnie nie-’ 
zależnie od wprowadzania drugiej 
zmiany i najeży jej pomóc, by 
przygotowała swe, urządzenia, ale 
trzeba pamiętać, że na pewno nie 
jest to sprawa najważniejsza, ani 
nawet jedna z pierwszych i przez 
podkreślenie jej można' łatwo stra
cić z oczu zagadnienia dużo waż
niejsze i trudniejsze w kwestii dru
giej zmiany, jak choćby materiało
we i zatrudnieniowe.

ZBIGNIEW FABIERKIEWICZ



1 I ETóDYKA analizy war- 
A A tości zawiera szereg zasad' 

?łY/l stosunkowo? łatwych do 
ł 'V 1 przyswojenia i na pozór 
• ’ 'dobrze znanych każdemu 

kto w swojej pracy zaj
muje się przygotowaniem kon
strukcji danego wyrobu, jego pro
dukcją i kosztami wytwarzania”). 
Zgodnie z podstawowymi Założenia
mi? tej metody jej zastosowanie ma 
nam umożliwić znalezienie odpo
wiedzi na następujące pytania:
• Jakie funkcje spełnia dany wyrób?
• Jakie koszty są ponoszone na po

szczególne funkcje pełnione 'przez ten 
wyrób 1 jego elementy składowe?

® ile pełnienie tych funkcji powinno 
kolsztować i w Jaki sposób zmniejszyć 
ich. koszty, nie obniżając cech jakościo
wych i funkcjonalnych danego wyrobu?

Odpowiedź na te pytania wcale 
nie jest taka prosta, jak to pozor
nie by nam się wydawało i dlatego 
wymaga uwzględnienia Wszystkich 
zasad dotyczących technika stosowa
nia analizy wartości, Ogólne Wska
zania metodyczne obejmują takie 
zagadnienia jak: wybór przedmiotu 
analizy, forma organizacji badań, 
technika zbierania danych, analiza 
funkcji i kosztów oraz sposób two
rzenia nowych koncepcji i wyawa- 
lania twórczego myślenia.
, W celu zobrazowania wymienio
nych wyżej zasad przedstawimy 
przebieg prac związanych z zastoso
waniem analizy wartości w Fabry
ce Silników Elektrycznych „Tamel" 
w Tarnowie w odniesieniu do jed
nego z podzespołów silnika elek
trycznego, a mianowicie skrzynki 
zaciskowej.

Prace zwiąizane z wdrożeniem a- 
nalizy wartości podzielono na sześć 
etapów.

W pierwszym etapie zorganizowa
ne zostało szkolenie zainteresowa
nych pracowników przedsiębiorstwa 
w zakresie istoty i zasad stosowa
nia analizy wartości dla potrzeb ob
niżki kosztów własnych produko
wanych wyrobów. Szkolenie to zo
stało przeprowadzone przez pracow
ników Branżowego Ośrodka Stu
diów i Projektów Organizacyjnych 
„OMA” przy Zjednoczeniu Prze
mysłu Maszyn i Aparatów Elek
trycznych w Warszawie. Następnie 
kierownictwo przedsiębiorstwa u- 
staliło jakie elementy składowe sil
nika elektrycznego należy poddać 
analizie wartości w celu weryfikacji 
ich konstrukcji oraz powołało dwa 
zespoły racjonalizatorskie, z których 
jeden dla pAeprowadizenia analizy 
obudowy, ąś drugi skrzynki zaci
skowej silnika elektrycznego.

W skład obydwu zespołów weszli 
Inżynierowie specjaliści z różnych 
dziedzin w zależności od rozpatry
wanego problemu oraz ekonomiści, 
których udział ma głównie na ce
lu przygotowanie odpowiedniego ze
stawu informacji ekonomicznej, 
szczególnie w zakresie kosztów i 
cen materiałów, robocizny itp. Przy 
powoływaniu zespołów przyjęto za
sadę, że ich członkowie nie mogą 
być osobami bezpośrednio zaintere
sowanymi, a wiec w tym przypad
ku pracownicy działu konstrukcyj- 
neso fabryki.

W pierwszym etjpie szczególnie 
ważną sprawą jest odoowiedini do
bór przedmiotu analizy wartości, 
gdyż od tego zależy w dużym stop
niu skuteczność jej stosowania. Wy
bierając obudowę oraz skrzynkę za
ciskową silnika elektrycznego, jako 
przedmiot analizy wartości, kiero
wano się miedzy innymi następują
cymi przesłankami:
* detale te produkowane są w dużych 

seriach,
• odgrywają one istotną rolę w wy

robie finalnym,
• przedstawiają one dużą wartość Jed

nostkową i należą do detali materialo- 
chlonnych bądź też pracochłonnych.

ANALIZA WARTOŚCI
W PRAKTYCE"

ADOLF PODGÓRSKI

Innymi- słowy, w grę wchodzą robu w oparciu o przygotowany ze- 
przede wszystkim wyroby lub deta
le, które są drogie i produkowane 
w dużych ilościach, ponieważ tylko
w takim przypadku obniżka kosztu . 
na jednym detalu, będzie ? miała 
większe znaczenie dla całego przed- , 
siębiorstwa. Badanie metodą ana
lizy wartości detali nie mających 
większej wartości lub też produko
wanych w niewielkich ilościach ’ nie 
jest celowe. • .

Pierwszy etap prac kończy się 
wypełnieniem specjalnego • druku, 
w którym zawarte są podstawowe' 
decyzje organizacyjne oraz infor
macje wstępne. Na formularzu tym ; 
podany jest skład i zadania żespo- ] 
łu przeprowadzającego analizę war- ,
tości, terminy wykonania prac oraz J
szereg informacji dotyczących kosz
tu jednostkowego wyrobu lub jego 
detali, będących przedmiotem ana
lizy wartości, przewidywane wstęp
ne obniżenie tego kosztu, koszty re
alizacji przedsięwzięcia, dane o 
wielkości produkcji oraz przewidy
wany okres produkcji, wyrobu. .

Głównym zadaniem zespołów w 
drugim etapie było zebranie podsta
wowych informacji o charakterze 
technicznym, handlowym i koszto
wym w odniesieniu do obudowy 
oraz skrzynki zaciskowej silnika. 
Informacje te dotyczą:
• cech charakterystycznych obu pod

zespołów,
• podstawowych funkcji Jakie one pel-

nią,
* Ilości detali,
• trwałości i żywotności,
• wymogów konstrukcyjnych,
• życzeń odbiorców krajowych 

granicznych.
i za-

9 kosztów produkcji obu podzespołów 
oraz poszczególnych detali wchodzących 
w ich skład.

Informacje kosztowe przygoto
wane zostały na odrębnym zesta
wieniu, którego wiersze zawierają 
nazwę podzespołów (skrzynka zaci
skowa) oraz jego elementy składo
we, zaś kolumny koszty jednostko
we w układzie kalkulacyjnym.

Przykład informacji kosztownych 
w odniesieniu do skrzynki zacisko
wej zawiera podaną niżej tabela

Równocześnie z zestawieniem daw
nych kosztorysowych przygotowane 
zostały informacje dotyczące ilości 
cen i wartości wszystkich detali 
skrzynki zaciskowej, które dostar- 
czane są przedsiębiorstwu ra-
mach kooperacji. Zestawienie tego 
rodzaju informacji jest . niezbędne, 
gdyż wszelkie zmóany w tym zakre
sie przeprowadzone w wyniku ana
lizy wartości wywoływać mogą o- 
kreślone skutki ekonomiczne u do
stawców — kooperantów.

W trzecim etapie dokonana zosta
ła analiza funkcji i konstrukcji wy

staw informacji. Polegało to przede 
wszystkim na poszukaniu takiej 
metody, dzięki której wyrób, speł
niając tę samą funkcję, wytwarza
ny byłby po niższych kosztach. Pod
stawową metodą obniżenia kosztów 
jes>t w tyra przypadku wysuwanie 
nowych pomysłów i rozwiązań w 
zakresie konstrukcji 1 technologii 
wytwarzania. Wydatną pomocą w 
tworzeniu nowych pomysłów, oraz
wyzwoleniu inicjatywy zespołu rac
jonalizatorów może służyć analiza 
przez porównanie lub analiza 
funkcji,

Z uwagi na brak, szczegółowych 
informacji w zakresie konstrukcji i 
parametrów techniczno-ekonomicz
nych w odniesieniu do takich s'a-
mych lub podobnych wyrobów in
nych przedsiębiorstw, zespół racjo
nalizatorów posługiwał się głównie 
metodą analizy funkcji. Dla prze
prowadzenia analizy posłużono się 
specjalnie w tym celu sporządzonym 
wzorem formularza^, w którego 
wierszach zawarte są elementy 
składowe badanego podzespołu, zaś 
w kolumnach funkcje jakie speł
nia podzespół oraz jego części skła
dowe. Przy określaniu funkcji dane
go podzespołu i poszczególnych je
go elementów składowych posługi
wano się — zgodnie z zasadami a- 
nalizy wartości — sformułowaniem 
najprostszym, tzn. poprzez użycie 
czasownika i rzeczownika, np. łą
czy elementy, umożliwia zasilanie.

Analizę funkcji przedstawiają 
nam dwie niżaj podane tabele tj. 
nr 2 i 3. W tabeli 2 poszczególne 
funkcje kolejnych elementów pod
zespołów zostały sklasyfikowane 
według ich znaczenia, co wyrażają 
subskrypty od 1 do n przy literze 
x. Natomiast w tabeli' 3 dokonana 

■ została klasyfikacja funkpji . jaką 
spełniają’ poszczególne detale z po
działem na funkcje zasadnicze,.pod
rzędne i zbędne. Omówione wyżej 
podziały funkcji stanowią podstawę 
do dokonania ich, analizy oraz wy
suwania nowych propozycji doty
czących zmian w konstrukcji wy
robów. Zebrane informacje pozwa
lają bowiem ustalić, które z dotych
czasowych funkcji ipożna połączyć, 
wyeliminować lub też zmniejszyć 
ich koszt przez zmianę i uproszcze
nie konstrukcji, zastosowanie tań-

szych' materiałów, zmianę sposobił wierzchni kadłuba . silnika elek- 
'mocowania, normaliiźację, itp. . tryęznego. Rozwńązanie to przewi- 

Poszuikiwanie nowych rozwiązań duje' również wyeliminowanie 6 
sztuk nakrętek typu M5 oraz zmiaodbywa się w drodze' wywołania 

tzw. „burzy mózgów”. Polega to na 
tym, że zebrani specjaliści z róż- 
nych dziedzin, po przedstawieniu 
problemu, dla którego szuka się roz. 
wiązań, wysuwają swoje pomysły. 
Wszystkie pomysły i warianty roz
wiązań są dfokładnie rejestrowsne 
na specjalnych formularzach. Na
stępnie w wąskim gronie dokonuje 
się krytycznej ich oceny i wyboru 
rozwiązań możliwych do zastosowa
nia i najbardziej , efektywnych z 
ekonomicznego punktu .widzenia. .

Wszystkie 'czynności związane z 
ustaleniem i wyborem realnych,, ko
rzystnych wariantów rozwiązań za
liczane są do czwartego etapu, w 
którym szczególne znaczenie ma o- 
praoowanie części • ekonomicznej. 
Przy jej opracowaniu bierze się 
pod uwagę nie tylko efekty uzyska
ne poprzez obniżkę kosztu wyrobu, 
ale również uwzględnia się ewentu
alne nakłady związane z wprowa
dzeniem zmian. Chodzi o to, aby 
uzyskać rzeczywisty obraiz efektyw
ności ekonomicznej, powstający dó- 
piero po uwzględnieniu zmian wszy
stkich elementów kosztów oraz na
kładów związanych z wprowadze
niem danego przedsięwzięcia.

FSE „Tamel” zespół racjonaliża- 
torski, zajmujący się analizą 
skrzynki zaciskowej, opracował czte
ry warianty rozwiązań dotyczących 
jej konstrukcji.

Zmiana konstrukcji skrzynki za
ciskowej w pierwszym wariancie, 
rozwiązania polega na zmniejszeniu 
jej gabarytu oraz .wyeliminowaniu 
płytki pośredniczącej. poprzez prze
kazanie jej funkcji ,odpowiednio 
powiększonej, płaskiej, górnej po- 

KLASYFIKACJA FUNKCJI

Symbol
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podzesp. = 1.1. 
detale = 1.1.1.
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nę grubości uszczelki gumowej z 2 
mm na 3 mm, oo jest możliwe dzię
ki likwidacji płytki pośredniczącej 
i umocowaniu skrzynki zaciskowej 
bezpośrednio ha kadłubie.

W drugim wariancie rozwiązania ? 
konstrukcji skrzynki '. zaciskowej 
mają miejsce zmiany, które wystę
pują w wariancie pierwszym oraz 
dodatkowa zmiana polegająca na 
zmniejszeniu grubości blachy, z któ
rej wykonana ' jest skrzynka aąci- 
skowa z l mm na 0,6 mm.

’ ■ Natomiast wariant trzeci przewi
duje’zmniejszenie gabarytu skrzyn
ki oraz zmniejszenie szerokości, 
płytki .pośredniczącej z 92 mm do 
67, stosownie , do zmniejszenia 
skrzynki zaciskowej.

Rozwiązania zawarte w czwartym 
wariancie obejmują zmniejszenie 
gabarytu , skrzynki . zaciskowej i 
rozmiarów ; płytki : pośredniczącej 
oraz zmianę grubości blachy z 1 
mm na 6,6 nim.

Dla wszystkich przedstawionych 
wyżej zmian w konstrukcji ujętych 
w czterech wariantach, zostały do- 
kionane szczegółowe obliczenia, ma
jące na celu ustalenie rozmiarów 

:om:cz.nych. Wykonanie? ,efektów el
tych obliczeń poprzedzone zostało 
opracowaniem szkiców rysunków 
technicznych oraz przeprowadze
niem prób technologicznych, co po- 
zwoóiło ha ustalenie prawidłowych 
parametrów' techniczńoiekortomćicz-
nycn niezbędnych .dla potrzeb ra- ■ , .. , ,, , , . • lementow składowych wyrobu.chunku ekonomicznego.; W . trakae -
wykonywania tych prac, członkowie
zespołu racjonalizatorskiego korzy- C^c pierwszą artykułu zamieścili!-
«tali zebranych uprzeduto infor- my w nr 36 ZG'

macji techniczny eh’ oraz ko n suit ac ji 
specjalistów z zainteresowanych ko
mórek organizacyjnych.
;? Przeprowadzone wyżej pracę 
związane ze szczegółowym opraco
waniem projektu rozwiązań?a i ana
lizą efektów ekonomiaznych, zali
czane są do piątego etapu, w któ
rym głównym zadaniem było popar
cie. wysuniętych propozycji szczegó
łowymi badaniami, próbami techno
logicznymi i szczegółowo obliiczony- 

.mi elektami ' ekonomicznymi. W 
wyniku przeprowadzenia prac .. w 
piątym etapie przygotowano szczęt 
gólowe projekty rozwiązań wraz z 
zestawie niemi kosztów nakładów i 

■rocznych efektów, co przedstawia 
nam tabela nr 4.

Po ostatecznym zestawieniu po
szczególnych rozwiązań i ustaleniu 
efektów ekonomicznych, zespół rac
jonalizatorski zajmujący się analizą 
skrzynki zaciskowej dokonał wybo.- 

wnćp- 
został
przy- 
wńio-

ru rozwiązania i opracował 
sek racjonalizatorski, który 
rozpatrzony zgodnie z ogólnie 
jętymi zasadami dotyczącymi 
sków racjonalizatorskich. Równo- 
cześnlie wszystkie opracowane ma
teriały wraz z opinią ekspertów zo
stały przedstawtone kierownictwu 
przedldiębloinstwa.

Wszystkie prace związane z wy
borem rozwiązania oraz przygoto
waniem wniosku racjonalizatorskie
go stanowiły szósty i równocześnie 
ostatni etap działalności zespołu a- 
nalizy skrzynki zaciskowej. Nie o- 
znacza to oczywiście, że criónlkdwie 
zespołu nie interesują się losem 
własnych rozwiązań, tempem ich re
alizacji oraz rzeczywistymi efelrta- 

1 mi, które są osiągane w tnakcie ith 
realizacji;

Jak wynika z danych’ Zawartych' 
w tabeli 4, najbardziej korzystnym 
rozwiązaniem konstrukcji skrzynki 
zaciskowej jest wariant ,,B”, które
go wdrożenie przyniesie efekty rocz. 

. ne w postaci obniżki kosztów wy
tworzenia w wysokości złotych
619,1 tys. przy zależeniu, że roczna 
produkcja silników elektrycznych 
wyniesie 420 tys. sztuk.

Głównym źródłem efektów eko
nomicznych ziaistcscwanla analizy- 
wartości jest obniżka kosztów ma-, 
teriałowych uzyskiwana dzięki 
zmniejszeniu, zużycia materiałów
na .Wyprodukowanie niektórych e-
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J1 ' 2 3 4 ' 5 6 ' 7 8 9 10 11
1 Skrzynka zaciskowa 1 166 1.99 15 3,90 48,78 28,42 8,85 272,94
2 Płytka pośrednicząca 1 90 1,08 8 2,10 25,98 15,14 4,77 147,07
3 Złączka do zacisków 3 6 0,07 3 0,37 9,74 5,68 0,83 25,69
4 Uszczelka dławika 1 9 0,11 2 0,32 6,50 3,79 0,73 22,45
5 Uszczelka skrzynki 

zaciskowej 1 57 0,68 4 1,25 12,99 7,58 2,80 86,28

Suma kosztów 528 3,93 32 7,92 103,99 60,61 17,98 554,43
+ kooperacja
Łączna wartość

861,00
1 415,4?

861
1 189

TABELA 4
OCENA EFEKTYWNOŚCI EKONOMICZNEJ POSZCZEGÓLNYCH WARIANTÓW NOWYCH ROZWIĄZAŃ

TABELA 2ANALIZA FUNKCJI SKRZYNKI ZACISKOWEJ I JEJ ELEMENTÓW
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1.00'1 K3139“ Skrzynia zaoiskowa /zespół/ X2 x3 X4 x5

1.302 Płytka pośrednięząca 1 /X/ X4 x3 x2 X1

1.003 Dławik 1 x2 X1 /X/

1.004 Uszczelka dławika 1 /X/

1.005 skrzynki zaciek. 1 /X/ X1

1.006 Tulejka uBzczeln.płytkę z.kadłub. 1 x2 X1 /X/

1.1 Tabl.zacisk.ze staw 1 x2 /X/ x4 X1 x3

1.1.01 •’ M wyprą ska 1 x3 x2 x4 X1 /X/

1.1.02 Złączka do zacisk. 3 X1 /X/

1.1.03 Wkręt 1.15 x 25 /zacisk/ 6 /X/ x3 x2 X1

1.1.04 nakrętka U5 6 x2 X1 /X/

1.1.05 ” /dolna/ 6 /X/ x2 - x3 X1

1.1.06 j " /górna/ 6 /X/ X1

Pox. Porównanie kosztów 1 Jedn. 
kalk. ,iB«» ••C” «I)"

Ogółem koszt materiałów 
badanej części .

zł 
100 
szt.

1 044

3,93

990

3,93

1 113

3,93

1 059

3,93
2 Ogółem koszt robocizny 

badanej części 24,00 24,00 32,00 32,00
3 Wydz.koszt pród. 

badanej części •I 103,93 103,93' -103,93 103,93
4 Zakł.koszt prod. 

badanej części ff 60,63 60,63 60,63 60,63
Strata na brakach H 7,92 .7,92 7,92 7,92
Koszty sprzedaży H 17,98 17,98 17,98 17,98
Całkowity koszt własny W 1 262,39 1 208,39 1 339,39 . 1 285,39

5 Udział zakł.kosztów 
prod.części w zakł. 
koszcie wyrobu % 1,27 1,22 1,35 1,29

6 Wielkość roczna prod. szt. 420 000 420 000 420 000 420 000
7 Oszczędność roczna 

w odniesieniu do stanu 
bazowego tys.zł 642,6 869,4 319,2 546,0

8 Nakład związany z wdro
żeniem uspr.narzędzia, 
koszt projektu itp. zł ■ 250 000 250 000 -



D WA podstawowe piony or
ganizacyjne przemysłu dro
bnego — państwowy prze
mysł terenowy (KDW) i 
spółdzielczość pracy (CZSP 
i ZSI) będą dysponować 

na lata 1971—1975 wielkością na 
kładów inwestycyjnych . rzędu ok. 
10 mld zł. Ogólnie można stwier
dzić, 'że wielkość tej kwoty jest 
zbliżona do nakładów przeznaczo
nych dla tych pionów w latach 
1966—1970,

. Zagospodarowanie przydzielonych 
irodków musi poprzedzać rachunek 

• ekonomiczny, a wypływające z nie
go wnioski powinny stanowić pod
stawę wszelkich decyzji zarówno w 
sferze inwestycji jak 1 produkcji. 
To są — w pewnym sensie — ge
neralia.

MIEJSCE PRZEMYSŁU DROBNEGO 
W OGÓLNEJ STRUKTURZE

PRZEMYSŁU

Przyjęty i stosowany/-w termino
logii planistyczno- statystycznej po
dział przemysłu na kluczowy i tere
nowy ma charakter umowny, wy
nika on m..in. z systemu zarządza
nia i podporządkowania tego prze
mysłu istniejącej administracji, a 
pomocniczo z wielkości zakładów 

?oraz - zakresu 1 rodzaju produkcji. 
-Kryteria te są zbyt ramowe, doty
czą raczej sfery organizacyjnej, nie 
uwzględniają natomiast przesłanek 
ekonomiczno - technologicznych nie
zbędnych do przeprowadzenia pra
widłowego podziału pracy między 
.zakładami przemysłowymi dużym; i 
średnimi, a zakładami mniejszymi. 
W tej sytuacji sfera produkcji tej 
kategorii przemysłu jest bardzo 
zróżnicowana — obok tradycyjnej 
produkcji stanowiącej już obecnie 
wyłączność (monopol) drobnej wy
twórczości, występuje stosunkowo 

/szerokie pole styku asortymento
wej i branżowej produkcji równo- 

.legie wytwarzanej w zakładach 
kluczowych i terenowych,

Na taki elastyczny układ stosun
ków produkcyjnych między zakła
dami przemysłu kluczowego i tere
nowego. należy spojrzeć przez pryz
mat dokonanych przed kilku laty 
zabiegów organizacyjnych, do któ
rych trzeba zaliczyć takie jak:

1) koncentracja specjalizacji pro
dukcji w zakładach przemysłowych 
i towarzyszącej tym zjawiskom koo
peracji biernej i czynnej. Wydane 
odpowiednie akty prawne z tego 
zakresu i realizacja w praktyce ich 
ustaleń niewątpliwie porządkuje 
strukturę organizacyjną przemysłu, 
wnosi nowe elementy w system za
rządzania przemysłem.

W praktyce proces specjalizacji za
kładów oznacza przenoszenie z jedno
stek kluczowych ‘tysięcy części, zespo
łów, podzespołów do wykonawstwa na 
zewnątrz. Poważna część tej produkcji 
w ramach tzw. kooperacji wykonywana 
jest w państwowym i spółdzielczym 

‘ przemyśle terenowym (KDW, CZSP, 
.ZSI). Jej wartość systematycznie wzra

sta z około 2,0 mld zl w 1061 r. do ok. 
11,0 mld zt w 1970 r. z jednoczesną per
spektywa dalszego rozwoju, na co wska
zują postulaty przemysłu kluczowego w 
projekcie planu 1971—1975. Proces spe
cjalizacji wykazuje i potwierdza potrze
bę istnienia obok wielkich i średnich 
zakładów również mniejszych specjali
stycznych zakładów typu zakładów prze
mysłu terenowego. Prawidłowość kształ
towania się takiej właśnie struktury 
przemysłu potwierdzają również przo
dujące kraje przemysłowe.

2) koordynacja branżowa 1 pozio
ma (przestrzenna) z wiodącymi 
funkcjami zjednoczeń, przedsię
biorstw itp.

Realizacja tej wyższej formy za
rządzania. stwarza możliwość koor
dynacji branżowej produkcji wszyst
kich zakładów w danej branży bez 
względu na wielkość zakładu i re
sortową przynależność. Stworzony 
system koordynacji stanowi istotny 
element praktycznego oddziaływa
nia na tworzenie i realizacje pla
nów danej branży koordynując kom
pleksowe zadania i środki dla ich 
realizacji.

Przytoczone dwie formy współ
pracy między przemysłem kluczo
wym i tereńowrm jako najwłaś
ciwsze i przyszłościowe, wymagają 
dalszego stałego doskonalenia i 
usprawnienia. wskazują jednakże 
na możliwość odrębnego istnienia 
określonej kategorii przemysłu ty 
gestii rad narodowych. W realizacji 
generalnego programu produkcyj-

nego kraju obydwa przemysły wza- diiąiu produkcji między przemysł kiu- 
jeipnie się uzupełniają : poprzez ko-

-ordynacje ich kierunków-działania p„yjęte generalne założenia dla drob- 
W wieloletnich planach gospodar- nej wytwórczości na łata isii—1975,'-'-wy-! 
CZVCh tyćzają rolę i ^kierunek jej rozwoju,

■ ' wnosząc- nowe elementy do jej ekono-
. Na tych zasadach ułożona współ- £
praca obydwu przemysłów bywa wytwarzaniu środków produkcji i środ-; 
ostatnio niejednokrotnie zakłócana ków spożycia w kraju w tym okresie, 
w związku z przejmowaniem zakła
dów przemysłu drobnego z gestii KIERUNEK INWESTOWANIA 
rad narodowych przez przemysł klu
czowy. Takie przemieszczanie ząkła- Problematyce inwestycyjnej ostat~ 
dów najczęściej nowo zbudowanych; nio poświęcono dużo uwagi. W przy- 
wyspecjalizowanych, inwestowa
nych z określonym programem pro
dukcyjnym, wynikającym z bilan
sowanych branżowo potrzeb — nie 
zawsze ekonomicznie jest uzasad
nione. Źródeł w tej formie zdo
bywania mocy produkcyjnych, na
leży się dopatrywać: po pierwsze 
w nieumiejętnym koordynowaniu 
dynamiki rozwoju produkcji z

gotowywanym projekcie planu roz
woju gospodarczego na lata 1971— 
1975 mają właśnie znaleźć miejsce 
nowe rozwiązania, przy czym Za
gadnienia rozwojowe przemysłu sta
nowią wiodące ogniwo w cało
kształcie planistycznych rozważań.

Przemysł terenowy, którego udział 
w ogólnej wartości uspołecznionego 
przemysłu wynosi ok. 13 proc., sta-

~ rozwój bazy produkcyjnej na
stawionej na zabezpieczanie potrzeb 
rynku i realizację zamówień eks
portowych, stanowi drugie z kolei 
istotne zadanie dla drobnej wy
twórczości w zakresie inwestycji.- W 
szczególności chodzi o tę produk
cję, w której drobna; wytwórczość 
uznana jest za wyłącznego produ
centa, ponadto również ; o produk
cję rynkową wzbogacającą asorty
mentowo dostawy przemysłu klu
czowego. Asortymentowy podział 
pracy między przemysłem kluczo
wym i terenowym (zwłaszcza z gru
pie 'towarów równolegle produko
wanych), bezpośrednio rzutujący na 
kierunek inwestycji, w miarę pro
cesów specjalizacji będzie i powi
nien się krystalizować. W jednost
kach koordynujących i bilansujących 
branże, ó wyborze producenta po
winny decydować uzyskiwane wy
niki w zakresie jakości, nowoczes-

nie i' technologicznie W sposob no- “ątp'iwośckh Dlatego na te «1« P”*' 
woczesny. Przyjęcie takiej zasady w Wid2je się prawie nop:i*dn"ej
programie inwestycyjnym na ■-lata nakładów; w, stosun-r p . . .
1971—1975 dla przemysłu drobnego, s-latki.
pozwoli w sposób uzasadniony na Ustalenia w uchwale Nr 316 Ra- 
stawianie tym zakładom analogicz- . Ministrów w sprawie gospodaro

wania surowcami miejscowymi są 
nadal aktualne. Nakładają ońe obo
wiązek na rady narodowe inwen
taryzacji tych surowców oraz ich 
zagospodarowania i wykorzystania 
dla rozwoju drobnej '

Surowce odpadowe, wtórne, miej
scowe stanowią pokaźne zrodło za- 

----- ;----------- . . - . opatrzenia i, jak wyżej wymiemo- 
woczesnym działaniu przemysłu, liczby wskazują, włączenie cio 
przy czym ich ranga wzrasta nie- produkcji tej rezerwy jest ekono- 
jednokrotnie w sposób szczególny. , jak najbardziej uzasadnio-
Można tu wymienić: odzysk i za- ne . nawet niezbędne.
gospodarowanie surowców odpado- Male mjasta i osiedla poniżej 10 
wych i wtórnych; właściwe zago- „jj^zkańców — w liczbie 606 
spodarowanie surowców miejsco- • ’zamjeszicałe przez ponad 2 850 
wych; zatrudnienie inwalidów; za- ys mjesz]iańców — stanowią, mi- 
trudnienie nadwyżek siły roboczej UZySkanych konkretnych rezul

tatów w ich aktywizacji, na^al pro
blem do rozwiązania. .

Posługując się w szczególności 
miernikiem, jakim jest syntetyczny 
wskaźnik zatrudnienia w przemyśle 
na 1 tys. mieszkańców, można przy
jąć, że ok. 30 proc, tej grupy miast 
wymaga stosunkowo szybkiego u- 
przemysłowienia. Są to miasta, w 
których wskaźnik zatrudnienia w 
nrzemyśle na 1000 mieszkańców nie 
przekracza w zasadzie 15 osób. W 
grupie ok. 50 powiatów o najniż
szym poziomie zagospodarowania 
zatrudnienie w przemyśle na 1000 
mieszkańców waha się od 5 19 
osób. W praktyce miesteczka do ak
tywizacji przeważnie znajdują się 
właśnie w tych powiatach. Dalszy

nyćh wymogów w sferze produkcji 
jak to ma miejsce w odniesieniu 
do zakładów przemysłu kluczowego,

Poza wymienionymi kierunkami 
inwestowania, na drobnej wytwór
czości słusznie ciążą tzw. „margł-
nesy” i działalności przemysłowej.
Powstawanie tych marginesów jest 
nieuchronne w kompleksowym 'l no-

MIEJSCE I ROLA
proces wyrównywania dysproporcji 
w rozwoju małych miast i rejonów 
będzie się niewątpliwie odbywał. 
Zgodnie z wytycznymi lokalizacyj
nymi funkcje aktywizacyjne tych 
obszarów powinien spełniać prze-ppzfmvqhi npnRNtnn r RŁLlwI I O1.U DIiLvv■I M K3IM M W M M ^811^ ■■■ spodarczego ożywienia — należy
mieć na uwadze szerokie p»’e ma-

programem inwestycyjnym w nie
których zakładach, zjednoczeniach 
przemysłu kluczowego, w wyniku 
czego występujące luki w potencja
le produkcyjnym tego przemysłu 
usiłuje się nadrobić w drodze po
zyskiwania .gotowych „na chodzie" 
zakładów: po drugie w wąskoresbr- 
towym widzeniu problemu usuwa- 

■. nią,, niedostatku określonych mocy
produkcyjnych, taka bowiem forma 
ich uzupełniania nie rozwiązuje w 
sposób kompleksowy bilansu mocy 
produkcyjnych w skali kraju, jak
również nie pomaga ogólnym
rozwoju produkcji i towarzyszącym 
jej procesom.

Wydaje się, że wspomniane wyżej 
zjawisko powinno zanikać w mia
rę uregulowania kooperacji prze
mysłu kluczowego z przemysłem 
drobnym na nowych zasadach, któ
re określa § 15 uchwały Rady Mi
nistrów nr 78/69.

Praktyczne
już swó 
szczeblu

jej zastosowanie znalazło 
raz przy opracowaniu na

centralnym projektu planu
drobnej wytwórczości na lata 1971—1975. 
Polega ono na zbilansowaniu zgłoszo
nych potrzeb produkcyjnych przez re
sorty przemysłu kluczowego do reali
zacji w ramach kooperacji w przemy
śl-drobnym i zabezpieczeniu odpowied
nich nakładów z limitów zainteresowa
nych resortów przemysłu kluczowego na 
realizację niezbędnych inwestycji umo
żliwiających wykonanie zadań koopera
cyjnych. Ustalone wielkości nakładów 
inwestycyjnych związanych z realizacją 
programu produkcyjnego kooperacji 
czynnej, byłyby włączone do planu re
sortów nadzorujących przemysł drobny. 
Zasada ta pozwala w sposób planowy 

-zwiększać moce produkcyjne dla prze
mysłu kluczosvego, nie naruszając ukła
dów organizacyjnych, wnosząc jedno
cześnie elementy stabilności w rozwój 
przemysłu drobnego.

Należy również dążyć do zastosowa
nia w praktyce zasad prawidłowego po-

ZYGMUNT CHMIELEWSKI

nowi część składową ogólnego pla
nu przemysłu.

• Obejmuje on grupy produkcyjne 
wyrobów, tradycyjne dla tej kategorii 
przemysłu, a w ogólnym bilansie zaopa
trzenia rynku mające istotne znaczenie.

0 Uczestniczy’ w produkcji wyrobów 
dostarczanych do sieci obrotu przez
przemysł kluczowy, 
poważnym stopniu 
asortyment.

0 Zagospodarowuje

wzbogacając i w 
uzupełniając jego

wynikami j 
„marginesy”

rezerwy
z coraz lepszymi 
gospodarcze tzw.

działalności przemysłowej,
nie leżące w kręgu, zainteresowań prze
mysłu kluczowego mimo, że niejedno
krotnie jest on ich producentem (surow
ce odpadowe, wtórne, siła robocza nie w 
pełni sprawna itp.).

Przemysł terenowy tkwiąc częściowo 
w ogólnej tematyce planistyczno-gospo- 
darczej, posiada z uwagi na swoją spe
cyfikę organizacyjną i produkcyjną, od
rębne problemy do rozwiązania w naj
bliższym 5-leciu, z których wiodący cha
rakter mają zagadnienia inwestycyjne.

Podstawowe kierunki inwestycji 
w latach 1971—1975 mają zapew
nić:

— rozwój bazy usług przemysło
wych i nieprzemysłowych dla lud-
ności 
szyn,

oraz rozwój produkcji ma-
urządzeń,

zmechanizowania
narzędzi 

usług, co
dla 

sta-
nowi priorytetowe zadania inwesty
cyjne dla drobnej wytwórczości. 
Dynamicznie narastające potrzeby 
w zakresie usług, wynikają z prze-
mian zachodzących procesach
produkcji w przemyśle i rolnictwie 
oraz mechanizacji i modernizacji 
warunków codziennego życia w na
szym kraju;

ności i użyteczności wyrobów, kosz
tów i konkurencyjnych cen, w dro
dze prowadzonych analiz porów
nawczych, opinii jednostek kontro
lujących oraz reprezentacyjnie zbie
ranych opinii — konsumentów. 
Wprowadzenie dla pewnej' grupy 
wyrobów np. obuwia, odzieży, me
bli, galanterii skórzanej momentów 
rywaliżacji, pobudzających inwencję 
twórczą i poszukiwawczą, może wpły
wać dodatnio na kształtowanie się 
nowoczesnych zasad zaopatrywania 
rynku w artykuły konsumpcyjne;

— w zakresie rozwoju kooperacji 
— w przemyśle, zasady inwesto
wania muszą ulec częściowej zmia
nie. W ramach przydzielonych na
kładów dla KDW, CZSP. ZSI będą 
mogły być prowadzone w istnieją
cych zakładach inwestycje moder
nizujące procesy produkcyjne. Na
tomiast w większości przypadków 
dla uzyskania postulowanych przez 
przemysł kluczowy dynamicznych 
wzrostów wartości produkcji w 
przemyśle terenowym, powinny być 
zaangażowane środki resortów prze
mysłu kluczowego bezpośrednio za
interesowanych rozwojem koopera
cji z przemysłem terenowym; zgod
nie z § 15 uchwały Rady Mini
strów Nr 78/69.

Mówiąc o kierunkach inwestowa
nia w przemyśle drobnym podkre
ślić należy, że współczesne wymo
gi rynkowe i kooperacyjne stawia
ją coraz wyższe zadania w zakre
sie produkcji i usług, adresując jed
nocześnie konkretne żądania do 
włączenia w program inwestycyjni’ 
tego przemysłu. Umacnia to po
gląd. że nowe małe zakłady (o za
trudnieniu rzędu 200—400 osób) — 
powinny funkcjonować organizacyj-

ńewru w rozwiązywaniu proble
mów zatrudnieniowych. Dzięki sto
sowaniu w przemyśle terenowym 
elastycznych form organizacyjnych 
produkcji, od systemu pracy na
kładczej wielobranżowych , zakła
dów usługowych do zakładów spe- 

■ cjalizujących się W produkcji ryn
kowej, eksportowej i kooperacyjnej.

występującej w niektórych rejo
nach; aktywizacja gospodarcza ma
łych miast; wykorzystanie dziesiąt
ków tysięcy niepełnosprawnych ma
szyn, wykorzystanie - urządzeń zbęd
nych w przemyśle kluczowym, pó

gdzie koszt jednego stanowiska pra
cy waha się w granicach od 10—15 
tys. zł, w pracy nakładczej do ok. 
180 tys. w specjalistycznych zakła
dach zwartych, Istnieje możliwość 
angażowania do produkcji osób wy
soko kwalifikowanych, częściowo 
tylko przyuczonych, fizycznie pełno
sprawnych, ale również i inwali
dów.

W układzie przestrzennym (obok
większych ośrodków , miejskich 3 
uwagi na rozwój usług) lokalizujeuprzednim.; ich .wyremontpwąuiiUr-'''- uwagi na rozwój usług) lokalizuje 

nowo przygotowanych bazach, re-' się zakłady w szczególności w ma- 
móntówych drobnego przemysłu łych miastach poprzez system, 
(projekt - -planu-na-ólata 1971—1975 pracy ^«akłddozej w przypadkach 
zabezpiecza na ten cel dodatkowe uzasadnionych sięga się również do 

rezerw 'terenów wiejskich.nakłady).
. Dla uwypuklenia tych problemów wy
starczy przytoczyć niektóre przykłady: 
w 1970 r. przewiduje się skup, sortowa
nie i uszlachetnianie ok. 80 tys. ton su
rowców włókienniczych (szmaty, ścinki, 
odpady włókiennicze), makulatury ok. 
260 tys. ton, kości ok. 28 tys. ton, 
stłuczki szklanej ók. 50 tys. ton, złomu 
gumowego ok. 11 tys. ton; odpadów 
tworzyw sztucznych ok. 9 tys. ton, pro
gram 1975 r. — z tego zakresu zakłada 
poważne wzrosty a w niektórych \su
rowcach np. makulatura — prawie podwo
jenie. Stwarza to możliwości poważnego 
zwiększenia bazy surowcowo-zaupątrze- 
niowej dla produkcji, ograniczając im
port surowców (np. szmat wełnianych), 
a nawet umożliwiając częściowy ich ek
sport np. makulatury (1 tona makula
tury ok. 35 dolarów). Ponadto istnieją 
szerokie ‘ możliwości przerobu ■ surow
ców odpadowych, np.: z kości można 
uzyskiwać: , żelatynę,; kleje wysokowis- 
kozowe. ma.czki paszowe, nawozy. Oczy
wiste, że organizacja skupu, uszlachet
niania i przerobu wymaga nakładów 
inwe'tycvtnych. ale kierunek inwesto
wania, jak wskazuje doświadczenie na-

- Stąd też w rachunku ekonomicz
nym efektom produkcyjno - ekono
micznym będą, towarzyszyły (nie 
zawsze wymierne) wyniki o charak
terze społecznym, , które nie mogą 
uchodzić z pola .widzenia w naszym 
ś stemie zarządzania. Przemysł dro
bny organizuje i tworzy w ..głębo
kim terenie" nowe, pionierskie śro
dowiska przemysłowo - wytwórcze, 
mające kapitalne znaczenie, nie 
zawsze zresztą dostrzegalne na tle 
ogólnych przemian w naszym kraju.

KIERUNKI PRODUKCJI

Można by przyjąć, że omówiony 
wyżej kierunek inwestowania w 
drobnej ■ wytwórczości będzie’ odpo
wiednio kształtował strukturę pro
dukcji na najbliższe lata, dla roku 
1970 ^przedstawia się to następująco:

KDW ' 
państwowy 

przemysł 
terenowy

CZSP + ZSI 
ogółem

ogółem 100.0 100.0
1. produkcja rynkowa (dostawy) 55.0 52,9.

— w tvm usługi dla ludności 4,0 5,0
2. produkcja na eksport
3. -produkcja taopatrżenibwo-inw.estycyj-

7,1 8,4

na- 37,9 38.7
w tym kooperacja 11,5 12,5
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Sposób liczenia 
wskaźnika syntetycznego

KOMISJE zakładowe pracujące 
nad przygotowaniem zakładu do 
wprowadzenia nowego ■ systemu 

bodźców natrafiają na szereg trud
ności. które wynikają m. in. z nie
precyzyjnego ujęcia pewnych zagad
nień w instrukcjach i wytycznych. 
Przy opracowaniu tabel współzależ
ności między stopniem poprawy za
dań odcinkowych i syntetycznego 
wskaźnika finansowego (stopy zy
sku) a przyrostem wartości punktu 
bazowego istnieje szereg niejasno
ści.

Instrukcja Ministerstwa Finansów, 
jak również artykupWitolda Bienia 
pt. ..Stopa zysku” zamieszczony w

c 
U GOSPODARCZE

Nr 38 (992) - 20.IX.1970 r.

numerze 32 „Życia Gospodarczego’’ 
nie precyzują tego zagadnienia w 
sposób wyczerpujący. Metoda opi
sana w wyżej podanych dokumen
tach polega na tym. że współczyn
nik przeliczeniowy wzrostu warto
ści punktu bazowego wylicza się 
jako iloraz procentowej poprawy 
wskaźnika syntetycznego w roku 
docelowym i dopuszczalnej granicy 
przyrostu wartości punktu premio
wego w tymże roku. Przyrost war
tości punktu bazowego w poszcze
gólnych latach jest iloczynem współ
czynnika przeliczeniowego i wiel
kości procentowej poprawy wskaź
nika syntetycznego w danych latach. 
Ewentualna nadwyżka przyrostu 
wartości funduszu premiowego po
nad dopuszczalną granice przekazy
wana jest na fundusz podwyżek ro
botniczych.

Zastosowanie tej metody do wa
runków naszego zakładu (Rafineria

Nafty Glinik Mariampolski) ilustru
je poniższe zestawienie:

1. Lata
2. Wielkość slopy zysku
3. Procentowy przyrost stopy zysku
4. Dopuszczalna wartość przyrostu 

punktu w zl
5. Dopuszczalny przyrost wartości 

punktu w zl
6. Wyliczalny przyrost wartości 

punktu premiowego w zl
7. Różnica 6—4 tlo przekazania na 

fundusz plac robotników w zl
8. Wysokość funduszu powyżej górnej 

granicy możliwego przyrostu 
poz. 7 x 25 ____________________

Wyliczenie przyrostu wartości 
punktu premiowego w poz. 6 doko
nano w następujący soosób: 55 : 
:48,8 = 1,13; 8 440 • 1,13 • 159,1 = 
= 14 076 zł itd. W poz. 8 podano 
kwoty nadwyżki wyliczonego przy
rostu funduszu premiowego przypa
dającego za wskaźnik syntetyczny, 
które mają być przekazane na fun
dusz podwyżek robotniczych.

Na podstawie wyżej podanych 
wielkości oraz wielu innych wyli
czeń dokonywanych na podstawie 
różnych rozwiązań wariantowych 
odnośnie napięcia stopy zysku w 
poszczególnych latach — nasuwa się 
wątpliwość co do zasadności tej me
tody liczenia z następujących po
wodów :

• Założenie osiągnięcia górnej 
granicy przyrostu wartości punktu

1970 1971 1972 1973 1974 1975
12.98 20.65 19,12 19,18 19,16 19.02
100,0 159,1 147,3 147,8 147,6 148,3

8 440 10 157 11 039 11 921 12 478 13 082
(baza)

20,35 30,80 41,25. 47,45 55,00
— 14 076 12 865 12 912 12 894 13 082

- 3 919 1911 1077 502 —

_ 98 000 47 700 26 925 12 550 —

bazowego wymaga ustalenia napięć 
wskaźnika syntetycznego w przyro
stach proporcjonalnych do ustalo
nych w Uchwale RM 1 CRZZ z dnia 
1 lipca 1970 r. górnych granic wzro
stu funduszu premiowego, tj. 37 
proc., 66 proc.. 75 proc, i 87 proc., 
co praktycznie jest niemożliwe. 
Ustalenie bowiem napięć poprawy 
wskaźników syntetycznych oraz za
dań odcinkowych jest uzależnione 
od wielu konkretnych warunków i 
oczywiście powinno uwzględniać 
pełną mobilizacje oraz zabezpieczać 
poprawę wyników. Uwzględnianie 
takich czynników jak: dostawy su
rowców, możliwości kooperacyjne, 
zmiany struktury asortymentowej 
wynikające z potrzeb rynku, zmia

ny w wartości środków-trwałych 
szczególnie w zakładach inwestują
cych — powoduje na pewno zawsze 
odmienne ułożenie się wskaźników 
napięć od założonych w cytowanej 
uchwale górnych granic przyrostu 
premii.
0 Założenie wyliczenia wskaźni

ka przeliczeniowego dla całego 5- 
lecia na podstawie ilorazu docelo
wej wielkości przyrostu; premii oraz 
przyrostu napięcia wskaźnika syn
tetycznego jest nieuzasadnione, gdyż 
przyjmuje już w samych założe
niach przekazywanie nadwyżek po
nad górną granice na fundusz pod
wyżek pracowników fizycznych, 
przy czym w roku docelowym taka 
nadwyżka nie może wystąpić, czyli 
zwiększenie funduszu podwyżek dla 
robotników tą drogą już w samych 
założeniach ma charakter antybodż- 
cówy. gdyż wynika nie z konkret
nego wkładu pracowników, lecz z 
określonego układu wskaźników w 
poszczególnych latach.

Wydaje się słuszne przyjęcie za
sady. aby wyliczanie współczynnika 
współzależności przeprowadzane by
ło dla każdego roku odrębnie. Przy 
pomocy tego współczynnika można 
by wyliczać należny fundusz pre

miowy stosownie do wykonania za
dania w danym roku. Przy przyję
ciu takiej zasady — w wypadku 
niewykonania wskaźnika nastąpiło
by obniżenie funduszu dodatkowe
go; a przy przekroczeniu wskaźni
ka — przekazanie nadwyżki ponad 
górną granice na fundusz podwyżek 
robotników. Propozycje tej zasady 
ilustruje niżej podany pnsykład wy
liczony na podstawie podanych 
uprzednio danych z naszego przed
siębiorstwa. Wyliczone współczyn
niki dla poszczególnych lat wyno
szą:

1971 20,35-: 59.1 = 0.34 
; 1972 30,80 : 47.3 = 0.65

1973 41.25:47.8 = 0,86
1974 47.85:47.6= 1,00
1975 55,00 :48,8 = 1,13

W przypadku poprawy wykona
nia założeń 1971 r. (np. o 10 proc.) 
wartość punktu premiowego wzroś
nie wg następującego wyliczenia: 
8 440 zł . 69,1 . 0.34 = 1 982 zł. Do
puszczalny nrzvrost wartości punktu 
bazowego: 8 440 zł . 20,35 = 1 717 zt. 
Nadwyżka zaś wynosi: 1 882 zł —

1717 zł = 165 zł. Kwotę 25 . 
.165 zł = 4 125 zł należy przekazać 
na fundusz robotników..



Z powyższego układu widać, że 
dominującą rolę w drobnej wy
twórczości ma bezsprzecznie pro
dukcja rynkowa 1 ten kierunek na
leżałoby traktować jako stabilny I 
długofalowy, co powinno pomagać 
w porządkowaniu 1 wzbogacaniu 
programu usługowo - produkcyjne
go na miarę rosnących zróżnicowa
nych potrzeb.

Podkreślenia wymaga związek, a 
nawet współzależność, jaka zacho
dzi między produkcją rynkową a 
produkcją na eksport w sensie ja
kościowego oddziaływania produk
cji eksportowej na produkcję ryn
kową. Inwencja na eksport wspie
ra odkrywcze poszukiwania dla 
rynku wewnętrznego, dlatego nie
słuszne byłoby zwalniać tempo 
produkcji na eksport w przemyśle 
drobnym. Podtrzymanie tego kie
runku produkcji, ż reguły trudniej
szego i bardziej kłopotliwego, wy
maga materialnego zainteresowania 
dla producentów, stąd przyjęta 
wstępna decyzja, by przedsiębior
stwa i zjednoczenia miały zapew
niony udział w uzyskanych nad
wyżkach opłacalnego eksportu, wy
maga możliwie szybkiego wprowa
dzenia w życie.

SIERPNIOWY numer miesięcz- Zainteresowanie podwyższaniem 
nika „Gospodarka Planowa” efektywności inwestycji, będzie wy- 
prz,ynosi artykuł TADEUSZA nikalo nie-tylko z tego, że zreali- 

KIERCZYNSKIEGO pt.. Rola pla- zowanie inwestycji przynoszącej 
nu w nowym systemie bodźców, gorsze efekty niż stary majątek 
W początkowej części tej publika- naraża’ na utratę premii. Powstanie 
cji autor prezentuje podstawowe ono również dlatego, że zrealizowa- 
cechy nowego systemu bodźców i nie dobrej, tzp. efektywnej ipwe- 

’ " ’ ' stycji zapewni poprawę wszystkich
efektów gospodarowania, a tym sa-

jeżeli nowe środki trwałe będą kacji, doskonaleniu 'zawodowym,/.:, I■:
gorsie, mniej efektywne od starych, poświęcaniu czasu na studia, czy- | IVLliW&i»1® ■ V ■ 

■ to uderzy to w zjednoczenie i w tanie książek i czasopism facho- J -—;— 11 • •
przedsiębiorstwo. Można więc o- wych. 
czekiwać, że złej dokumentacji in-

Lansując produkcję na rynek we-’ 
wnętrzny i eksport, przy jednoczes
nym zachowaniu umiarkowanego 
rozwoju kooperacji czynnej — za
kłada się ograniczenie produkcji ty
powo zaopatrzeniowo-inwestycyjnej. 
Taki model strukturalny produkcji 
potwierdzają prowadzone ostatnio 
obserwacje i analizy ekonomiczne, 
został on również zaprezentowany 
w projekcie planu drobnej wytwór
czości na lata 1971—1975. Pogłębie
niem przytoczonych uwag na temat 
struktury" produkcji drobnej wy
twórczości byłoby przejście do omó
wienia w poszczególnych branżach
specyfiki asortymentowej, częścio-
wo tylko poruszonej przy omawia
niu kierunków inwestycji — stano
wi to jednakże oddzielny temat. 
Można tylko nadmienić, że już 
obecnie w sposób zdecydowany wy
dano walkę produkcji nie znajdują
cej zainteresowania na rynku. 
Wprowadzany system bodźców ma
terialnego zainteresowania w prze
myśle, ustalający zgodnie z dyrek
tywą V Zjazdu Partii, kojarzenie 
metod gospodarowania (produkcji) 
z wynikami działalności przedsię
biorstw i tworzeniem funduszu pre
miowego — powinien wpływać na 
porządkowanie i lepszą koordyna
cję w branżach zadań asortymen-
t owych 
wym i

między przemysłem kluczo- 
terenowym.

Tym 
gacone 
nych.

celom służą również wzbo- 
metody analiz płanistycz- 

Analizą będą objęte relacje
zachodzące pomiędzy wartością pro
dukcji dodanej a zatrudnieniem i 
wydajnością pracy oraz między wy
dajnością pracy, technicznym uzbro
jeniem pracy i przeciętną płacą. 
Przyjmuje się generalną zasadę, że 
dynamika wzrostu wydajności pracy 
powinna wyprzedzać wynamikę 
technicznego uzbrojenia pracy i 
przeciętnych płac. W wyniku tych 
analiz uzyskamy m. in. odpowiedź 
faktycznych źródeł wzrostu wydaj
ności pracy, tj. jaka część przypada 
na pracę maszyn i urządzeń, a ja
ka na wzrost zatrudnienia i uspraw
nienia organizacyjne.

omawia przyczyny odejścia od .pre
miowania za wykonanie planu.

W dalszej części artykułu Tadeusz 
Kierczyński rozpatruje konsekwen-. 
cje odejścia od premiowania za 
wykonanie planu. Ogranicza się on 
do wskazania wpływu nowego sy
stemu bodźców na efektywność in
westowania oraz na układ stosun
ków między zjednoczeniem a przed
siębiorstwem i na zmianę klimatu 
w samym przedsiębiorstwie.

Autor pisze: „Zgodnie z uchwa
łami II Plenum KC PZPR z roku 
1969 działalność inwestycyjna zjed
noczeń i przedsiębiorstw będzie da
lej ściśle limitowana w planach 
pięcioletnich i NPG. Jest to prostą 
konsekwencją... faktu odrzucenia 
koncepcji regulowania gospodarki 
przez swobodnie działający mecha
nizm rynkowy. Bez limitowania na
kładów inwestycyjnych nie można 
byłoby zapewnić selektywnego roz
woju gospodarki. W warunkach 
nowego systemu bodźców, zjedno
czenia i przedsiębiorstwa zostaną 
zmuszone do racjonalnego gospoda
rowania otrzymanymi limitami in
westycyjnymi.

Dotychczas celem każdego przed
siębiorstwa, zjednoczenia i resortu 
było otrzymanie wysokich limitów 
nakładów inwestycyjnych. Efektyw
ność inwestycji była natomiast 
mniej ważna. Jeżeli bowiem oka
zywało się po łatach, że inwesty
cja nie dawała tych efektów, któ
re były założone w rachunku efe
ktywności, to zadania planu dopa
sowywano do rzeczywistej efektyw
ności. W ten sposób aktualne wska
źniki dyrektywne rozgrzeszały za
wsze ze złej efektywności każdą 
inwestycję. Jest to jedna z przy
czyn powodujących, że tak dużo 
nowych zakładów osiąga gorsze 
efekty, ma wyższe koszty własne i 
gorszą produkcję niż zakłady stare.

II Plenum Partii w roku 1969 
poświęcone problemom inwestycji 
w istocie rzeczy nie wniosło zmian 
dotyczących rachunku efektywności 
inwestycji. W wyniku uchwał pod
jętych na tym Plenum stworzono 
system bodźców działających w 
kierunku realizacji inwestycji w 
krótkich cyklach i po niskich kosz
tach. Ale, jak wiadomo, inwestycje 

■ realizowane nawet szybko i nawet 
tanio, mogą być absolutnie nieefek
tywne. Ich efektem może być pro
dukcja droga i zła. Lukę w syste
mie bodźców oddziałujących na 
proces inwestycyjny wypełnia do
piero nowy system premiowania i 
podwyżek płac, mimo że w całym 
projekcie tego systemu słowo in
westycje w ogóle nie zostało uży
te. W warunkach, gdy premiuje
my nie za wykonanie planowych 
zadań, a za poprawę efektów mie
rzoną w stosunku do roku 1970, re
alizacja inwestycji nieefektywnych 
musi utrudnić bądź uniemożliwić 
poprawę wskaźnika syntetycznego.

mym wzrost premii.

W niektórych przedsiębiorstwach 
reakcję na projekt reformy pre
miowania można było scharaktery
zować następująco: oto jest jakiś 
nowy system, a wobec tego trzeba
starać się dobrać (tak jak 
tychczasowym systemie) 
wskaźniki, takie mierniki 
wyskalować, żeby można 
siągnąć pułap premii nie

przy do- 
takie

i tak je 
byio o- 
zmienia-

W obecnym układzie stosunków 
robili- to bardzo często dotychczas, w przedsiębiorstwie nowatorstwo 

nie zawsze się opłaca. Pociąga ono

westorzy nie będą kupowali, choć

,spadnięcia’’ z planuObawiając się -----„„„—-------------------------------------------------------------
i ni .wykorzystania limitów. Nowy bowiem 2a sobą wiąksze ryzyko niż 
system premiowania w biurach - ■
projektów wprowadzony w życie w
1970, a uzależniający płace i pre- 

i mie od sprzedaży dokumentacji na
biera tym samym rumieńców. Do
tyczyć to również będzie producen- 

i tów nieodpowiednich, przestarza-
i łych maszyn, którzy nie znajdą na 

nie zbytu.

jąc w przedsiębiorstwie dotychcza
sowej technologii i dotychczasowej 
organizacji pracy. . Niektóre przed-
siębiorstwa wierzą 
że uda się dobrać 
takie wskaźniki, 
jednak olbrzymia

do dziś jeszcze, 
takie mierniki i 
Prawdopodobn i e 
większość tych

Nowy system regulowania wzros
tu zasobów zmieni stosunki panu
jące dotychczas w naszych przed
siębiorstwach. Będzie bowiem le
piej realizowana socjalistyczna za
sada podziału „każdemu według 
pracy”. Dotychczasowo zasada ta 
była stosowana często w taki spo
sób, że poszczególni członkowie za
łogi przedsiębiorstwa otrzymywali

Gospodarka

Planowa

nr 8/1970

przedsiębiorstw w ciągu najbliż
szych miesięcy rozczaruje się i doj
dzie do wniosku, że bez zmiany , 
organizacji i technologii, bez uspra
wnienia procesu produkcyjnego, li
kwidacji marnotrawstwa i lepszego 
wykorzystania majątku, nie uda się 
osiągnąć pułapów premii.

liniaPrawdopodobnie „druga 
obrony” niektórych przedsiębiorstw

ZAGADNIENIE KONTROLI PRZHZ 
SĄDY UCHWAŁ WALNEGO/ 

ZGROMADZENIA SPÓŁDZIELNI

Mówiąc o strukturze produkcji, 
jej dynamice rozwoju, o koniecz
ności operatywnego i elastycznego 
reagowania na zjawiska nieprzewi
dziane w planie a podsuwane ko
niunkturą, celowe jest wyposaże
nie głównych koordynatorów tego 
przemysłu w rezerwy inwestycyjne, 
materiałowe, placowe, w większym 
stopniu niż to ma miejsce dotych
czas. Brak odczuwalnych środków 
na tego typu działanie, czyni sy
stem planistyczny zbyt sztywnym, 
zaś wiele pożytecznych akcji nie 
claje odpowiedniego efektu lub or
ganizowane są one przez prywat
nych wytwórców.

a także 
wskaźników

najczęściej większości
odcinkowych.

więc realizowanie inwestycji
Tale 
nie-

efektywnych może pozbawić inwe
stora przyrostu premii i podwyżek 
płac na okres całego pięciolecia. 
Dla kierownictwa zjednoczeń i 
przedsiębiorstw może to pociągać
za sobą nawet utratę premii 
zowych. Powstanie wobec tego 
tuacja, w której lepiej będzie 
realizować inwestycji w ogóle.

ba-
sy- 
nie 
niż

realizować inwestycje nieefektyw
ne...

wykonanie dyrektywnych zadań 
planu, który z natury rzeczy nie 
zawiera tego, czego jeszcze nie wy
myślono. Plan jest więc tak ustalo
ny, aby można go wykonać nawet 
wtedy, gdy się nie będzie wdraża
ło nowych pomysłów. Kierownic
two przedsiębiorstw nie musi obec
nie dążyć do stosowania nowych 
rozwiązań technicznych i technolo
gicznych: zawsze pewniej jest po
sługiwać się starymi wypróbowany
mi metodami. Działanie nowego sy
stemu bodźców materialnego zain
teresowania sprawi, że kierownic
two przedsiębiorstwa będzie mu- 
siało sięgać po nowe rozwiązania, 
gdyż to zadecyduje o wysokości 
wygospodarowanego funduszu na 
podwyżki płac robotniczych i pre
mii pracowników umysłowych.

Ulegną zmianie stosunki pomię
dzy zjednoczeniem a przedsiębior
stwem. Zjednoczenie (a również 
ministerstwa) będzie odpowiedziała 
ne tak jak dotychczas za efekty 
gospodarowania swoich przedsię
biorstw. Podstawowym kryterium 
oceny pracy kadry kierowniczej 
zjednoczenia będzie wysokość pod
wyżek płac robotniczych w pod
ległych przedsiębiorstwach jako 
sui generis wskaźnik syntetyczny.

w roku 1971 , będzie polegała na 
tyni, że będą one wraz’ze zjedno
czeniami starały się dobrać taki 
asortyment produkcji, przy, którym 
łatwiej osiągnąć poprawę efektyw
ności gospodarowania, łatwiej ob
ciążyć maszyny, zmniejszyć braki, 
nawet polepszyć jakość, a jednocze
śnie będą odrzucały i starały się 
nie produkować asortymentów po
trzebnych odbiorcom ale trudniej
szych.

Nowy s.rstem w zasadzie jest tak 
zbudowany, że i ta linia obrony 
przedsiębiorstw zawali się i ogrom
na większość przedsiębiorstw na 
drodze szkodliwych dla odbiorców 
podmian asortymentowych nie 0- 
siągnie premii i podwyżek. System 
zawiera przeciw takim praktykom 
dostatecznie dużo zabezpieczeń w 
postaci potrącania kierownictwu 
premii za niewykonanie planu asor
tymentowego. Wtedy kierownictwa 
wszystkich już chyba przedsię
biorstw i zjednoczeń zrozumieją, że 
głównym środkiem poprawy efek
tywności gospodarowania mogą być 
inwestycje. Właściwe zainteresowa
nie pozwoli przyśpieszyć postęp 
techniczny, osiągnąć wyższą jakość

premie 1 podwyżki płac niezależ
nie od tego, czy ekonomiczne re
zultaty pracy przedsiębiorstwa by
ły dobre czy złe i niezależnie od 
tego, co społeczeństwo od przedsię
biorstwa otrzymywało. I tak załogi 
przedsiębiorstw najlepszych, wy
twarzających nowoczesne, o naj
wyższej jakości wyroby po niskim 
koszcie miały zarobki i premie ta
kie same jak załogi przedsiębiorstw 
.produkujących źle i drogo.

Dotychczas zjednoczenie ^poma
gało" podległym przedsiębiorstwom 
przy zmianie planu tj. obniżeniu 
wskaźników dyrektywnych. W no
wym systemie bodźców będzie mu- 
siało w tym celu podjąć działanie 
organizacyjne i techniczne. Wyrazi 
się ono w formie pomocy kadro
wej, specjalizacji i koncentracji 
wytwarzanego asortymentu, do
radztwa naukowo-technicznego, 
właściwego podziału limitów inwes
tycyjnych, przesuwania maszyn, or
ganizacji przemysłowych remontów 
itd.”

*

wyrobów i poprawić wskaźnik 
syntetyczny. Na skutek tego po
wstanie silny nacisk na biura pro
jektów i producentów maszyn, aby 
stworzyć takie projekty i budować 
takie maszyny, które zapewnią po
prawę efektywności inwestycji. Bo'.

W nowym systemie każda załoga 
otrzyma według jej pracy, w tym 
sensie, że kto będzie produkował 
„więcej, lepiej, taniej”, temu płaca 
będzie wzrastała, a kto będzie pro
dukował mało, źle, ten podwyżki 
nie otrzyma. Spowoduje to oczywi
ście różnice w poziomie zarobków 
otrzymywanych przez pracowników 
w poszczególnych przedsiębiorst
wach tej samej gałęzi, ale różnice 
te będą uzasadnione i sprawiedliwe 
z punktu widzenia interesu społecz
nego. Będzie to bowiem konsek
wencją różnej pracy i różnych re
zultatów pracy poszczególnych ko
lektywów.

Różnicowanie płac stworzy tak
że wewnątrz przedsiębiorstwa zain
teresowanie poszukiwaniem dróg 
poprawy pracy, doskonalenia me
tod wytwarzania, obniżki kosztów 
i wszelkiego nowatorstwa. Postęp
techniczny podwyżka zarobków
będzie bowiem trudna czy wręcz 
niemożliwa bez wdrażania nowych 
metod. Kierownictwo przedsiębior
stwa, a także cała załoga będą tym 
samym ceniły i awansowały oraz 
odpowiednio wysoko premiowały 
tych ludzi, którzy przedstawią cen
ne pomysły ulepszenia organizacji 
pracy i produkcji. Od ludzi takich 
będzie bowiem zależała podwyżka 
płac całej załogi. Zrodzi to zainte- 

s resowanie w podnoszeniu kwalifi-

Ósmy numer omawianego mie
sięcznika zawiera także i inne po
zycje: Aleksander FILASIEWICZ— 
O szybszy rozwój polskiej petro
chemii. Leon BARENSKI — se
lektywny rozwój przemysłu maszy
nowego ‘a zużycie ’s€ali,''^ 
TYCHIEWICZ — Celowość wyko- 

' rżystSnia złóż węgla kamiennego”W 
województwie lubelskim, Kazimierz 
FIEDOROWICZ — O zintegrowany 

-system infrastruktury technicznej 
w Polsce, Witold KRASICKIy Wła
dysław MISIUNA — Podstawy 
perspektywicznego rozwoju rolnic
twa i gospodarki żywnościowej, 
Bolesław FILIPIAK — Cena ziemi 
w gospodarce PGR, Jerzy ZDA
NOWICZ — System jednolitego 
kursu waluty a integracja gospo
darcza krajów socjalistycznych i 
Zygmunt MAŁECKI — Uwagi na 
marginesie badań optymalnej wiel
kości przedsiębiorstwa przemysło
wego.

(ks)

SPROSTOWANIE
W artykule M. Sikory pt. „Za czyje' 
grzechy cierpi konsument” (Z.G. nr 37) 
zamieszczonym na kol 3 w szpalcie 4, 
drugi akapit od góry zaczynający się od 
słów „Dostawy wyrobów dziewiarskich 
itd., w zdaniu „Wartość zgłoszonych re
klamacji osiągnęła w 1969 r...” zamiast 
5,9 zł winno być 5,6 min zł. Przeprasza-
my.

REDAKCJA
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W ten sposób uzyskanie nadwyżki 
przekazywanej na rzecz funduszu 
dla robotników uzależnia się od rze
czywistego wkładu pracy.

NIEMA SZYK BRONISŁAW

*
Proponowane przez B. Nicmaszy- 

ka rozwiązanie dotyczy nic tylko 
wskaźnika stopy zysku lecz również 
pozostałych wskaźników syntetycz
nych. . .

Sprowadza się ono do założenia, 
że współzależność pomiędzy popra
wą wyniku syntetycznego i wzro
słem pren ii powinna być wyzna
czana w sposób zróżnicowany <Ua 
poszczególnych lat okresu 1971 1975, 
a nie według jednolitego przecięt
nego wskaźnika w skali pięciolecia. 
Inaczej mówiąc — według autora — 
wielkość wzrostu premii określone 
według wskaźników górnego jc, 
wzrostu w poszczególnych lalmh 
powinna być z góry dostosowana d 1 
określonych zadań rocznych, bez 
względu na fakt w jakiej skali prze
widuje się poprawę wyniku synte
tycznego z roku na rok. W ten spo
sób elementy finansowe i bodźco
we byłyby kształtowane jako bierna 
pochodna elementów rzeczowych. 
Tymczasem w nowym systemie ma-

ją one mleć charakter aktywny, 
wpływający na kształtowanie pla
nów i ich wykonanie. Dlatego sto
suje się jednolitą w skali pięciolecia 
normę udziału wzrostu premii w 
poprawie wskaźnika syntetycznego. 
Oznacza to. że już w założeniach na 
lata 1971—1975 mogą być prze-

widywane w niektórych latach kwo
ty funduszu premiowego przekra
czające dopuszczalną granicę wzro
stu premii. Mogą być również sy
tuacje odwrotne, tj. wzrost premii 
nie osiągnie maksymalnej wlelko-

113 (po skorygowaniu błędu autora 
w sumowaniu 107 +6 — 113).

Na poparcie słuszności swojej
uwagi obliczam przeciętny 
środków trwałych inną metodą:

stan

ścl.
WITOLD BIEŃ

Jak liczyć stan
środków trwałych?

PONIEWAZ w nr 33 Waszego 
Tygodnika nie znalazłem* sprosto
wania błędów zawartych w ar

tykule Witolda Bienia wydrukowa
nym w nr 32 „Stopa zysku” pozwa
lam sob!e zwrócić uwagę na nie. 
chociaż jestem przekonamy, że nie 
mogliście ich do tej pory nie zau
ważyć.

Błędy arytmetyczne: 1) 107+ 6^ 
123 powinno być 113, 2) 87.6 : (123 + 
23) x 100 := 6'/' powinno być OO"*.

Błędy metodologiczne: W jednym 
wzorze użyto tego samego symbolu 
„S”, z tym ż® na początku oznacza

sprzedaż, a na końcu wzoru saldo 
strat i zysków nadzwyczajnych.

Ale nie powyższe błędy są przy
czyną pisania tego listu, a moim zda
niem błędny sposób podany we wzo
rze na obliczenie przeciętnego rocz
nego stanu środków trwałych. Autor 
artykułu popełnia błąd logiczny, ob
liczając średnią wartość obiektów w 
nowym wydziale. W podanym przy
kładzie suma wartości środków trwa
łych przyjętych na koniec II, III i 
IV kwartału powinna być podzielo
na przez 5, a nie jak pocjaje autor 
przez 3. Przeciętny więc stan środ
ków trwałych w podanym przykła
dzie wyniesie: 107 + 3,6 “• 110,6, a nie

Stan na 1.1.70
„ 31.III.70

„ 30.VI.70
„ 30.IX.70
„ 31.XII.70

100 
106

<12 X 0,4) - 4,8 + 107 ,

100
10S 
111,8

(15 X 0,4) - 6 +109 ■= 115 
(18 X 0,4) - 7,2 + 113 = 120,2

~(4Ś X 0,1) - 18 + 535 - 553
100 + 53 : 5 - 110,5

Błędna metoda obliczania wystąpi
łaby ostrzej w wypadku, gdyby w 
przykładzie przyjęto, że cały wzrost 
środków trwałych w nowym obiek
cie następuje w IV kwartale, wów
czas Ucząc metodą autora przeciętny 
stan środków trwałych wynosiłby: 
107 + (18 x o,4) •= 114,2 a więc byłby 
większy aniżeli w sytuacji podobnej 
w przykładzie, kiedy to przedsię
biorstwo dysponowało częściowo ty
mi środkami w II, III i IV kwarta
le. W tym wypadku przeciętny stan 
środków trwałych wyniesie 107 + 
(18 : 5 x 0,4) ■= 114,2.

Ponieważ sprawa dotyczy bardzo 
aktualnie ważnego zagadnienia, ty
siące ekonomistów pracuje w komi
sjach nad ustawieniem wskaźników 
we własnych przedsiębiorstwach— 
proszę o umieszczenie sprostowania.

ewentualnie o szersze wyjaśnienie 
omówionego wyżej problemu.

Stały czytelnik 
*

Za omyłki arytmetyczne w moim 
artykule jestem zmuszony przeprosić 
zarówno Czytelników, jak i Redak
cję. Przy przepisywaniu na maszy
nie pominięto również w symbolu 
S oznaczającym straty nadzwyczajne 
subskrypt „n”.

Natomiast nie mógłbym uznać za 
błędny sposób obliczenia średnio
rocznego stanu środków trwałych w 
nowo uruchamianym wydziale. Spo
sób ten wiąże się bowiem ściśle z 
przyjętym przeze mnie założeniem, 
że w ciągu roku (a nie w przelicze
niu na okres półroczny) wydział ten 
powinien osiągnąć 40 proc, zdolności 
produkcyjnej, która ustalona jest dla 
rocznych odcinków czasu. Inaczej 
mówiąc, w ciągu 6 miesięcy wydział 
powinien zrealizować produkcję od
powiadającą 40 proc, jego rocznej 
zdolności. Wobec tego nie można 
dzielić sumy stanów środków trwa
łych z 3 okresów przez 5, gdyż znie
kształciłoby to wielkość stopy zysku, 
sztucznie ją podwyższając.

WITOLD BIEŃ

Zygmunt F. wystąpił do Sądu Wo
jewódzkiego z żądaniem u c h y le
nia uchwały walnego zgromadzenia 
członków Spółdzielni Pracy „A” w 
N. mocą której wybrano dwóch 
zamiast czterech członków rady tej 
spółdzielni, stanowiących 1/3 jej 
składu, a także uchylenia wszyst
kich uchwal podjętych przez 
radę w nieprawidłowym składzie 
twierdząc, że kierownictwo Spół
dzielni prowadzi niegospodarną i 
nieracjonalną działalność.

Pozwana Spółdzielnia przyznała, 
że zaskarżona uchwała zapadła z 
uchybieniem odnośnego przepisu 
statutu, jednak Spółdzielnia zapró- ’ 
ponowała zawarcie ugody, na pod
stawie której powód cofnie pozew, 
a Spółdzielnia poniesie koszty ^ po
stępowania.’ gdyż podjęła już czyn
ności mające na celu naprawienie 
wspomnianego błędu w zakresie ro
tacji członków rady.

Sąd Wojewódzki powództwo od
dalił. zaznaczając m. in.t że powód 
protestując przeciwko uchwale wal
nego zgromadzenia nie wysunął 
żadnych propozycji naprawienia po
pełnionego przeoczenia, a' uchylenie 
uchwały walnego zgromadzenia do
tyczące wyboru dwóch członków nie 
uzdrowiłoby — ze względu na u- 
pływ cżasu — sytuacji gospodarczej 
w Spółdzielni, przeciwnie, wprowa
dziłoby tylko chaos w jej działal
ności.

Od powyższego wyroku Zygmunt 
F. wniósł rewizje, w której podkre
ślił. że jego interes prawny w za
skarżeniu uchwały polega na tym. 
aby pozwana Spółdzielnia funkcjo
nowała w sposób prawidłowy oraz 
•aby ha jej czele stały organy wy
brane w sposób zgodny ze statutem 
i zasadami praworządności.

Sąd Najwyższy po rozpoznaniu 
sprawy, wyrokiem z dnia 24 wrześ
nia 1969 r. nr II PR 348/69 rewizję 
Zygmunta F. . o d d a 1 i ł, wypowia
dając następujący pogląd prawny:

Do czuwania nad przestrzeganiem 
przez spółdzielnię praworząd
ności i gospodarności po
wołane są przede wszystkim — 
nadrzędne organizacje 
spółdzielcze.

Natomiast członek’/ spółdzielni 
ma prawo zaskarżenia do sądu 
uchwały Walnego zgromadzenia, na
ruszającej prawo lub statut spół
dzielni. gdy tym' samym j e g O p r a- 
w o (majątkowe lub niemajątkowe) 
zostało lub mogłoby być przeż tę 
uchwalę naruszone.

W uzasadnieniu swego wyroku 
Sąd Najwyższy zaznaczył nr, in.: 

„Ustawa, o spółdzielniach, i sićh 
związkach z dnia .17 lutego '1961 r. 
wprowadziła w art. T zasadę, 'że 
spółdzielnia jeśt zrzeszeniem/ saTlPr 
rządnym.; Zasada ta została skonkre
tyzowana w.szeregu' prżei)isów’*li- 
ŚtaWy’realizu jących;^ 
sposób zarządzania' Spółdzielnią.. (:..)

Trafnie podnosi skarżący, że za
skarżona uchwała walnego zgroma
dzenia uchybia przepisowi statutu 
przewidującemu rotację . członków 
rady. Szeroki zakres uprawnień'ra
dy, i będącej organem wewnetrzhej 
kontroli, wymaga właściwego dobo
ru jej członków praż kontroli-jej 
działalności przez walne zgromadzeń 
nie.

Przepis § 39 ust. 1 statutu pozwa
nej Spółdzielni, dotyczący .rotacji . 
członków rady, konkretyzuje upraw
nienia walnego zgromadzenia \v za
kresie wymiany członków rady i 
Związanej z nią oceny ich działal
ności.
, Ustanowiona przez ustawę ó spól- 

• dzielniach i ich związkach zasada 
samorządności spółdzielni przejawia 
Się także i w tym, że sprawy doty
czące spółdzielni i jej członków po- ; 
winny być załatwiane przede wszy
stkim w ramach samorządu spół
dzielczego. Znajduje to wyraz w 
przepisach wymienionej ustawy, we
dle których spory wynikające ze 
stosunku członkostwa rozpatrywane 
są przede wszystkim w trybie we- 
wnątrzspółdzielcżym (art. 29 i 30). 
ą także w powierzeniu centralnym 
związkom spółdzielczym uprawnień . 
w zakresie nadzoru i kontroli nad 
spółdzielniami (art. 162). gdyż z mo
cy art. 39 organy centralnego związ
ku mogą uchylić uchwałę walnego 
zgromadzenia spółdzielni sprzeczną 
z prawem, statutem lub uchwałami 
nadrzędnych organizacji soółdziel- 
czych. i to na wniosek członka spół
dzielni, jej statutowych organów lub 
z własnej inicjatywy.

Przepis art. 38 § 2 cyt ustawy 
(...) uprawnia członka spółdzielni do 
zaskarżenia do sądu uchwały wal
nego zgromadzenia naruszającej 
prawo, statut oraz uchwały w cało
ści właściwych związków lub; Rady 
Naczelnej tylko wtedy, gdy prawa 
jego zostały przez tę uchwalę naru- 

■'szone. ■. " ,/ -■
Sąd Najwyższy w uchwale składu 

siedmiu sędziów z dnia 30 streznia 
1965 r. III CO 75/63 (OSN 1966. poz. 
9) uznał, że sąd może uchylić u- 
chwałę walnego zgromadzenia nie 
tylko wtedy, gdy jej • wadliwości 
miały wpływ na: prawa członka, 
lecz także wtedy, gdy mogły mieć 
taki wpływ.

• Zasady demokracji wewnątrzspół- 
dzielczej i ścisła więź zachodząca 
między sytuacjami spółdzielni 1 Jej 
członków daie uprawnienie sądowi 
— na podstawie przepisu art. 38 
9 2 ustawy o spółdzielniach i Ich 
związkach — uchylenia także ta
kiej uchwały walnego zgromadzenia,

DOKOŃCZENIE NA STR, 8
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 7
która dotyczy nie tylko praw pod
miotowych członka, ale również o- 
gólnych spraw organizacyjnych lub 
gospodarczych spółdzielni, pod wa
runkiem jednak, źe wykazaną zo
stanie więź zachodząca między tymi 
sprawami. • a naruszeniem bądź za
grożeniem' sfery praw cywilnych 
członka wynikających z członko
stwa., Sądy bowiem sa uprawnione 
do rozpoznawania spraw cywilnych 
ćrfpriKów spółdzielni ' wynikających 
z członkostwa — zarówno,majątko
wych, 'jak niemajątkowych — nato
miast do czuwania nad przestrzega
niem praworządności i' gospodarnoś
ci przez spółdzielnie powołane są 
nadrzędne organizacje spółdzielcze.

W świetle powyższych wyjaśnień 
nąleźy uznać rewizję za-nieuzasad
nioną, gdyż Sąd Wojewódzki niewa
dliwie • ustalił, że. powód nie skon
kretyzował zarzutów pod adresem 
działalności gospodarczej: organów 
pozwanej Spółdzielni i . nie wykazał, 
żeby zaskarżona uchwała walnego 
zgromadzenia (ograniczająca w 
1968 r. rotację członków rady z 
czterech do dwóch) miała lub mo
gła mieć wpływ na sytuację gospo
darczą - spółdzielni i zagrażała inte
resom powoda jako członka Spół
dzielni. Zważyć nadto . należy — 
czego zresztą powód nie kwestionu
je—; że pozwana Spółdzielnia opra
cowała i realizuje plan ..uzdrowie
nia” systemu rotacji członków swych 
organów zgodnie ze statutem, co w 
1970 r.:doprowadzi do ustąpienia ca
łej.rady i nowego,.jej wyboru z o- 
znaćżeniem okresów kadencji posz
czególnych członków oraz że w celu 
umożliwienia szybszego załatwienia 
tej. sprawy dwaj członkowie rady 
już zrzekli sie swych mandatów na 
rok:przed upływem kadencji.

Z tych względów rewizja z mo
cy art. 387 k.p.c. podlega oddale
niu.”

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

ZAKRES DZIAŁANIA URZĘDU 
PATENTOWEGO

Ukazało sie rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia '25 sierpnia 1970 r. 
w sprawie szczegółowego zakresu 
działania Urzędu Patentowego Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej (Dz. 
U. Nr 22. poz. 179).

Rozporządzenie normuje zakres 
działania Urzędu Patentowego PRL, 
zasady jego współdziałania z naczel
nymi i centralnymi organami admi
nistracji państwowej oraz współpra
cę Urzędu ze związkami zawodowy
mi i organizacjami społecznymi w 
sprawach objętych zakresem działa
nia Urzędu.

W treści rozporządzenia wymie
niono szczegółowo w 18 punktach 
zadania Urzędu Patentowego a tak
że wskazano,' k i e d y Urząd Paten
towy, jako centralny organ admi
nistracji państwowej. współdziała 
przy wykonywaniu swoich zadań z 
innymi organami, instytucjami i 
organizacjami.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem 8 września 1970 r.

TABELA I ZASADY POBIERANIA 
OPŁAT PATENTOWYCH

W tym samym nr 22 Dziennika 
Ustaw opublikowane zostało rów
nież rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 25 sierpnia 1970 r. w spra
wie opłat związanych z ochrona wy
nalazków, wzorów użytkowych, wzo
rów zdobniczych oraz znaków to
warowych (poz. 180).

Rozporządzenie stanowi, że w 
związku z ochroną wynalazków, 
wzorów użytkowych i znaków to
warowych pobiera się opłaty j e d- 
n o r a z o w e oraz opłaty o k r e s o- 
w e w wypadkach i w wysokości o- 
kreślonych w rozporządzeniu.

Jednak jednostki gospodarki u- 
społecznionej. a w szczególności jed
nostki budżetowe, przedsiębiorstwa 
państwowe i ich zjednoczenia, or
ganizacje społeczne, organizacje za
wodowe. stowarzyszenia i inne or
ganizacje społeczne wolne sa od o- 
płat okresowych, związanych z 
ochrona wynalazków, wzorów użyt
kowych i wzorów zdobniczych.

W rozporządzeniu unormowane zo
stały: 1) wysokość opłat jed
norazowych i okresowych 
oraz 2) terminy uiszczania opłat, a 
także warunki odroczenia i 
zwolnienia.

Rozporządzenie wejdzie w życie 
z dniem 1 października 1970 r. i z 
tą datą utraci moc dotychczasowe 
rozporządzenie w tym przedmiocie 
z dnia 29.1.1963 r.

OGÓLNE WARUNKI UMÓW 
SPRZEDAŻY ZŁOMU

W dniu ' 14 września 1970 r. we
szło w życie zarządzenie Ministra 
Przemysłu Ciężkiego ź dnia 28 lip- 
ca 1970 r. w sprawie ogólnych wa
runków umów sprzedaży złomu w 
obrocie krajowym między jednost
kami gospodarki uspołecznionej 
(Monitor Polski Nr 26. poz. 219).

Wspomniane „Ogólne warunki u- 
mów"' ogłoszone zostały jako ża
lą c z n i k do zarządzenia. Warunki 
Je normują: 1) zawieranie umów. 
2) wydawanie i odbiór złomu. 3) 
zmianę lub rozwiązanie umowy oraz 
4). kary umowne.

Opracowała:
i STANISŁAWA ZIELIŃSKA
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B
udownictwo mieszkanio
we w europejskich krajach so
cjalistycznych' Wykazuje ścisły 
związek ą rozwojem całej gos
podarki , narodowej. W zależy 
ności od tempa „rozwoju gos

podarczego oraz możliwości inwesto
wania kształtuje się. polityka, mie
szkaniowa wywierająca wpływ /na 
zaspokojenie potrzeb mieszkanio
wych społeczeństwa. Potrzeby te w 
związku ze wzmożonym uprzemy
słowieniem, a zatem: i poważną ' mi
gracją ludności wiejskiej do miast, 
stale rosną i wymagają ponoszenia 
znacznych nakładów inwestycyj
nych. Poziom ich w niżej wymie
nionych krajach kształtował się na
stępująco:

Bsklady iawatycyjM według dsialów gospodarki natodołsj 
/ceny stale/ .

7/ Żródio: Bocznik Statystyczny GUS 1969 str. 62?.

Łraje Bata
0g6łaa Bxzeigrsl i 

- budownictwo
Bólniotwo 

’i leśnictwo
Transport 
i lącsność

Gospodarka 
nieaska- 
niowa

■w odsetki e h

Bułgaria 1961-1965 100,0, 50,2 24,9 -7‘6 P-,7 
2,61967 100,0 53,1 18,5 10,9

Czechoslo- 1961-1965 100,0 *7,1 15,0 10,7 13»4
racja 1967 100,0 *3,9 11,0 14,7 13,4
kbb 1961-1965 100,0 60,7 4,7 11,8 7,4

1967 100,0 ; 53,6 13,9 8,6 4,8
Boiska 1961-1965 100,0 45,1 14,0 10,9 16,1

1966-1967 100,0 44,2 ' 15,9 12,0 14,1
Hnminia 1961-1965 100,0 ■ 49,6 19,5 9,8 11,6

1966-1967 100,0 53,9 15,5 11,1 10,2
ł,gry 1961-1965 ' 100,0 39,6 17,4 10,5 17»2

1966-1967 100,0 42,3 15,0. 12,1 15,0
ZSBB 1961-1965 100,0 58,8 16,2 10,5 .18,3

1966-1967 100,0 37,7 18,6 9,8 16,9

Porównanie danych zawartych w 
tabeli pozwala stwierdzić, że na
kłady inwestycyjne poniesione na 
gospodarkę mieszkaniową w latach 
1961—1965 osiągnęły najwyższy po
ziom w ZSRR. Polska z 16,1 proc, 
uplasowała się na trzecim miejscu 
(zazWęgrami). Nieco niższy poziom 
tych nakładów uwidocznił się w 
tym okresie w Czechosłowacji (13.4 
proc.) i Rumunii (11,6 proc.). Nato
miast stosunkowo mały ich udział w 
porównaniu do innych działów gos
podarki narodowej występuje w 
NRD i Rumunii.

Poziom nakładów inwestycyjnych 
przeznaczonych na gospodarkę mie
szkaniową jest wynikiem "aktual
nych możliwości inwestowania w 
poszczególne działy gospodarki na
rodowej. Odzwierciedleniem tego po
ziomu jest ilość mieszkań oddawa
nych do użytku oraz przypadająca 
na 1000 mieszkańców. Odpowiednie 
dane w tym zakresie przedstawiają 
się następująco: ■
Mieszkania oddane do użytku ’)

Kraje 196t«-1967a) 1960 1965 1966 1967

’) . Źródło: „Rozwój gospodarczy kra
jów RWPG 1950—1968” GUS 1969, a) prze
ciętno roczne, b) tylko budownictwo no
we, c) bez Internatów i domów aka
demickich, d) bez lokali zbiorowego za
kwaterowania.

Bułgaria 44,6 49,8 45,3 43,4 42,7
Czechoslo-

wacja b) c) 79,6 73,8 77,8 75,5 79,3
NRD 77,8 80,5 68,2 65,3 76,3
Polska 0) 157,3 l»2.l 170,5 176,0 185,7
Rumunia c) 127.7 133,9 121,0 117,f 125.1
Wcgry 57,3 58,1 54,6 55,6 62,6
ZSRR. 2344 2591 222X 2291 2315

na 1Ó00 ludności

Bułgaria 5,5 6,3 5,5 5,3 5,1
Czechoslo-

wacja b) c) 5,7 5,4 5,5 5,3 5,5
NRD 4,5 4,8 4,0 3,8 4,5
Polska d) 5,1 4,8 5,4 5,6 5,8
Rumunia c) 6,8 7,3 64 6,1 6,3
Węgry 5,7 5.8 5,4 5,5 «■,1
ZSRR 10,4 12,1 9,8 9,8

Wymieniona w tabeli ilość miesz
kań w Polsce przypadająca na 1000 
mieszkańców wykazuje w analizo
wanym okresie tendencje wzrosto
we (od 4,8 w 1960 r. do 5,8 w 1967 
roku).

Do roku 1965 przeważająca część 
budownictwa mieszkaniowego w 
Polsce realizowana była z udziałem 
środków państwowych. Stanowiło to 
odzwierciedlenie daleko idącej po
mocy państwa w zaspokajaniu po
trzeb społeczeństwa na mieszkania. 
Sytuacja na tym odcinku uległa

■ŁIMJjULl—

XXVI TARGI KRAJOWE JESIEŃ 1970”

T
EGOROCZNE Targi Krajowe 
„Jesień 1970" (13-20 bm.) są 
26-tym przeglądem działal
ności wytwórczej zakładów 
przemysłu państwowego, spół
dzielczego i rzemiosła w za

kresie wyrobów konsumpcyjnych. 
Przegląd ten o charakterze ściśle 
handlowym posiada podwójne zna
czenie. Po pierwsze — określa 
aktualne możliwości przemysłu do
staw rynkowych artykułów żyw
nościowych i nieżywnościowych na 
najbliższy okres. Po drugie — po
kazuje obraz poziomu produkcji 
krajowej w dziedzinie artykułów 
konsumpcyjnych, a zatem jej struk
tury asortymentowej, różnorod
ności wyrobów, jakości i estety
ki. Jednocześnie propozycje targo
we ilustrują wysiłek producentów 
w sferze wdrażania postępu tech
nicznego oraz podnoszenia wartości 
użytkowych wyrobów masowej 
konsumpcji. Tak więc, oprócz celów 
natury handlowej, Targi realizują 
ważne zadania upowszechnienia w 
szerokiej skali postępu w dziedzi
nie nowoczesności wyrobów i me
tod wytwarzania.

Targi Krajowe „Jesień 1970” zaj
mują powierzchnię około 85 tys. 
m kwadr., na której producenci 
przedstawili oferty na wyroby kon
sumpcyjne ogólnej wartości ponad 
42 mld zł, w tym: przemysł lek
ki (a więc zakłady przemysłu klu
czowego wraz z przedsiębiorstwa
mi zrzeszonymi drobnej wytwór
czości) — 14,7 mld zł; przemysł 
drzewny (głównie artykuły meblar
skie) — 6 mld zł; drobna wy
twórczość — 11,2 mld zł; przemysł

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE
W KRAJACH RWPG

zasadniczym zmianom po roku 1965, 
kiedy szczególna ranga została na
dana budownictwu spółdzielczemu. 
Udział tej formy budownictwa 
mieszkaniowego w zaspokajaniu po
trzeb mieszkaniowych ma wzrosnąć 
z 25 proc, w latach 1961—1965 do 
65 proc, w latach 1966—1970 (prze
widywane wykonanie). W okresie 
przyszłej 5-latki (1971—1975) spół
dzielczość mieszkaniowa ma osią
gnąć poziom aż 72 proc, ogólnej iloś
ci mieszkań przewidzianych do od
dania do użytku. Zatem spółdziel
cza forma, budownictwa mieszka
niowego w Polsce odgrywa i będzie 
odgrywać w niedalekiej przyszłości 
decydujące znaczenie w powiększa
niu zasobów mieszkaniowych.

STRUKTURA INWESTORSKA

Struktura inwestorska budownic
twa mieszkaniowego w socjalistycz
nych krajach europejskich (objętych 
badaniem) nie jest jednakowa, a 
jej różnorodność wynika z ogól
nych tendencji rozwojowych orga
nizmów gospodarczych, wywierają
cych wpływ na kształtowanie się 
polityki mieszkaniowej. W Czecho
słowacji podstawową formą zaspo
kajania potrzeb mieszkaniowych jest 
budownictwo spółdzielcze, które na 
przestrzeni ostatnich lat wykazuje 
znaczną dynamikę rozwojową (z 
24.3 proc, w 1963 r. do 53,2 proc, w 
1967 r.). Natomiast wyraźne ten
dencje spadkowe zarysowują się W 
odniesieniu do budownictwa pań
stwowego (z 40.8 proc, w 1963 r. do 
22,4 proc, w 1967 r.). Budownictwo 
indywidualne stanowiło w 1967 r. 
blisko 24 proc, ogólnej ilości bu
dowanych mieszkań. Występujące 
na terenie Czechosłowacji trudności 
pełnego zaspokojenia potrzeb zakła
dów przemysłowych na siłę roboczą 
wiązane są z polityką mieszkanio
wą. Wyraża się to w tzw. stabiliza
cyjnym spółdzielczym budownictwie 
mieszkaniowym, które zmierza po
przez system dogodnych pożyczek 
na wkłady mieszkaniowe do po
zyskania niezbędnych w danym re
jonie pracowników oraz wywarcia 
decydującego wpływu na zmniejsze
nie fluktuacji już zatrudnionych.

Nieco odmienne kierunki rozwo
jowe budownictwa mieszkaniowego 
w porównaniu z innymi krajami so- 
cjalistyczńymi występują w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej. 
Do roku 1963 dominowała spółdziel
cza forma zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych. Począwszy od r. 
1964 spółdzielcze budownictwo 

spożywczy — 6 mld zł; przemysł 
chemiczny — 1 mld zł; przemysł 
sprzętu turystyczno-sportowego — 
1 mld zł i pozostali wystawcy — 
3,4 mld zł.

Oprócz tego przemysł maszynowj’ 
i ciężki oferują dostawy planowe 
towarów na 1971 r. o wartości 
4 nild zł. Ekspozycja obejmuje oko
ło 85 tysięcy wzorów.

Jakkolwiek na przestrzeni kilku 
ostatnich lat zakres ekspozycji nie 
uległ zasadniczym zmianom, obej
mując mniej więcej te same bran
że, tb jednak w sposób dość istotny 
zmieniła się treść wystaw. Znacz
nie wzbogacono asortyment wyro
bów, przy jednoczesnej ogólnej po
prawie jakości. Zmieniono w spo
sób zasadniczy układ wyłożenia, łą
cząc wyroby różnych producentów 
bez względu na ich przynależność 
organizacyjną w określone działy 
poszczególnych gałęzi. Tym samym 
stworzono przedstawicielom handlu 
znaczne udogodnienia w przeglą
dzie ofert i wyborze towarów. 
Natomiast producentom umożliwio
no bezpośrednią i wzajemną kon
frontację produkowanych wyrobów.

Wprowadzenie do programów 
targowych szeregu działań uzupeł
niających o charakterze doraźnym 
lub stałym, jak konkursy jakości i 
estetyki wyrobów, wystawy wzor
nictwa, oceny jakościowe itp. mają 
istotne Znaczenie dla rozwoju pro
dukcji tak w kierunku wzbogace
nia asortymentu, jak i poprawy ja
kości towarów rynkowych. W wy
niku tych działań, podejmowanych 
przez handel, przemysł i instytu
cje czuwające nad rozwojem jakoś

ZBIGNIEW BORATYŃSKI

mieszkaniowe poczęło wykazywać 
tendencje malejące, osiągając w r. 
1967 poziom nieco powyżej 1/4 o- 
gólnej ilości budowanych mieszkań.
W okresie tym zarysował się po- Zapewnienie odpowiedniej .... 
ważny wzrost udziału budownictwa mieszkań dla ludności krajów SO'
państwowego w realizacji programu 
mieszkalnictwa. Zjawisko to wiąże 
się podobnie, jak w Czechosłowacji 
z problemami siły roboczej. Wystę
pujące na niektórych terenach jej 
niedobory, zmuszają do znacznego 
angażowania środków państwowych 
w budownictwo mieszkaniowe ce
lem przyciągnięcia niezbędnej ka
dry wykwalifikowanych pracowni
ków. Budownictwo realizowane z 
udziałem środków indywidualnych 
obywateli oscyluje w granicach 10 
proc, ogółu budowanych mieszkań.

Podstawową formą zaspokajania 
potrzeb mieszkaniowych w Rumunii 
jest budownictwo indywidualne, 
które jednak począwszy od 1964 r. 
wykazuje tendencję malejącą (z 
60,2 proc, w 1964 r. do 56,4 proc, 
w 1967 r.) kosztem wzrostu budow
nictwa państwowego (z 39,8 proc, 
w 1964 r. do 43,6 proc, w 1967 r.). 
Budownictwo indywidualne w Ru
munii korzysta z dogodnych form 
pomocy stosowanych wobec budu
jących się (korzystne warunki kre
dytowe, pomoc w pozyskiwaniu ma
teriałów budowlanych, przydział 
działki budowlanej i in.)

Innym krajem socjalistycznym 
zaspokajającym podstawowe potrze
by mieszkaniowe społeczeństwa w 
wyniku rozwoju indywidualnej for
my budownictwa mieszkaniowego 
jest Węgierska Republika Ludowa. 
Ta forma realizacji programu miesz
kalnictwa stanowi ponad 65,5 proc, 
ogółu budowanych mieszkań (rok 
1967). Budownictwo państwowe par
tycypuje w blisko 35 proc, w co
rocznym powiększaniu zasobów 
mieszkaniowych.

Spółdzielnie mieszkaniowe nie 
prowadzą na terenie Węgierskiej 
Republiki Ludowej bezpośredniej 
działalności inwestycyjnej. Zada
niem organizacji spółdzielczych jest 
rekrutacja członków oraz pomoc w 
gromadzeniu wkładu na mieszka
nie. W oparciu o zgromadzone środ
ki własne oraz udzielony kredyt 
dokonywane są zakupy mieszkań 
wybudowanych przez przedsiębior
stwa państwowe. Geny- mieszkań 
sprzedawanych członkom spółdziel
ni są niższe o 20—30 proc, faktycz
nie poniesionych (kosztów budowy 
(różnica wyrównywana jest dotacją 
budżetową), co stanowi wyraźną 
pomoc państwa w zaspokajaniu-po
trzeb mieszkaniowych społeczeń
stwa.

W Związku Radzieckim podsta
wową formą realizacji programu 
mieszkalnictwa jest budownictwo 
państwowe. Mieszkania wybudowa
ne w jego ramach, przydzielane- są 
w użytkowanie poszczególnym oby
watelem. Charakterystyczną cechą 
tej formy budownictwa jest niski 
poziom czynszów, powodujących ko
nieczność ponoszenia przez państwo 
dodatkowych kosztów związanych z 
działalnością eksploatacyjną zaso
bów mieszkaniowych. Budownictwo 
indywidualne wykazuje w bada
nym okresie tendencje malejące (z 
18,0 proc, w 1963 r. do 13,7 proc, w 
1967 r.). Spółdzielczość mieszkanio
wa do roku 1960 nie istniała. Sta
nowiła ona dotychczas nieznaczny 
udział
mieszkaniowych.

zaspokajaniu potrzeb

ci, wyeliminowano z obrotu rynko
wego wzory przestarzałe, zastępu
jąc je wyrobami o wyższych war
tościach funkcjonalnych, użytko
wych i estetycznych. Równocześnie 
dostrzega się celowość kierunkowa
nia działań stymulujących rozwój 
jakościowy i obejmowanie nimi 
tych dziedzin wytwórczości, które 
odbiegają swoim poziomem od in
nych. Stąd analizy i oceny pozio
mu produkcji prowadzone w okre
sie trwania Targów przez zespoły 
rzeczoznawców mają na celu ujaw
nienie istniejących dysproporcji ja
kościowych, a następnie formuło
wanie na ich podstawie wniosków 
dotyczących zakazu i kierunków 
zmian, jakie winny być dokona
ne przez wytwórców.

Tegoroczne Targi Krajowe „Jesień) 
1970” wnoszą dalsze dwie innowo- 
cje związane ze sposobem ekspono
wania wyrobów z wymaganiami w 
sferze informacji handlowej. Pier
wsza z nich dotyczy metody ekspo
zycji wyrobów przeznaczonych dla 
wyposażenia wnętrz mieszkalnych 
takich, jak meble, tkaniny dekora
cyjne, oświetlenie, sprzęt zmecha
nizowany, ceramika, szkło gospo
darcze itp. Potrzeby w zakresie ra
cjonalnego organizowania wnętrza 
mieszkalnego wskazują na celowość 
łączenia wymienionych elementów 
w określone układy użytkowe, 
zharmonizowane pod względem 
funkcjonalnym i estetycznym. 
Kompleksowy' układ wyposażenia 
wnętrz mieszkalnych stwarza bo
wiem możliwość ogarnięcia całości 
potrzeb użytkowych, a tym samym 
odpowiedniego doboru niezbędnych
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ilości

cjalistycżnych, wymagało zaangażo
wania : w pierwszych latach powo
jennych znacznych środków pań
stwowych- celem sfinansowania in
westycji mieszkaniowych. Była to 
w tym czasie podstawowa forma za
spokajania potrzeb mieszkaniowych 
ludności, która otrzymywała od pań-, 
stwa nieodpłatnie mieszkania. Pań
stwo‘-ponosiło więc w tym. okresie 
poważne wydatki związane z reali
zacją programu mieszkalnictwa.

W miarę postępującego wzrostu 
gospodarczego, poczęto zwracać w 
poszczególnych krajach uwagę na 
możliwość bezpośredniego obciąża
nia ludności wydatkami związanymi 
z budownictwem mieszkaniowym. 

. Stanowi to jeden z elementów ra
chunku ekonomicznego- zmierzające
go do zwrócenia uwagi na efektyw
ność realizacji- inwestycji mieszka
niowych! Okres niemal, całkowitego 
udzielania dotacji na budownictwo 
mieszkaniowe nie stwarzał podstaw 
dó ekonomicznego oddziaływania na 
przebieg inwestowania w budownic
two ’ mieszkaniowe. Warunki, po . te
mu zaistniały z chwilą przystąpie
nia do stopniowego ograniczania 
wysokości dotacji państwowych na 
budownictwo mieszkaniowe na ko
rzyść większego angażowania na ten 
ceł środków ludności zgromadzo
nych w instytucjach oszczędnościo
wych.

Zmieniające się formy finansowa
nia budownictwa mieszkaniowego, 
a szczególnie zwiększona rola kre
dytów ' przyznawanych na ten cel, 
wywarły wpływ na strukturę in
westorską w poszczególnych kra
jach. Charakteryżuje się ona zmniej
szonym- udziałem budownictwa 
mieszkaniowego ' realizowanego że 
środków państwowych (Bułgaria, 
Czechosłowacja, Polska, Węgry) ko
sztem zwiększenia budowy miesz
kań realizowanych w ramach indy
widualnej (Bułgaria, Rumuńia, Wę
gry) i spółdzielczej (Czechosłowa
cja, Polska) : formy budownictwa 
mieszkaniowego. Dominujący udział 
państwowej formy budownictwa u- Ł, . r . ■
trzymał się w ZSRR i NRD, wy- budownictwa mieszkaniowego, a a, 
nika z polityki mieszkaniowej oraz tern zastępowania jego finanso-<ą- 
oddziaływania -przebieg- procesu n.la. z. d8J.3clł
inwestycyjnego ’!'realizację planów W£c*a poszczególnych państw na 

• - - • - - h odcinku podnoszenia stopy życiowej
ludności w wyniku pomyślnej reali
zacji następujących pó 'sobie eta-

produkcyjnych poprzez zapewnienie 
mieszkań zwerbowanym fachowcom 
(NRD).

Zmniejszony udział ' inwestowania 
w budownictwo mieszkaniowe rea
lizowane ze środków budżetowych, 
stwarza warunki do zwolnienia 
kwot na potrzeby. inwestycyjne w- 
innych działach (produkcyjnych) 
-©spodarki narodowej. Mimo to
programy mieszkaniowe wykazują 
tendencję wzrostową," co jest możli
we dzięki znacznemu angażowaniu 
środków ludności na budownictwo 
mieszkaniowe.

Znaczne /Oszczędności ludności ... .... ..
zgromadzone w instytucjach oszczę- wych, kierowane' są ha realizację
dnościowych,' stwarzają możliwość inwestycji w innych działach gospo- 
ich czynnego włączenia do realiza- darki narodowej.' Kredytowanie, bu-
cji inwestycji mieszkaniowych. Na- downictwa mieszkaniowego wywiera 
stępuje to W wyniku udzielenia kre- również pov ażny wpływ na prawid- 
dytów (przez kasy oszczędnościowe łowość wykorzystania środków prze- 
........................... ’ " znaczonych na realizację, wytyczo

nych kierunkó 7 inwestowania w bu-
lub banki), które stanowią czynnik 
neutralizujący zgromadzone oszczę
dności. Wywiera to również wpływ 
na . zapewnienie równowagi rynko
wej poprzez uzależnienie wysokości 
udzielanych kredytów od poziomu 

elementów. W takich układach za
warte zostały- sugestie dla użyt
kowników --- jak należy organizo
wać racjonalne-wnętrza? Dla produ
centów .— jakie , elementy powin
ny/ być k produkowane? Dla han
dlu jakie towary powinny znaj
dować się w obrocie rynkowym, 
aby, można było zaspokoić potrzeby 
racjonalnego zagospodarowania wnę
trza? : '

Ten sposób ekspozycji o charak
terze eksperymentalnym odstępują
cy od dotychczasowych tradycji u- 
kładów branżowych ma na celu 
przedstawienie całości potrzeb zao
patrzenia 1 użytkowania w dziedzi
nie wyposażenia wnętrza.

Idea, formowania i przedstawia
nia za pośrednictwem ekspozycji 
targowych' całości potrzeb w okre
ślonych, dziedzinach • użytkowania 
znalazła swój wyraz na obecnie 
trwających. Targach również w za
kresie sprzętu turystycznego. Aktu
alna ekspozycja sprzętu turystycz
nego ma na celu przeprowadzenie 
przy okazji kontraktowania dostaw 
rynkowych, konfrontacji pomiędzy 
potrzebami zgłaszanymi przez użyt
kowników i handel, a zakresem i 
poziomem jakościowym produkcji 
wyposażenia turystycznego.

Równolegle' ż powyższą ekspozy
cją. problem wyposażenia turystycz
nego-i 'racjonalnej organizacji wol
nego czasu zaprezentowany został 
w ramach akcji propagandowo-in- 
formacyjnej prowadzonej pod aus
picjami Związku Młodzieży Socjali
stycznej. Akcja ta jest jednym z 
elementów szeroko zakrojonej 
współpracy pomiędzy resortem han

oszczędności’ posiadanych przez lu^ 
ność. Zastępowanie finansowania 
budownictwa mieszkaniowego: z do
tacji budżetowych poprzez kreayty 
bankowe i pożyczki ■ udzielane przez 
instytucje oszczędnościowe, ńie ozna
cza: całkowitej likwidacji pomocy 
państwa dla ludności w dziedzinie 
zaspokajania potrzeb mieszkanio
wych. Pomoc ta zostaje nadal u- 
trzymana, a jej przejawem są m. in. 
niskie oprocentowania udzielanych 
kredytów oraz . długie terminy idh 
spłaty. Ponadto, część udzielanych 
kredytów podlega umorzeniu (CSRS, 
Polska). . .

W niektórych krajach w odniesie
niu do budownictwa spółdzielczego 
państwo stosuje dotacje, które przy
bierają formę bezpośrednich dopłat 
budżetowych (CSRS'— 30 próc. war
tości mieszkania), bądź też obniżki 
ceny mieszkania (Węgry). Stosowa
nie tych form pomocy wywiera 
wpływ na rozwój preferowanych 
kierunków rozwoju mieszkalnictwa 
w poszczególnych krajach. Na uwagę 
zasługuje również fakt eliminacji 
wpływu ruchów cen na materiały 
budowlane i koszty realizacji, bu
downictwa w odniesieniu do warto
ści mieszkania ustalonej w momencie 
nabycia praw do uzyskania kredytu 
bankowego. Praktycznie rzecz bio
rąc państwo dopłaca, do- każdego 
mieszkania spółdzielczego znaczne 
kwoty, powstałe z różnicy pierwot
nej wartości mieszkania a kształtu
jącej się faktycznie w momencie je
go przydzielania członkom spółdziel
ni. Stanowi to również formę po
mocy państwa dla - budownictwa 
spółdzielczego, co nie.żawsze jest do
strzegane i właściwie interpretowa
ne.

Wzrastający udział budownictwa 
mieszkaniowego z udziałem kredy
tów, nie oznacza całkowitej elimi
nacji pomocy państwa dla ludności 
o najniższym poziomie zarobków. 
Pomoc ta jest stosowana, niemniej 
z ' uwagi ■ na wzrost stopnia • żamoż"- 
nóści poszczególnych grup pracują
cych, zaczyna przybierać w poszcze
gólnych krajach ograniczone roz
miary.' Zwiększony udział kredytów 
bankowych oraz pożyczek 'kąś 
oszczędnościowych wywiera znaczny 
wpływ na prawidłowość realizacji 
budownictwa mieszkaniowego. In
stytucje kredytujące oddziaływają 
na terminową realizację inwestycji 
mieszkaniowych oraz sprawują kon
trolę nad prawidłowym wykorzysta
niem przydzielonych środków. Mo
żna tu mówić O oddziaływaniu eko
nomicznym na kredytobiorców,, po
nieważ instytucje kredytujące z jed
nej strony sprawują nadzór nad rea
lizacją ustalonych kierunków inwe
stowania w określoneformy.bu- 
downictwa mieszkaniowego, z dru
giej zaś — w przypadku ’ niespeł
nienia warunków zawartych -w u- 
niowie kredytowej' — oddziaływają
na wyniki finansowe1 inwestorów.

Biorąc pod Uwagę powyższe , mo
żna stwierdzić, że warunkami, sprzy
jającymi do rozwoju kredytowania

:pów wzrostu gospodarczego. 'Poziom 
oszczędności ludności wskazywał na 
konieczność ich angażowania do pro
cesu budownictwa mieszkaniowego 
w: wyniku systematycznego rozwoju 
spółdzielczej i indywidualnej formy 
mieszkalnictwa. Wykorzystywanie 
tych środków na budownictwo mie- 

: szkaniowe wywiera "wpływ ną za
pewnienie równowagi oraz przyczy
nią się do nadania mu cech ekono
micznej efektywności. Zwolnione w 
ten sposób środki finansowe .pocho-
dzące poprzednio z dotacji budżeto- 

downictwo mieszkaniowe, a zatem 
jest czynnikiem oddziaływającym 
na' zaspokojenie potrzeb' ludności na 
mieszkania.

dlu wewnętrznego I ZMS dla kształ
towania tzw..rynku młodzieżowego!

Kolejnym problemem, r na tego
rocznych Targach .Krajowych, jest 
sprawa informacji dla konsumenta 
oraz właściwej reklamy. Jakkolwiek 
przemysł krajowy może już dziś po
szczycić się szeregiem osiągnięć pro
dukcyjnych będących w stanie za
spokoić potrzeby rynku w .szeregu 
podstawowych dziedzinach użytko
wania, to jednak informacja o tych 
osiągnięciach adresowana do' apa
ratu handlu i konsumentów nie jest 
jeszcze wystarczająca pod względem 
treści i formy. Podstawowym za
tem zadaniem okazuje się poprawa 
informacji o cechach użytkowych 
wyrobów, o sposobach ich użytko
wania, przechowywania, kónserwa- 

' cji itp.
Równocześnie konsumenci odczu

wają brak operatywnej i aktualnej 
informacji o możlhvościach zakupu 
poszukiwanych artykułów lub ich 
substytutów. Za często informacje 
te mają jeszcze charakter pozbawio
ny właściwej treści niezbędnej dla 
użytkowników.

Wystawcy na Targach Krajowych 
„Jesień 1970” zostali zobowiązani do 
prezentowania towarów zaopatrzo
nych w odpowiednie pod względem 
treści i formy opisy i oznaczenia. 
Dotyczy to zarówno informacji zwią
zanej bezpośrednio z towarem (opa
kowania. metki), jak również środ
ków informacji i reklamy dołączo
nych do towarów lub kolportowa
nych odrębnie (instrukcje użytko
wania, prospekty, ulotki itp.). W za
kres ten wchodzą także formy’ in
formacji np. pokazv, degustacje itp. 
«./bowiazek prezentowanych form I 
środków poddany został ocenie rze
czoznawców jeszcze w czasie trwa- 
r.ia Targów.

M. < ’



DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Jak już wspomniano, sytuacja de
mograficzna sprzyjać będzi 3 odmło
dzeniu czynnych zasobów siły, ro
boczej oraz podniesieniu poziomu 
ich- kwalifikacji (a ściślej mówiąc: 
— wykształcenia zawodowego).

Z drugiej stroiij’ — nierównomier
ny przyrost podstawowych zasobów 
siły roboczej w układzie przeslrzen- 
nym (większy przyrost na wsi i w 
rejonach słabiej iozwin’ętych niż w 
mieście i w rejmacl) bardziej roz
winiętych, a zwłaszcza w wielkich 
aglomeracjach przemysłowych) 
stwarza szereg problemów związa
nych z lokalizacją działalności gos
podarczej i międzyregionalnym 
transferem kadr.

2. Na tym tle rysuje się potrzeba 
znacznej rozbudowy i udoskonale
nia metod poznawczych oraz narzę
dzi praktycznego działania w dzie
dzinie szeroko . pojętej gospodarki 
czynnikiem ludzkim. Do nich należą 
m. <n. bilanse siły robo«-zej, aparat 
służb zatrudnienia, system bodźców 
materialnych i pozamaterialnych, 
nadbudowa prawna ilp.

łm — w skali lokalnych rynków 
pracy — dokładniejsze będą odpo
wiedzi na pytania: kogo naieży za
trudniać?, gdzie zatrudniać?, jak za
trudniać?, jak najlepiej wykorzystać 
posiadane kwalifikacje?, jakie zasto
sować środki zapewniające wysoką 
wydajność pracy? — tym lepsze bę
dą rezultaty prowadzonej polityki 
zatrudnienia. Powodzenie jej zależy 
Więc w dużym stopniu od komplek
sowego ujmowania i rozwiązywania 
zagadnień występujących w poszcze
gólnych regionach ekonomicznych.

Bilans siły roboczej wykazujący 
równowagę w skali ogólnokrajowej 
nie może być uważany za wystar
czające kryterium realizacji zasady 
pełnego zatrudnienia. Coraz więk
sza rola przypada więc terenowym 
i szczegółowym bilansom siły robo
czej, których metody sporządzania 
i zakres domagają się daleko idącej 
modernizacji. Szybkość i bardzie) 
wszechstronne (w różnych układach 
korelacyjnych) wykorzystanie wyni
ków Spisu Powszechnego z grudnia 
1970 r., stwarza możliwości opraco
wywania bardziej precyzyjnych dia
gnoz i prognoz.

3. Przy rozpatrywaniu realizacji 
wspomnianej zasady pełnego za
trudnienia, a również i prawa do 
pracy należy brać pod uwagę ist
nienie w Polsce znacznie rozbudo
wanego sektora gospodarki indywi
dualnej (łącznie ok. 4 min gospo
darstw chłopskich, prywatnych war
sztatów rzemieślniczych, sklepów 
itp. skupiających ok. 6,5 min osób 
czynnych zawodowo). Zobowiązania 
państwa w stosunku do osób poszu
kujących pracy, a wywodzących się 
z rodzin posiadających własne war
sztaty pracy (w rolnictwie ezy poza 
rolnictwem), powinny wynikać bądź 
z nadmiaru w nich rąk do pracy, 
bądź też z posiadania wykształcenia 
(zawodu), przydatnego w uspołecz
nionych zakładach pracy. W grę 
może też wchodzić przekazanie gos
podarstwa na rzecz państwa.

Powyższa teza nakazuje znaczne 
rozwinięcia bilansów siły roboczej 
w rolnictwie oraz na wsi i rozpatry
wanie tam procesów zatrudnienia 
pod kątem stabilizacji (względnie 
niewielkiego zmniejszenia) liczby 
ludności czynnej zawodowo, przv 
równoczesnej poprawie jej struktu
ry demograficznej i kwalifikacji.

Nieuchronnym procesom migra
cyjnym między wsią i miastem na- 
leżj’ nadać odpowiednie formy orga
nizacyjne uwzględniające ptrzeby 
gospodarcze obu środowisk oraz pro
cesy reprodukcji ludności.

POLITYKA RACJONALNEGO ZATRUDNIENIA
I WZROSTO WYDAJNOŚCI PRACY

A PRZEORRAZENIA STRUKTURY ZATRUDNIENIA
' 4. Do demograficznych aspektów 
współczesnej polityki zatrudnienia 
zaliczyć też należy kwestię optyma
lizacji poziomu i struktury aktyw
ności zawodowej kobiet. Z jednej 
strony chodzi o zapewnienie miejsc 
pracy kobietom posiadającym kwa
lifikacje zawodowe, z drugiej zaś — 
o organizację procesu aktywności 
zawodowej, ułatwiającą kobietom 
spełnianie powinności macierzyń
skich. Rozwinięte bilanse kobiecej 
siły roboczej powinny ukazywać op
tymalne granice ich aktywności za
wodowej, których przekroczenie mo
że wpływać niekorzystnie na spo
łeczną wydajność pracy, zdrowie i 
wychowanie dzieci. Równocześnie 
konieczne.są odpowiednie zmiany w 
systemie zasiłków rodzinnych i w 
ustawodawstwie pracy — ułatwia
jące wspomniany proces optymali
zacji zatrudnienia kobiet (chodzi tu 
przede wszystkim o kobiety posia
dające małe dzieci).

5. Na bardziej racjonalne rozwią
zanie czeka też problem zatrudnia
nia stale powiększającej się groma
dy ludzi w wieku starszym. Do 
kompleksu zagadnień należą tutaj 
warunki przechodzenia na emerytu
rę (bardziej elastyczne granice wie
ku emerytalnego), przesuwanie ze 
stanowisk kierowniczych na dorad
cze, do prac odpowiadających posia
danej kondycji, pełniejsze korzysta
nie z doświadczeń zawodowych, za
pewnienie podstaw egzystencji sta
rzejącej się ludności chłopskiej itp.

II. ROLA KWALIFIKACJI 
ZAWODOWYCH

6. W referacie podstawowym prof. 
dra K. Secomskiego •) podkreślono, 
że „polityka kształcenia i rozmiesz
czenia nowych kadr nabiera obec
nie decydującego znaczenia". Coraz 
skuteczniej działać więc należy na 
rzecz zespolenia polityki kształce
nia z polityką zatrudnienia. Do 
czynników więżących jedną z drugą 
zaliczyć można m. in. poradnictwo 
zawodowe, doktrynę i programy 
kształcenia ogólnego 1 zawodowego, 
systemy doskonalenia kadr, mecha
nizm zatrudnienia i adaptacji zawo- 

. dowej absolwentów, bilanse .kadr, 
kwalifikowanych itd. r

7. Ilościowe wskaźniki kształce
nia kadr zdają się godzić możli
wości naszego szkolnictwa z potrze
bami gospodarki i kultury narodo
wej. Na plan pierwszy wysuwa się 
jednak sprawa jakości tych kadr, 
czyli zasobu wiedzy, umiejętności jej 
wykorzystywania w pracy zawodo
wej oraz postawy społecznej. Gene
ralnie rzecz ujmując chodzi o in
tensyfikację procesów kształcenia i 
mocniejsze powiązanie z perspekty
wicznymi potrzebami praktyki.

8. Równie ważna jest sprawa od
powiednich proporcji między typa-

mi, szczeblami i kierunkami kształ
cenia. Nasza gospodarka domaga 
się przede wszystkim wysokokwali
fikowanych robotników oraz rolni
ków. Stąd też konieczność poprawy 
relacji między kadrami z wyższym, 
średnim i zasadniczym wykształce
niem. W 1968 r. przypadało bowiem . 
na K) pracowników z wyższym wy
kształceniem: 24 — średnim, 32 — 
z zasadniczym zawodowym i aż 127 
— bez wykształcenia ponadpodsta
wowego. Zmiana tych proporcji nie 
oznacza oczywiście stabilizacji licz
by kadr z wykształceniem wyższym 
(jeden z wariantów planu perspek
tywicznego mówi o 2 min kadr z 
wykształceniem wyższym w 2000 ro
ku — wobec 0.5 min w 1970 r.).

9. Zorganizowane doskonal e- 
li i e kadr już pracujących staje rtę 
coraz ważniejszym czynnikiem pod- 
poszenia kwalifikacji i ich dopaso
wywania do zmieniających się po
trzeb i wymagań gospodarki. Coraz 
Więcej grup zawodowych wchodzić 
powinno w system doskonalenia 
Obligatoryjnego. Dotyczy to m. in. 
nauczycieli i pracowników nauki, 
pracowników inżynieryjnych, ekono
mistów itd.

10. Za jedną z rezerw kadro
wych, a równocześnie i społecznej 
wydajności pracy, uznać należy nie- 

1 dostateczne wykorzystanie 
kwalifikacji i specjalizacji młodycn 
fachowców. W związku z tym wv- 
luwany jest postulat reformy syste
mu wstępnego stażu pracy, przydzia
łów pracy, praktyk, awansowania 
lip. Istnieje też niewątpliwa potrze
ba zacieśniania współpracy między 
(zkołami a zakładami pracy w celu 
kardziej racjonalnego przygotowania 
I wykorzystania młodych specjał I- 
Utów.

11. Również i studia dla pra
cujących mogą .o wiele bardziej 
efektywnie służyć postępowi tech
nicznemu i ekonomicznemu. Dają 
c>ne możliwość szybkiego upowszech
niania zdobyczy nauki, wciagania 
i;tud?ntów do prac badawczych I 
rozwiązywania rozmaitych proble
mów praktycznych przy pomocy 
prac dyplomowych .

12. W sumie kwalifikacje, opiera
ne o stale modernizowany 
system/kształcenia i doskonalenie, 
racjonalnie wykorzystywane w 
wkładach pracy, wysuwają się na 
plan plerwszv w dążeniu do podno- 
tsxenia wydajności pracy: są też one 
ważnym czynnikiem przekształcani 
struktury zatrudnienia.

(przekształcanie z kraju rolniczo- 
przemysłowego na przemysłowo-rol
niczy) i przejawach ekstensyw
nego jeszcze gospodarowania czyn
nikiem ludzkim.

a) ok. 40 proc, czynnych zawodowo 
pracuje w 1 sektorze, tj. w ' rolnictwie 
i leśnictwie,

ok. 33 proc. — w II sektorze, tj. prze
myśle i budownictwie i

ok. 21 proc. — w III sektorze, tj. sze
roko pojętych usługach,

wowane tendencje wymagają bar-

III. PRZEKSZTAŁCENIA 
STRUKTURY 

ZATRUDNIENIA
13. Obecna struktura zatrud- 

rfenia charakteryzująca się tym, że: 
świadczy o fazie rozwoju kraju

b) ok. 85 
pracuje w 
nej,

c) ok. 80 
zyczną,

d) wśród

proc, czynnych zawodowo 
«terze produkcji material-

proc. zajmuje «ię praeą fi-

osób czynnych zawodowo
niski jest jeszcze poziom kwalifikacji 
zawodowych (na co jui zwracano uwa
gę) —
świadczy o fazie rozwoju kraju 
(przekształcanie z kraju rolniczo- 
przemysłowego na przemysłowo-rol
niczy) i przejawach ekstensyw
nego jeszcze gospodarowania czyn
nikiem ludzkim.

Wyrazem ekstensywnego .gospo
darowania czynnikiem ludzkim w

znaczny udział pracy żywej (a 
przede wszystkim czynności manu
alnych), niewłaściwe proporcje mię
dzy pracownikami bezpośrednio i 
pośrednio produkcyjnymi, nieracjo
nalne wykorzystywanie czasu pra
cy, maszyn, znaczny udział godzin 
nadliczbowych, absencje, sezonowe 
wahania itp.

14. Udział kobiet (45 proc, ogó
łu czynnych zawodowo, w tym ok. 
39 proc, poza rolnictwem i ok. 55 
proc, w rolnictwie) i młodzieży 
(młodocianych, uczniów zawodu, 
stażystów) w ogólnej strukturze za
trudnienia, uznawany jest w skali 
całego kraju za wysoki. Wskazu
je on jednak dość duże zróżni
cowanie w układzie przestrzen
nym i zawodowym. Podobnie wy
gląda też rozmieszczenie infra
struktury społecznej. Tak więc ła
godzenie demograficznych dyspro
porcji w przestrzennej i zawodowej 
strukturze zatrudnienia, wymaga 
powiązań z polityką - 1 o k a 1 i z ar 
cji urządzeń socjalnych i kultural
nych.

Jeśli chodzi o aktywizację zawo- 
. dową kobiet poza.,jolnjctwem to w 
, grę wchodzi bardziej .njąsowe. wcią

ganie ich do pracy nakładczej 
oraz stosowanie zatrudnienia ńa 
tzw. niepełnych etatach.

15. Wysokie odsetki osób doje
żdżających codziennie do pra
cy (ok. 20 proc, zatrudnionych pra
cowników gospodarki uspołecznio
nej) oraz mieszkańców wsi 
czynnych zawodowo poza rclnic- 
twetn (27 proc., które utrzymuje po
nad 37 proc, ludności wiejskiej) — 
zdają się wskazywać tendencje 
wzrostowe. Wpływa na to prze
de wszystkim sytuacja mieszka
niowa. Istniejący stan i obser-

ni o w ą. Jedność podzielonego cza
su każę zwracać coraz większą 
uwagę na relacje między czasem 
pracy a czasem poza pracą-: i ?P0- 
sobem jego wykórkystania.' Kom
pleksowo ujmowana; ó ć hróna 
pracy staje się ńieodłączńym ele
mentem polityki racjonalnego ‘ za
trudnienia.

V. KONKLUZJE
20. Kończąc przegląd wspótezes^ 

nych zagadnień naszej polityki za
trudnienia, podkreślić' należy wio
dącą rolę czynników zapewniają
cych wzrost indywidualnej i spo
łecznej wydajności prący. 
Jest on nierozerwalnie związany z 
przekształceniami struktural
nymi naszej gośpodarki, które 
mają m. in. podnieść poziom te,chu 

. niczny uzbrojenia pracy i jego wy
korzystanie, stan organizacyjny na 
wszystkich szczeblach, udoskonalićdziej wytężonych działań w ukła- -------------

dzie przestrzennym, kładącym działanie systemu bodźców mąte- 
nacisk na usprawnienia komunika- rialnego zainteresowania i zape\v-
cji, rozmieszczenie urządzeń wcho
dzących w skład wspomnianej in
frastruktury społecznej i pogłębie
nie społecznego podziału prący na 
terenie wsi. Na szczególną uwagę 
zasługują koncepcje kompleksowych 
rozwiązań w rejonach uprzemy
sławianych.

16. Dążeniu do podniesienia spo
łecznej i indywidualnej wydajności 
pracy powinny odpowiadać zmiany 
w strukturze zatrudnienia za
równo w skali makro- jąk i mikro
ekonomicznej. Jeżeli chodzi o pierw-

nić znaczny rozwój doskonalenia 
zawodowego kadr. Wpływać nań 
powinny zmiany w społecznym: po
dziale pracy — preferujące wzrost 
udziału usług. Konieczne jest 
przy tym ujmowanie ich w kate
goriach przestrzennych ! 
kompleksowo — w płaszczyźnie ra
cjonalnego wykorzystania oraz pro
porcji czasu pracy i wypo- 
czynku — z uwzględnieniem 
wszystkich demograficznych. i 50-
cjalnych aspektów racjonalne* 
g o gospodarowania czynnikiem lu
dzkim. O tych złożonych i warun-szą — to szczególnego znaczenia dzkim. O tych złożonych i warun- 

nabiera sprawa wzrostu udziału za- kujących się wzajemnie elementach
trudnionych (z odpowiednimi kwa-* 
likacjami zawodowymi) w szeroko 
pojętych usługach (serwicyzacja 
zatrudnienia), natomiast w zakła
dach pracy konieczne jest stosowa-

■wzrostu gospodarczego i postępu 
społecznego powinni pamiętać prze-
de wszystkim ekonomiści.

21. Z powyżej przedstawionego
zarysu tez wynika niewątpliwa po- 

nie zasady zmiennych propor- trzeba prowadzenia ciągłych, i 
cji zatrudnienia odpowiadających wszechstronnych badań ;i Siu-
swoistym cechom i zadaniom przed
siębiorstw, ale podporządkowanym 
tendencjom podnoszenia wydajności 
pracy i optymalizacji wyników dzia
łalności gospodarczej. Szczególną 
zaś uwagę zwracać należy na struk
turę zatrudnienia w nowych za
kładach pracy.

IV. INNE CZYNNIKI 
WZROSTU WYDAJNOŚCI 

PRACY
17. Obok kwalifikacji zatrudnio

nych, podniesienia technicznego 
uzbrojenia pracy i bardziej racjo
nalnego jego wykorzystania (łącz
nie z czasem pracy — co wymaga 
sporządzania rozwiniętych bilansów 
pracy), sprawnej organizacji proce
su produkcyjnego — coraz więk
szy wpływ na wzrost wydajności 
mają bodźce materialnego zain-; 
teresowania oraz warunki i 
stosunki w środowisku pracy.

d i ó w ■ nad zlożony-mi problemami
wspólczesnej polityki zatrudnieni?, 
a w szczególności nad jej związ- 
kami z procesami demograficznymi, 
polityką kształcenia,. polityką płac 
i świadczeń socjalnych, (a szerzej 
rzecz ujmując — z polityką spo* 
łeczną). Wyniki tych badań po
winny służyć przede wszystkim do
skonaleniu metod poznawczych 
(diagnostycznych) oraz procesom 
podejmowania decyzji w dziedzinie 
pk.nowania i operatywnego zarzą
dzania. Eksperymentalne 
sprawdzanie ich trafności i rozwi
nięty system wdrożeń rozwiązań, 
które zdają praktyczny egzarńin, 
powinny starlowić część składową 
programu badań w dziedzinie poli
tyki zatrudnienia. Dalszy postulat 
dotyczy zwrócenia większej uwągl 
na ’ jej funkcjonowanie w ukła
dach przestrzennych i zaiśad- 
nicze wzmocnienie terenowych ors? 
zakładowych służb zatrudnie
nia. ; ‘.

22. Racjonalizacja zatrudnienia
18. . Należy podkreślić ścisły nje jest do pomyślenia bez kadr 

związek między bodźcami matę- ............... ' ' • • • •
rialnego zainteresowania a wspom
nianymi warunkami pracy i sto
sunkami międzyludzkimi,- ■ Liczne, 
badania wykazują bowiem, że moż
liwość podnoszenia zarobku nie jest

specjalistów w dziedzinie :e- 
k o n o m i k i pracy. Stąd ■ ko
nieczność ich kształcenia .i dosKÓ- 
nalenia, organizacji- wymiany . do
świadczeń. i prezentacji, poglądów. 
Należy więc rozbudować . system

jedynym czynnikiem zachęty do po- przygotowania zawodowego e’-o- 
prawy wyników pracy. Dlatego też h o m i s t ó w p r a c y oraż ctwo- 
wprowadzonym zmianom w działa- rzyń w ramach Polskiego Towa- 
niu systemu bodźców materialnego rzystwa Ekonomicznego formy or

ganizacyjne, umożliwiające- rozwój 
i funkcjonowanie środowiska spo
łecznego tej grupy Specjalistów.

zainteresowania towarzyszyć, po
winna troska o p o p r a w ę warun- 
ków pracy 1 aktywizacja wszy-
stkich • elementów 
na ustrój pracy 
socjalistycznego.

19. Dó szerzej

składających się 
przedsiębiorstwa

pojętych warun-
ków pracy zaliczyć też należy ópie-' 
kę socjalną nad pracownikami 
oraz ich sytuację mieszka-

ANTONI RAJKIKWICZ

•) K. Sfecomsk): Dynamika. I kierunki 
wzrostu gospodarki narodowej draa 
zmiany struktury społeczno-ekonomicz
nej, życie Gospodarcza nr SŁ70.

Na krajowym 
rynku

P
O okresie niższego tempa dy
namiki sprzedaży detalicznej 
w pierwszych 5 miesiącach 
bieżącego roku nastąpiło oży
wienie obrotów tak, że za 8 
miesięcy sprzedaż detaliczną 

zrealizowano o 5,3 proc, wyżej od 
sprzedaży wykonanej w analogicz
nym okresie 1969 r.

W okresie pierwszych 5 miesięcy 
bieżącego roku sprzedaż artykułów 
żywność-.owych wzrastała szybciej 
od artykułów przemysłowych. Stąd 
chociaż w następnych miesiącach 
nastąpiła w tej dziedzinie poprawa, 
to jednak dla osiągnięcia założonej 
w NPG struktury obrotów koniecz
ne będzie dalsze zmacane zwiększe
nie intensyfikacji sprzedaży towa
rów przemysłowych, a co za tym 
idzie — ze strony przemysłu nadro
bienie zaległości w dostawach.

Niekorzystne tendencje w struk
turze obrotów detalicznych wiązały 
się przede wszystkim z nietypową 
svtuacją klimatyczną w pierwszych 
miesiącach, która spowodowała u- 
traitę wiosennego sezonu sprzeda:) 
z powodu przedłużającej się ćmy. 
W zasadzie udamy sezon letni po
zwolił na poprawienie wskaźnika 
struktury obrotów deta'icznych. tym 
niemniej część towarów przygoto- 
wa.nycih na s&zc»!! w?c>s€n'ny n-e 
gtala sprzedana. Przeprowadzona 
po sezonie wiosennym wyprzedaż 
po obniżonych cenach tylko częścio
wo zmniejszyła te zapasy.

Wolmejsze tempo wzrostu sprze
daży detaó.cznej wpłynęło m. m. na 
g-rvbszy niż w latach ubiegłych 
wzrost zapasów towarowych w 
handlu. Konkretnie, stan zapasów 
na 31 Ipca bież, reku był o ponad 
11 mld *zl wyższy, niż na początku 
tego roku. W NPG na 1970 r. zało
żono wzrost zapasów o 10,8 mld zł, 

a więc przyrost oka®ail się wyższy 
w stosunku do przew.-óywań. Nale
ży podkreślić, że corocznie wzrost 
zapasów w pierwszym półroczu jest 
wyższy niż w drugim i dopiero w 
IV kwartale występuje obniżę nte 
poziomu zapasów. Wiąże się bo z 
gromadzeniem przez handel zapa
sów na sezon jesienno-zimowy.

Normalnie większość zgromadzo
nych zapasów w handlu stanowi 
zabezpieczenie ciągłości zaopatrze
nia rynku i przyczynia się do asor
tymentowej poprawy zaopatrzenia 
sklepów w towary oraiz zapewnia 
konsumentom lepszy wybór. Oka
zało się jednak, że w niektórych 
asortymentach (odleży z tkanin, 
pończoch, niektórych a-rtykulów 
trwałego użytku), wielkość zapasów 
przekracza bieżące potrzeby obrotu.

Aktualna sytuacja na rynku kon
sumpcyjnych artykułów przemysło
wych, ‘zwłaszcza przemysłu lekkie
go, postawiła przed handlem z 
większą n:ż dotychczas silą zadania 
dalszego usprawnienia aktywnej 
polityki zakupów, w oparciu o 
wnioski wynikające z analizy zapa
sów, poprawę i zwiększenie traf
ności prowadzonej przez organizacje1' 
handlowe analizy rynku oraz ela
styczniejsze powiązania z przemy
słem. Polityka ta — według założeń 
MHW — powinna zapobiegać gro
madzeniu się nadmiernych zapasów, 
a równocześnie wpływać na zwięk
szenie produkcji i dostaw tych a- 
sortymentów oraz odmian towaro
wych, których dotychczasowa podaż 
z różnych względów jest niewystar. 
czająca, a zarazem na wzrost do
staw nowych atrakcyjnych wzorów 
czy modeli.

Óczywiśoe, ograniczenie zakupów 
tego rodzaju towarów> celem rze
komego dążenia do obniżenia nad

miernych zapasów byłoby działa
niem niezgodnym z interesem-' ryn
ku, a zarazem z dobrze rozumianą 
działalnością przedsiębiorstw han
dlowych, których podstawowym za
daniem jest zapewnienie poprawy 
zaopatrzenia ludności w towary w 
drodze intensyfikacji sprzedaży. 
Ten moment akcentowany jest Sil
nie w realizowanej przez handel 
polityce zakupów.

Wnioski z analizy struktury asor
tymentowej zapasów w handlu po
winny wywołać:
• usprawnienie koordynacji 

branżowej, a więc wzmożenie dy
scypliny współpracy uczestników o- 
brotu. W konsekwencji niezbędne 
jest egzekwowanie wobec przemy
słu zasady maksymalnego przysto
sowania oferowanych wyrobów do 
zaopatrzenia, wlą'tranie z niewyko
rzystaniem ofert, jeśli nie odpowia
dają one wysunifjUTn postulatom;
• prowadzenie bieżącej obser

wacji kształtowania się sprzedaży 
i zapasów, co amusi przedsiębior
stwa handlowe do bezzwłocznego 
przeprowadzenia korekt zawartych 
umów na dostawy stosownie do po
pytu, przy czym możliwość zmian 
powinna być zagwarantowana u- 
mową;
• rozwijanie systemu umów ra

mowych oraz umów na tzw. moce 
produkcyjne wszędzie tam, gdzie 
zmiany v/ymagnją bieżącego dosto- 
so-wywanzia poziomu i struktury 
produkcji do występującego zapo- 
trżebowŁnia;
• tv przedsiębiorstwach i cen

tralach handlowych zaostrzenie dy
scypliny na odcinku akceptowania 
prc/.onowa.nych przez przemysł a- 
sortymentowych zmian w uzgod
nionych dostawach tak, aby zmiany 
te; nie powodowały pogorszenia u- 
zgłodneonej struktury dostaw;
0 w przedsiębiorstwach i centra

lach handlowych oraz WZPH zao
strzenie kontroli realizowanych do- 
s‘.iaw pod względem ich zgodności 
z| warunkami umowy i obowiązują
cym standardem jakości. Towary 
ćnstarczane niezgodnie z umową 
winny być stawiane do dyspozycji 
dostawcy, a ich ewentualne przyję
cie uzależnione od uzyskania bo
nifikat z powoda zwiększonego ry- 
żf/ka odbiorcy;

• przyjmowanie dostaw ponad
planowych jedynie w odniesieniu 
do artykułów poszukiwanych ‘ na 
rynku;

9 zaostrzenie wymagań jakoś
ciowych przez organizacje handlo
we w stosunku do producentów, 
przez rozszerzenie zakresu kontroli 
odbioru jakościowego ora,z stawia
nie wniosków o zakaz zakupu tych 
towarów, które nie Odpowiadają o- 
bowiązującym kryteriom jakościo
wym.

Do pozytywnych zmian w struk
turze zapasów zaliczyć należy spa
dek udziału w zapasach tzw. trud- 
nozbywalnych. których ilość ne 30 
czerwca bież, roku wynosiła 3 proc, 
ogólnej wartości zapasów artyku
łów przemysłowych.

Po niższym nieco, niż w latach 
ubiegłych wzroście ogólnej wartości 
sprzedaży detalicznej — w oma- 
wianjm okresie — nastąpiła dal
sza poprawa zaopatrzenia rynku w 
szereg podstawowych towarów żyw
nościowych i przemysłowych. Sy
tuacja rynkowa, zwłaszcza w za
kresie artykułów żywnościowych o- 
kaaała się jednak złożona, a nawet 
rzec można skomplikowana. Przy 
wystarczającej bowiem podaży sze
regu artykułów spożywczych, jak 
przetwory zbożowo-mączne. cukier, 
wyroby cukiernicze, warzywa i o- 
woce. podaż mięsa i masła utrzy
mywały sie w zasadzfe na poziomie 
ub. roku. Natomiast znacznie wzro
sły dostawy innych artykułów żyw
nościowych, zawierających białko 
zwie rzece oraz tłuszczów roślinnych 
i zwierzęcych Świadczą o tym na
stępujące dane:

Artykuły

margaryna 
tłuszcze zwierzęce 
drób 1 przetwory drobiowe 
ryb}- 1 przetwory rybne 
Jaja 
mleko spożywcze 
aery dojrzewające t topione 
twarogi

112,8 
110,« 
129,« 
110,6 
105,4 
105,8 
107,8 
106,6

Sprzedaż ryb J przetworów ryb
nych, w 7 miesiącach bież, roku 
kształtowała się o 10,6 proc, wyżej. 
Szczególnie duży wzrost sprzedaży 
notowano w asortymentach o wyż
szym stopniu uszlachetnienia, jak: 
ryby wędzone ,— 27,7 proc., filety — 
37.1 proc., konserwy rybne — 15.
proc., marynaty i wyroby garmaże
ryjnie — 10,9 proc. Ten’wzrost moż
liwy był m. im. dzięki znacznemu 
zwiększeniu sieci sklepów branżo
wych oraz uruchomieniu szerszej 
siec: smażalni ryb.

Mimo dużej podaży jaj na tzw. 
wolnym rynku,' handel uspołecznio
ny zwiększył sprzedaż p 5.4 proc., 
przede wszystkim na skutek utrzy
mania. niższej sezonowej ich ceny 
do sierpnia, podczas gdy w Latach 
ubiegłych podwyżka nastąpiła już 
w czerwcu. '

Minio osiągniętego wzrostu sprze
daży tłuszczów zwierzęcych i mar
garyny, na niektórych terenach 
kraju występowały okresowo braki 
w związku z trudnościami przemy
słu w.realizowaniu zgłaszanych za
mówień. Również wyższa sprzedaż 
warzyw (101,6 proc.) i owoców 
(103,3 proc.), szczególnie dobre za
opatrzenie w te surowce w pierw
szym półroczu bież, roku, dzięki 
zgromadzeniu większych rezerw zf- 
mowych jesienią 1969 r. — w lipcu 
uległa pogorszeniu z powodu opóź
nionej wegetacji i zbiorów o ok. 
2 tygodnie.

W IV kwartale bież, roku po
dobnie jak i obecnie, nie będzie 
można zaspokoić w pełni popytu na 
mięso i masło. Do złagodzenia trud
ności w tym zakresie przyczyni się 
wzrost dostaw drobiu i jego prze
tworów (o 20,7 proc.), ryb i prze
tworów rybnych (o 8,9 proc.), mleka 
(o 6,7 proc.), serów dojrzewających 
i topionych (o 13.5 proc.), śmietany 
(o 24 proc.)/twarogów (o 32 proc.) 
i tłuszczów roślinnych (o 11 proc.).

Analogicznie, jak w latach ubieg
łych handel przystępuje do szero
kiej akcji gromadzenia rezerw wa
rzyw i owoców oraz zaopatrzenia w 
te towary na okres zimy. Ustalone 
plany . przewidują zgromadzenie o 
25 proc, więcej warzyw i 15 proc, 
więcej owoców niż w 1969 r. Nie
mniej dobrze zapowiada się zaopat
rzenie rynku w przetwory warzyw

ne I' owocowe oraz mrożonki. Po
nadto utrzymana będzie —; jak co 
roku — pełna ciągłość zaopatrzenia 
w tzw. towary masowe, tj. cukier, 
sól, mąka, kasze, pieczywo itp. /

W zakresie artykułów przemysło
wych dostawy w ujęciu wartościo
wym przebiegały w zasadzie zgod
nie z planem, jakkolwiek zarysowa
ły się zaległości dostaw.

Obecnie uwaga organizacji hand
lowych koncentruje ■ się na spraw
nym przygotowaniu sezonu, jesien
no-zimowego. Pomyślna realizacja 
tych zadań wymaga od wszystkich 
organizacji i przedsiębiorstw hand
lowych dużego wysiłku organizacyj
nego i odpowiednio przygotowanej 
podaży towarów.

Oceny przedsiębiorstw handlo
wych wskazują, że zaopatrzenie 
rynku powinno być stosunkowo dob
re. Przede wszystkim jeśli chodzi O 
tkaniny i odzież z tkanin, to Iloś
ciowo zaopatrzenie powinno umoż
liwić pełne zaspokojenie, potrzeb. 
Gorzej zapowiadają się dostawy wy
robów dziewiarskich, które chociaż 
wyższe niż w latach ubiegłych, nie 
zaspokajają w niektórych asorty
mentach potrzeb rynku. Pewne 

'trudności zarysowują się w zakresie 
artykułów galanteryjnych, Jak rę* 
kawiczki, szale i czapki dziane, któ
rych oferowane dostawy, są niewy
starczające. Uwzględniając posiada
ne zapasy w zakresie obuwia skó
rzanego i tekstylnego, potrzeby po
winny być pokryte. Równocześnie 
nastąpi wzrost dostaw obuwia gu
mowego. ale w dalszym ciągu nie 
można się spodziewać pełnego za
spokojenia potrzeb rynku na śnie
gowce i wellingtony.

M.S.
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rzemysł lekki w Lipsku
(KORESPONDENCJA Z NRD)

BARBARA WIŚNIEWSKA

ESIENNE TARGI W LIPSKU 
nie są obecnie miejscem spot
kań wyłącznie producentów 
artykułów konsumpcyjnych i 
przedstawicieli instytucji han
dlujących tymi towarami. Za

równo gospodarze, jak i zagranicz
ni wystawcy prezentują jesienią 
maszyny i urządzenia, artykuły o 
Charakterze półfabrykatów,, dobra 

. inwestycyjne itd., itp. Ponadto 
przedstawicieli świata nauki i tech
niki z różnych dziedzin przyciąga
ją jesienią do Lipska interesujące 
■wystawy problemowe.

■ Znacznie szerszy niż to miało 
miejsce do niedawna program lip
skiej jesieni nie uniemożliwia jed- 
nakże orientacji, o możliwościach 
NRD w produkcji artykułów kon
sumpcyjnych i kierunkach rozwo
ju tej grupy wyrobów w innych 
krajach; Domy handlowe w cen
trum miasta pozostały terenem tra
dycyjnych spotkań przedstawicieli 
przemysłu i handlu z różnych dzie
dzin przemysłu lekkiego, spożyw
czego,-.artykułów nazywanych u nas 
wyrobami trwałego użytku i typu 
,;1001 drobiazgów”. Wielce to so
bie chwalą przedstawiciele róż
nych firm. Nie we wszystkich prze
cież krajach imprezy tego typu po
myślane są na wzór Targów Lip- 
skich, gdzie w jednym pomieszcze
niu skupione są ekspozycje firm o- 
ferujących wyroby tej samej bran
ży. A zwyczaj ten ułatwia porów
nania ofert różnych firm, konfron
tację, sposobów rozwiązywania tych 
samycl* problemów lub po prostu 
wymianę poglądów, co, zwłaszcza 
obecnie, ma duże znaczenie dla 
przedstawicieli przemysłu lekkiego.

twość zaś, z jaką spełnia rolę 
, swatki pomiędzy włóknami naturaN

nymi i chemicznymi • jest - groźna 
dla klasycznego włókiennictwa., Już 
nie tylko tkadycyjńe branże włó
kiennicze. potrafią przerabiać włók
na naturalne z chemicznymi. Dzie
wiarstwo również opanowało tech
nologię przerabiania „mieszanek” 
(włókien naturalnych i - chemicz
nych). Dzięki temu jako ■ bardziej 
wydajna technika dziewiarstwo 
zdolne jest podjąć konkurencję z 
klasycznym włókiennictwem w 
dziedzinach, zdawało się, zastrze
żonych dla tkanin. W czasie ostat
nich targów gospodarze zaprezen
towali m. in. wyroby dziewiarskie 
z lnu w mieszankach z włóknami 
chemicznymi oraz obicia meblar
skie wykonane techniką dziewiar
ską.'’ Artykuły te nie są jeszcze 
■znane na ■'naszym rynku, . chociaż

wi. lekkiemu, też jest poddana sil
nymi wpływom chemii.- '

Producenci z' NRD' do'' niedawna 
starali . się „upodobnić” 'meble wy
konane z różnego rodzaju ; pjyt i 
materiałów chemicznych do produ
kowanych z drogiego drewna ! szla
chetnych oklein. Obecnie natomiast 
starają się jakby podkreślać' od
mienność tego typu mebli nietrady-

W podobny sposób rozwiązywany 
jest tu temat: surowce do produk
cji galanterii. Materiały, jakich u- 

' żywa się tu do produkcji -damskich 
torebek, walizek, teczek, itp., nie 
imitują oryginalnej skóry, są atrak
cyjne dzięki' temuj- że nieklasycz- 
ne materiały, z jakich są wykona-- 
ne, zapewniają wyrobom te właści
wości, jakich nie ma wyborowa.

odpornych są lekkie, pojemne i po- 
. ręczne. Tworzywo chemiczne zwa- 

. ne' tu gambitęnem rozszerza asor
tyment damskich torebek i nesese
rów o wyroby w innych zgolą" ko
lorach niż skórą, o ciekawej fak
turze, lekkie, o -.wzorach'; które -pod
kreślają odmienność gambitenu w 
porównaniu ze skórą i innymi ma- - 
teriąlami igalanjteryjnymi.

np. ’ żaroodporności, • jak np. 
półmiski i patelnie z ^jansu.

Przyglądając się
zeńtowąnym przez firmy N^Pir2r. 
nosiłam wrażenie, ze ich 
tom udaje się „sprzedać 
tańszych surowców jako zalety, 
sięgnięciu po tańsze surowce nie 
przesądzają bynajmniej tru^os^ 
«uTowcowe. Po prostu postęp 
technice i technologii, nie mówiąc 
już o innych względach, sprzyja 
inicjowaniu produkcji wyrobów __ 
tym samym przeznaczeniu z roż
nych. materiałów, drogich i tanieli. 
Jeszcze. jednym efektownym Pfzy_ 
kładem tego rodzaju możliwości są 
lampy. W pomieszczeniach targo
wych firm NRD prezentowano wie
le ęiekawych wzorów lamp z od
miennych materiałów: porcelany 1 
porcelitu, drzewa i metalu, tworzyw 
chemicznych, szklą, tkanin.’ •

Rozwiązywanie tego samego w 
istocie tematu surowcowego w od-
mienny sposób, przy pomocy in.- 
nej technologii i techniki oznacza 
w praktyce zwiększenie możliwości 

•wyboru. zapewnienie wielu wersji 
artykułów o tym samym przezna
czeniu. nie mniej funkcjonalnych i 
estetycznych, a „tylko” różnych. O 
ile zdołałam się zorientować, pro
ducenci z NRD starają się każdo
razowo przy inicjowaniu produkcji

MINI CZY MAXI?

Bez większej przesady można po
wiedzieć, że aktualność tego pyta
nia sygnalizowały w Lipsku głów
nie polskie firmy. Przedstawiciele 
naszego przemysłu i handlu nie bez 
satysfakcji mówili o dużym zain
teresowaniu zwiedzających ekspozy
cją m. in. „Coopeximu” z damską 
odzieżą w wydaniu materiało- 
oszczędnym, czyli mini i maxi.

Kolekcje odzieży wielu firm, w 
tym i gospodarzy, sprawiały wraże
nie, jakby w modzie mc nowego 
się nie działo, jakby w ogóle me 
Istniał problem długości, spędzają
cy sen z oczu polskim producentom 
i handlowcom. Ale kolekcje te 
przyciągały -uwagę autentycznymi 
nowalijKami, nowymi propozycjami 
zastosowania m. in. techniki „ma- 
limo” do produkcji tkanin bluzko-
wych i sukienkowych oraz 
zasłonowych, atrakcyjnymi 
punktu widzenia technologii
strukcji
wyrobów.

rozwiązaniami

tkania 
— z 

i kon- 
wiclu

Posypały się złote me-
dale dla firm gospodarzy za wzo
ry, które są nowościami w skali
światowej, głównie z uwagi na 
konstrukcję i technologię.

Nie trzeba oka specjalisty, 
dostrzec, że' największy jest

aby 
po

stęp w produkcji wyrobów włókien
niczych wykonanych tecnniką nle- 
tkacką i dziewiarską, że te nietra- 
dycyjne techniki są w ofensywie. 
A faworyzują one styl sportowy w 
ubraniu, który zdobywa sobie coraz 
większą popularność na świecie. Na 
moment ten gospodarze Targów 
Lipskich zwrócili jakby specjalnie 
uwagę przez wystawę problemową 
„Expovita 70”. Dodajmy jeszcze, że 
w stoiskach różnych firm obuw
niczych najbardziej efektownie wy
padły buty o charakterze wyraźnie 
sportowym; wiele przy tym poka
zano interesujących propozycji wy
korzystania tkanin z poczciwym 
sztruksem na czele, nie mówiąc już 
o znakomitych tenisówkach i tramp
kach w stoiskach gospodarzy.

Najogólniej rzecz ujmując moż
na powiedzieć, że reprezentowany 
w Lipsku przemysł lekki zmierza 
w kierunku zapewnienia maksimum 
wygody i swobody użytkownikom 
jego wyrobów. Dlatego też wydaje 
się, że nie przypadek lub nadmier
na ostrożność sprawiły, że tak wie
lu wystawców w Lipsku nie odpo
wiedziało na wezwanie dyktatorów 
z Paryża o zwrocie w kierunku 
maxi. Być może, iż pewną rolę o- 
degrał tu inny jeszcze moment. Po
stęp m. in. w pończosznictwie i gor- 
seciarstwie jest bardzo znaczny, 
przejawia się w inicjowaniu pro
dukcji wielu nowych wyrobów o 
atrakcyjnych właściwościach, które 
w pełni mogą docenić niewiasty w 
spodniomach i niezbyt długich su
kienkach. Prawdopodobnie dlatego 
w bagatelizowaniu znaczenia ostat
nich zaleceń dyktatorów mody 
światowej celowały firmy z krajów, 

'gdzie dziewiarstwo łącznie z poń- 
czosznictwem i gorseciarstwem oraz 
techniki nietkackie są silnie rozwi
nięte.

Imponuje szybkość, z jaką dzie
wiarstwo wzbogaca asortyment 
swojej produkcji o wyroby wyko
nane z mieszanek, różnego rodzaju 
włókien chemicznych oraz włókien
naturalnych i chemicznych. Ła-
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nie należą do nowalijek 
światowej. I pomyśleć, że 
szcze niedawno specjaliści 
dzili, że co jak co, ale 
pewno zdoła się oprzeć 
dziewiarskiej.

w’ ’ skali 
■'tak je- 

twier- 
len na 

technice

Wyższa wydajność maszyn dzie
wiarskich w porównaniu z tkackimi 
me jest jedynym atutem najmłod
szej branży włókiennictwa, jaką 
jest dziewiarstwo. Klasyczne branże 
włókiennicze chłoną włókna che
miczne w dużych ilościach, ale 
mogą produkować z. nich wyroby 
podobne do wykonanych z surow
ców naturalnych. Polski przemysł 
lekki określa te wyroby wprost: 
wełno i bawełnopodobnymi. Rze
czywiście są podobne do tkanin 
produkowanych wyłącznie z włó
kien naturalnych, ale o mniej uroz
maiconych fakturach i wzorach. W 
przeciwieństwie do tkactwa dzie
wiarstwo zdolne jest przetwarzać 
■włókna chemiczne na wyroby o in
nej jakości, o nowych właściwo
ściach i w znacznie szerszym asor
tymencie, o urozmaiconych faktu
rach i wzorach. Poza tym może 
przetwarzać włókna chemiczne 
łącznie ż naturalnymi, ale nie mu
si. W klasycznym włókiennictwie 
zaś tylko jedna branża jedwabni- 
cza może obejść się bez włókien 
natmalnych. Podaż zaś surowców 
naturalnych na świecie jest, wiado
mo, ograniczona. Moment ten okre
śla miejsce dziewiarśtwa^ we włó; 
kiennictwie przyszłości, ą zarazem 
tłumaczy, dlaczego w wielu kra
jach, w tym i w NRD, przywią
zuje się tak dużą wagę do roz
woju dziewiarśtwa. Udział techniki
dziewiarskiej w produkcji artyku- 

ma zwiększyćłów odzieżowych
się w NRD o 10 proc. 

» najbliższych kilku lat.
w ciągu 
a więc

znacznie. Bądź co bądź ta branża 
jest od dawna mocnym atutem 
tamtejszego włókiennictwa.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że plany rozwojowe naszego 
przemysłu lekkiego nie przewidują 
w najbliższej przyszłości istotnych 
zmian w strukturze produkcji włó
kienniczej ♦). A wiadomo, że cha
rakteryzuje się ona zdecydowaną 
przewagą klasycznej techniki — 
tkackiej, jakkolwiek akurat w Pol
sce udział włókien chemicznych w 
ogólnej ilości surowców włókien
niczych jest bardzo wysoki, wyż
szy nawet niż w NRD, gdzie pro
ces chemizacji włókiennictwa jest 
silniej zaawansowany.

CZAS NAMIASTEK

Nowe problemy włókiennictwa 
mają ścisły związek z chemizacją 
produkcji wielu artykułów kon
sumpcyjnych przemysłowego po
chodzenia. Wiele i często mówi się 
u nas o znaczeniu chemii.. Chemi
zacja różnych dziedzin produkcji 
przedstawiana jest nierzadko jako 
zło konieczne wywołane ograniczo
ną podażą surowców naturalnych. 
Nie wydaje się natomiast, abyśmy 
doceniali w pełni możliwości wzbo
gacenia asortymentu towarów ryn
kowych za pomocą chemii.

Gospodarzom Targów Lipskich 
udaje się w wielu dziedzinach pro
dukcji wzbogacić asortyment wy
robów o rzeczy atrakcyjne dzięki 
zastosowaniu surowców cheniicz- 
nych. Nie naśladują one artykułów 
wykonanych z tradycyjnych mate
riałów. Są nowe i interesujące, 
glśwnie dlatego, że ich chemiczny 
rodowód posłużył dla przydania 
wyrobom tych zalet, jakich, nie 
mają artykuły wykonane z natu
ralnych materiałów, a jako tańsze 
stają się dobrem powszechnym, co 
z kolei pociąga za sobą przeobraże
nia w stylu życia, sprzyja podno
szeniu kultury życia codziennego.

Takie np. tkaniny dekoracyjne, 
meblarskie i dywany z włókien 
chemicznych w zasadniczy sposób 
rozszerzają asortyment tego ro
dzaju artykułów, łatwość ich kon- ■ 
serwacji umożliwia „rozjaśnienie” 
mieszkań, wprowadzenie nietrady- 
cyjnyeh kolorów i wzorów; .za
pewniając przy tym mniej zamoż
nej klienteli osiągnięcie pewnego 
komfortu. Gospodarze przedstawili 
sporo nowych wzorów i rozwiązań 
tkanin dekoracyjnych i meblar
skich oraz bieliźnianych. A skoro 
już wspominamy o tkaninach me
blarskich, powiedzmy przy okazji, 
że branża meblarska, która w NRD 
jest podporządkowana przemysło

DżtewUuetwo w ofensywie

tworzywami 
osiągają lep-

<#a

skóra galanteryjna. Takie np. 
lizki rozkładane,, w których

cyjnymi kolorami 1 
sztucznymi. Tą 'drogą

-

sze efekty. Meble wykonane z tań
szych materiałów w porównaniu ' z 
tradycyjnymi nie sprawiają wraże
nia tandetnych, są po prostu inne, 
co właśnie stanowi ich zaletę.

ZE ŚWIATA
POPRAWA 

BILANSU HANDLOWEGO 
FRANCJI

skonale mieści. się
' kilka ubrań męskich,

Według oświadczenia francuskiego Mi
nisterstwa Finansów bilans handlowy 
Francji na skutek dewaluacji franka, do
konane) przed 11 miesiącami, kształtuje 
śię pozytysvuie począwszy ód-listopada 
ubiegłego-roku.

W .czerwcu bieżącego roku eksport 
francuski osiągnął 9 450 min franków 
(1 680 min'doi.), pokrywając w 97 proc, 
wartość importu, wynoszącego w danym 
przypadku 9 790 min franków. Zgodnie 
jednak z .metodą francuską równowagę 
handlową uzyskuje się ż chwilą, kiedy 
eksport osiąga 93 albo więcej procent 
wartości importu.

W okresie od listopada 1969 roku tylko' 
w styczniu i kwietniu eksport byt nieco 
niższy od 93 proc., importu, ale- to nie 
naruszyło przyjętej równowagi.

Jednocześnie z poprawą bilansu han
dlowego nastąpił gwałtowny, wzrost na
pływu walut obcych do Francji. Oblicza 
się. Iż od Stycznia wptynęlo do Francji 
ponad 1 600 min doi. w obcyćh walu
tach.

(MP)

BANK ŚWIATOWY
A AMERYKA .ŁACIŃSKA

Bank światowy ostatnio stal się naj
poważniejszym źródłem zewnętrznym po
życzek inwestycyjnych dla krajów Ame
ryki Łacińskiej. Według danych opubli
kowanych w Waszyngtonie w'początkach 
lipca pożyczki Banku Światowego dla 
krajów Ameryki Łacińskiej w 1969—1970 
roku finansowym, kończącym się 80 

• czerwca,. osiągnęły. rekordową-wysokość.

do
(na wieszaku)

w skórza-
nym wydaniu byłyby czymś nie dó 
zniesienia jako nązbyt ciężkie, na
tomiast wykonaną z tkanin wodo-

,z nietradycyjnych surowców o 2 
pewnienie^ jej walorów nowalijki.

*

W relacji z Lipska starałam się 
zwrócić uwagę na sprawy, które 
wydawały mi się interesujące z 
punktu widzenia naszego rynku. 
Tak się akurat złożyło, że ekspo
nowane w Lipsku wyroby polskie
go przemysłu lekkiego były wyko
nane głównie z surowców natural
nych (obuwie skórzane i galante
ria). włókiennictwo zaś przedsta
wiało wiele skądinąd interesujących 
rzeczy, ale wykonanych przeważnie 
tradycyjną techniką i przeznaczo
nych głównie na cele odzieżowe, co 
podkreślały stoiska z odzieżą i me
blami.

To też jest jakaś koncepcja. Ale 
dyskusyjna z uwagi na nasze moż
liwości surowcowe i potrzeby eks-- 
portowe. Jeśli przyjmiemy, że han
del zagraniczny oddał wiernie real
ne możliwości naszego przemysłu 
lekkiego, to koniecznie trzeba za
znaczyć, że nie była to najbardziej 
przekonywająca wersja — z winy 
dodatków. To nie jest drobna spra
wa. Dodatki w istotny sposób pod
noszą walory estetyczne wszystkich 
wyrobów’, sprawiają, że po tanie bu
ty z tkanin klient chętniej wy- 

, ciąga ręłię niż po wykonane z dro
giej skóry. Nie surowiec decyduje 
o atrakcyjności towaru w obec
nym handlu, a sposób jego wyko
rzystania, walory użytkowe i este
tyczne, a wreszcie sposób zaprezen
towania.

Z naszym przemysłem lekkim jest 
trochę tak, jak ,ze stoiskiem han
dlowym w polskim Ośrodku Kultu
ry i Informacji w' Lipsku. Instytu
cja ta zasługuje swoimi inicjaty- 
wami- na duże- brawa, ale... Ślicz
ne wyroby, jakie są tu sprzedawa
ne, ekspedientki pakują w szary 
papier. W ’ ordynarnym papierze 
wręcza się tu klientom rzeczy O 
dużej wartości artystycznej. Kto 
widział <en obrazek, temu pamięć 
podsunie inne scenki. Chociażby 
taką oto. Wytworna galanterią skó
rzana w stoisku „Coopeximu”. o- 
zdobiona tu została nazwą „PLA
STYK”. .Zwiedzający pytali o ro
dzaj tworzywa sztucznego,' ż jakie? 
gp wykonano te ekskluzywne eks- 

.ponaty. Nie wszyscy. Wielu uzna? 
ło za oczywiste, że ta nazwa ozna
cza ’ jakiś rodzaj chemicznego two
rzywa. Cóż innego bowiem może 
oznaczać? ,

„Plastyk” jest nazwą firmy...
W ogóle praca naszych central 

handlu zagranicznego zasługuje na 
oddzielne omówienie. Wiele zmie
niło się na lepsze, czego dowodem 
był efektowny sposób zaprezento
wania mało — powiedzmy — wido
wiskowych wyrobów, jakie sprzeda- 
je ..Ciech” czy „Uniwersał” i prze
myślane ekspozycje naszych ..zie- 

? lonych” central handlu zagranicz- 
Tego rodzaju przykładów można negó. Spbro jednak jeszcze zasta- 

Uu ’znaleźć sporo. ; Nie zamierzam nawia; dziwd i zwyczajnie irvtuje.
inikogo przekonywać,' że fajans mo- 9 pomówimy przy okazji,
lże konkurować’ z porcelaną miś- 
jnieńską. .O? tó .głównie chodzi, że;

, wyroby ; ż tanich surowców mogą ..... , , - ,,
Jriieć godne uwagi zalety w rodzaju ubierać - n/35'70 z br.ak bącUiemy s1’

740 min doi., czyli o 240 min dól. wię
cej niż w roku poprzednim.

Ogółem pożyczki inwestycyjne Banku 
Światowego dla krajiiw Ameryki . Łaciń
skiej przekroczyły jnż sumę 2 000 mirt 
doi. _ ’ .'

Krajem w Ameryce1-, Łacińskiej korzy; 
stającym naIwięcej z nslug kredytowych 
Banku Swiatotrego Jeąf Brazylia, która 
np. -w maju bieżącego troku uzyskała w 
Banku pożyczkę w kwocie 100 min dpi. 
na budowę dróg. Zgottnie zaś z .planem 
dyrekcji Banku Światowego przewiduje 
się, : że Brazylia w Uągu najbliższych 
pięciu lat otrzymd z ^anku na cel.e in
westycyjne ponad toi)o min doi.

(MP) ;

ZABIEGI JAPONJJ 
O KOKS RADZIECKI

Podczas ostatniej sesji radziecko-japoń- 
skiego Komitetu Ekonomicznego . w lu
tym • tego roku w Moskwie delegacja 
japońska, której' przewodniczy! prezes 
japońskiego stowarzyszenia prze.pystu 
hutniczego Shigeo Nagilmo, zaintereso
wała się szczególnie złożami węgla kok
sującego na południu Jakucji. i\te- 
dy właśnie w porozumieniu z . wla- 
dzami radzieckimi ustalono, że < w 
sierpniu przybędzie do. Jakucji specjalna 
misja japońska, składająca się' z inży
nierów, wydelegowanych m. in. prznil 
Nlhon Kokan KK, Sumitomo Metal 1)1- 
dustries 1 Kawasakl Steel Corporation 
dla zorientowania się na miejscu co to 
jakości węgla 1 możliwości jego imponju.

Eksperci radzieccy oszacowali zioła

««„f- HANDEL ZAGRANICZNY

z„hoa„
DLA TURCJI w ciągu pierwszych sześciu miesięcy

bieżącego roku w stosunku do roku
W'Ankarze podano do wiadomości, że ??f5ZC/'rr'ewnZ"i!eksZyly si? » *4 proc. 

------------------------' — przy wzroście eksportu o jedną trzecią 
a importu o 57 proc.

■ W1 roku ubiegłym zagraniczne obroty 
handlowe Węgier wyniosły 47 700 min 
forintów (około 4 08D min doi. według 
kursu oficjalnego). Zostały one zam
knięte niewielką nadwyżką. Natomiast 
bilans 1 półrocza .1970 Węgier ze świa
tem, zarówno 7. krajami kapitalistycz
nymi, jak i socjalistycznymi— kształ
tował się deficytowo. (MP)

Związek Radziecki wyraził zgodę na 
udzielenie Turcji- kredytu w wysokości 
113,7 min doi. za oprocentowaniem 2,5 proc, 
rocznie na ^finansowanie budowy trze
ciej w- kraju huty stali, budowy doko-
nywanej przez " Związek Radziecki w
Iskenderum. ' (MP) •

PONADPLANOWY WZROST 
PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 

BUŁGARII SZWAJCARSKI KREDYT 
DLA TURCJI- Produkcja przemysłowa Bułgarii, w I 

połowie 1970. roku wzrosła o 9 proc., 
podczas gdy^ w planie był zaprojekto
wany wzrost -o, 8 proc. 'Jednocześnie . . . ------
Bułgarska Komisja Planowania podała do ;u w “ysukosci 10,6 min doi. za oprocen- 
- - ’----- -•-=------------------ -------- towaniem 3 proc, rocznie na inwestycje

przewidziane w planie 5-lctnim 1968— 
1972. Splata pożyczki ma być dokonywa
na w 36 ratach półrocznych począwszy 
od 31 grudnia 1.176 r. (MP)

wiadomości, iz zbiory płodów; roinycn 
zapowiadają się lepiej, niż w roku
ubiegłym.

Inwestycje' w ciągu f miesięcy tego 
roku, przekroczyły zaplanowany poziom 
o ,41 proc., ale w budownictwie miesz
kaniowym do ' wykonania zakreślonego
planu zabrakło 4 proc.

Obroty . handlowe Bułgarii z .zagrani-
eą w tym samym okresie roku 'wzrosły 
o 7,3 proc., przy czym eksport w sto
sunku do roku ubiegłego zwiększył się
o 14,3 j>roc., a import utrzymał. się na 
poziomie zeszłorocznym.

W dążeniu do przyśpieszenia rozwo
ju ekonomicznego kraju rząd bułgar
ski. dla pięciu okręgów zwiększył fun
dusz ńa inwestycje o 2»»—23» proc. W

jakuckie na przeszło 100» min ton wę
gla pierwszorzędnej jakości. '

Japonia, Jak wiadomo, własnego koksu 
nie posiada 1 musi' go coraz więcej Ini- 
poriować. Jako ie pod względem pros ----- —- -----  . - ... —. .—
dukcjr stall wysunęła się Już na trzecij okręgach tych zaprojektowano roboty
miejsce w świecie (po USA i Związki) wodne ■ na wielką skalę, jak regulacja
Radzieckim) i projektuje wytop stall do-ł wód bieżących • W .połączeniu z budową
prowadzić do 160 mlri ton w 1976 roku. sieci Irygacyjnej, budowę dróg i róż-
A zatem rozwój przemysłu staJowegp nych zakładów przemysłowych. (MP)

rząd Zurychu urzędowo ogłoszono; It 
szwajcarski udzielił Turcji kredy- 
wysokości 10,6 niln doi. za oprocen- llPin a nmr« rcłnln i..___ ...

SPADEK 
DEFICYTU PŁATNICZEGO 

WŁOCH
Wędług sprawozdania Banku Italii 

saldo ujemne bilansu płatniczego Włoch 
w I półroczu 1970 r. w stosunku do ro
ku poprzedniego zmniejszs ło. sir s 
561 200 min lirów do 239 800 lirów. ‘

To zmniejszenie się deficytu płatnicze
go kraju zostało spowodowane zwięk
szonym dopływem kapitałów z Jednej 
strony, a z drugiej — zmniejszonym ich 
odpływem na skutek zarządzonych prze» 
Bank Kalii restrykcji w lutym bieżą
cego roku. (MP) ■



czowym

‘ EDNĄ z trzech głównych za
sad określających politykę rol- 

! ną EWG jest wspólne pono
szenie jej kosztów. Reguły fi
nansowania są drugim — 
obok wspólnych cen — klu-

WSPÓLNA POLITYKA EWG
elementem organizacji 

wspólnego rynku rolnego. Warun
kują one realne , funkcjonowanie 
ustalonych cen i w ogóle całego me
chanizmu rynku rolnego.

Całość spraw finansowania została 
ujęta w instytucjonalne ramy utwo- 

. rzPnęS° specjalnie w tym celu Euro
pejskiego Strukturalno-Produkcyjne- 
go i Gwarancyjnego Funduszu Rol-

WŁODZIMIERZ SIWIŃSKI

nego (pełna nazwa angielska: Euro
pean Agriculture Guidance and 
Giiarantee Fund) *),: wchodzącego w* 
skład budżetu EWG. Praktycznie 
jest to jedyna tak duża jego pozy
cja. Fundusz składa się z dwóch 
części: gwarancyjnej; (guarantee) i 
strukturalno-produkcyjnej (guidan
ce). Środki z części gwarancyjnej są 
przeznaczone na pokrycie kosztów 
interwencji rynkowej (zakupy inter
wencyjne) oraz ha dopłaty wyrów
nawcze przy eksporcie produktów 
rolnych do krajów nie będących 
członkami EWG. Te ostatnie mają 
za zadanie zniwelowanie różnic mię
dzy znacznie wyższymi cenami we- ' 
wnętrznymi'w EWG, a cenami świa
towymi, umożliwiając sprostanie 
konkurencji na rynku światowym 
producentom wspólnorynkowym. 
Podstawą kalkulacji (od 1967) jest 
wartość eksportu brutto. Zakupy 
interwencyjne mają na celu prze
ciwdziałanie spadkowi ceny poniżej 
określonego poziomu tzw. ceny gwa
rancyjnej.

Część strukturalno-produkcyjna 
ma za zadanie finansowanie wydat
ków na reformy strukturalne oraz 
usprawnienie produkcji i obrotu 
produktami rolnymi. O ile finanso
wanie z części gwarancyjnej pokry
wa całość przewidzianych dla tej 
części wydatków, o tyle wypłaty z 
części strukturalno-produkcyjnej 
mogą sięgać jedynie 25% ogólnych 
kosztów związanych z modernizacją 
vdodatkowe kwoty są przyznawane 
dla upraw oliwek, owoców i wa
rzyw we Włoszech i cukru w Belgii). 
Wypłaty dokonywane są w formie 
subsydiów dla przedsięwzięć moder
nizacyjnych zarówno publicznych 
jak i prywatnych, jeśli objęte są 
programem Wspólnoty. Program ten 
jest zatwierdzany przez Radę Mini
strów na wniosek Komisji Wyko
nawczej i ma na celu koordynację 
wysiłków zmierzających do zmian 
strukturalnych i modernizacji rol
nictwa krajów EWG.

Każde przedsięwzięcie musi być 
aprobowane przez rząd państwa 
członkowskiego na terenie którego 
będzie ono realizowane, jak również 
powinien oń częściowo partycypo
wać w jego finansowaniu. Decyzję 
o przyznaniu subsydiów podejmuje 
Komisja EWG. W sumie wydatki 
z tej części Funduszu muszą się 
zmieścić w granicach ustalonego li
mitu — 285 min doi. rocznie. Po
czątkowo dopuszczalna ich wysokość 

'mogła wynosić •l^ wydhtkóW ż części 
gwarancyjnej, jednak' wobec prze
widywanego wzrostu tych ostatnich 
poczynając od r. 67/68, kiedy to 
Fundusz przejął całość kosztów in
terwencji na rynku wewnętrznym 
EWG i dopłat eksportowych; usta
lono powyższy limit.

Decydującą rolę dla funkcjonowa- , 
nia organizacji rynku rolnego od
grywa część gwarancyjna. Wobec 
zasady, że z chwilą rozpoczęcia 
funkcjonowania organizacji rynko
wych dla poszczególnych produktów 
całość kosztów ich funkcjonowania 
przejmuje na siebie Wspólnota, 
wzrost tej części jest uzależniony od 
wielkości zakupów interwencyjnych 
i eksportu.

Wydatki były przejmowane stop
niowo od momentu rozpoczęcia 
realizacji wspólnej polityki rolnej, 
poczynając od 1962 r. tzn. od wyda
nia przepisów ustalających zasady 
funkcjonowania organizacji rynko
wych. I tak w 1962/63 r. Fundusz 
pokrywał 1/6 wydatków interwen
cyjnych, w 1963/64 — 2 6, w 1964/65 
— 3/6, w 1965 66 r. — 6.T0, w 
1966/67 — 7'10, i wreszcie od 1967/68 
kiedy to dla większości produktów 
organizacja wspólnego rynku zaczęła 
w pełni funkcjonować, Fundusz po
krywa całość wydatków, na jakie 
przeznaczona jest część gwaran
cyjna.

Jak widzieliśmy w poprzednim ar
tykule przyjęty mechanizm rynku 
rolnego nie zapewnia dostosowania 
produkcji do efektywnego popytu i 
w rezultacie prowadzi do powstania 
nadwyżek wielu produktów. To -7 
kolei jest przyczyną dużych kosztów 
interwencyjnych, a tym samym i 
wydatków z części gwarancyjnej. W 
r. 1968/69 wydatki tej części stano
wiły bez mała 88% całego fundu
szu i osiągnęły poziom prawie 2000 
min doi. Ogółem w tym roku Fun
dusz osiągną! poziom prawie 2 285 
min doi. -), co oznacza wzrost w 
stosunku do roku poprzedniego o 
42%. Ponieważ właśnie od tego ro
ku obowiązywał limit wydatków z 
części strukturalno-produkcyjnej 
(285 min doi.) wzrost ten został spo
wodowany jedynie rozdęciem wy
datków z części gwarancyjnej W Ja
tach 66—69 wydatki Funduszu wzro
sły czterokrotnie, przy czym część 
gwarancyjna zwiększyła się 5,4 raza.

Większa część wydatków gwaran
cyjnych przeznaczona jest na eks
portowe dopłaty wyrównawcze. W 
-. 1968'69 na ten cel wydatkowano 
około 1060 min doi. wobec 940 min 
doi. na zakupy interwencyjne. Naj
więcej środków pochłaniają rynku 
zbożowy i produktów mlecznych 
otrzymując łącznie 65% wszystkich 
środków części . gwarancyjnej tzn. 
prawie 1 300 min doi. W tych dwóch 
grupach produktów nadwyżki są też 
największe.

Kwestią budzącą wiele sporów ) 
trudności jest finansowanie tych nie
bagatelnych przecież wydatków. 
Przyjęte reguły są niestabilne, ule
gają zmianom i właściwie dopieio 
w początkach tego roku sprawa ta 
jjojtała ostatecznie uregulowana, z

tym że przyjęte zasady będą wcie
lane w życie stopniowo w ciągu bie
żącego dziesięciolecia.

Początkowo wpływy pochodziły 
wyłącznie z wpłat budżetowych 
państw członkowskich, według usta
lonej skali odzwierciedlającej rela
cje dochodu narodowego. Jedynie: 
najpierw 10%, a później 20% ogółu 
wpłat było ustalane według relacji 
importu netto produktów rolnych z 
krajów nieczłonkowskich; Taki sy
stem istniał w latach' 62/63 — 64/65.

Następnie wpłaty były wnoszone 
wyłącznie według stałego klucza. Od 
1967 r. nastąpiła dość istotna zmia
ną w sposobie finansowania. Mia
nowicie część gwarancyjna była za
silana z dwóch źródeł. Jednym były 
dochody w wysokości 90% wpły
wów ź ceł wyrównawczych nakłada - 

' nych na import produktów rolni
czych z krajów nieczłonkowskich. 
W ten sposób Fundusz dysponował 
w pewnym sensie własnym docho
dem niezależnym od wpłat z budże
tów narodowych. W r. 1969 pokrv- 
wał on około 45% ogółu wydatków 
części gwarancyjnej.

Pozostałe wydatki tej części oraz, 
całość wydatków części struktural- 
no-produkcyjnej pokrywane były 
wkładów budżetowych panstv/ 
członkowskich, co. stanowiło drugie 
źródło zasilania Funduszu Rolnego. 
Wkłady były wnoszone według . 
ustalonego klucza. Np. dla r. 1939 
Belgia — 8,1 proc., Włochy- 
20,3 proc., NRF — 31,2 prec., 
Luksemburg — 0,2%, Francja 
32,0%, Holandia — 8,2%, co z grub
sza odpowiadało relacjom dochcću 
narodowego. Nominalne kwoty tych ' 
wkładów były oczywiście zmieiine 
zależne od różnicy między sumą 
wydatków Funduszu a wpływami 
za opłaty celne nakładane na import 
produktów rolnych spoza Wspólnoty 
(ściślej 90% tych wpływów). !

Warto zwrócić uwagę na faf:t, że 
w tym systemie proporcje finanso
wania są w pewnej części uzależ
nione od wielkości importu produk
tów rolnych spoza Wspólnoty; prze
kraczających granicę danego'kraju. 
Kraj ten nie musi być ostatreznym 
odbiorcą tych produktów lec;: mogą 
one być dalej reeksportowąne. (W 
poprzednim rozwiązaniu i drobni 
część wkładów, najpierw 1C|%, póź
niej 20%, była uzależniona' od im
portu netto liczonego w kriju prze
znaczenia tzn. ostatecznego odbior
cy w ramach Wspólnoty). chwilą 
wyeliminowania wewnętrznych ba
rier celnych i ilościowych I obojętne 
jest, w którym miejscu [produkty 
przekraczają granicę EWG, ponie- 
wąż^dąlej. ich „obró^ jęstj WQlpy 4 
hlrayiri'.me'skrępow^ . .

Łatwo przewidzieć, że takiej 
sytuacji miejsce przekroczenia 
wspólnej granicy celnej bidzie wy
brane tak by minimalizować koszty 
transportu do kraju przeznaczenia.- 
Tak" też się stało. Np. portem prze
ładunkowym importowani, po zboża 
dla środkowo-zachodnich Niemiec, 
tam gdzie występuje jego najwięk
szy deficyt (okręg Duisburga) stał 
się Rotterdam, przejmując dużą 
część przeładunków poprzednio 
przechodzących przez Hamburg czy 
Bremen.

Określona część finansowania jest 
ponoszona przez kraje bą lące głów
nymi importerami produl.lów rolni
czych (spoza Wspólnoty) teraz posia
dającymi relatywnie wysoki abso
lutny poziom dochodu, narodowe
go. W tym ostatnim przypadku 
względna waga obciążefi jest jed
nakże ta sama.

Z kolei wypłaty z Funduszu dla 
poszczególnych państw : zależą od 
wielkości eksportu rolne jo do kra
jów spoza EWG mnożnego przez 
różnicę między cenami v twnętrzny- 
mi (wyższymi) a światoizymi oraz... 
od wielkości nadwyżek produktów 
rolnych ponad możliwo! ń ich zby
tu. Im większy eksport r? zewnątrz 
Wspólnoty oraz im więk1 ra produk
cja artykułów’ nadwyżl; iwych tym 
większe wpływy z dotacji Funduszu 
Stawia to w szczególni? uprzywile
jowanej poz.ycji Frarrję, która 
otrzymuje największe dotneje z Fun- 
dusz.u będąc największym eksporte
rem produktów rolnych oraz naj
większym producentem nadwyżek. 
Również w korzystnej sj luacji poa . 
tym względem znajduje się Holan
dia. co jednakże częściowo jest ni
welowane przez wyso'i’p wkłady 
wynikające z. dużych wpływów z cel 
wyrównawczych nakładrrych na im
port, głównie zbóż dla pot? ::eby włas
nej produkcji hodowlanej jak rów
nież przeznaczonej dla! środkowo- 
zachodnich obszarów N F.F

Natomiast krajami dającymi wię
cej niż otrzymującymi' są przede 
wszystkim NRF oraz Bilgia i Wło
chy.

Decydująca dla takiego układu 
jest część gwarancyjna.! Ona głów
nie określa strukturę dt Hcji i wkła
dów (dochody z ceł i wyrówna w
czych zasilają wyłącznie tę część), 
jak również pochlan1? najwięcej 
środków. Procentowy 1%’zial państw 
członkowskich we wkjł dach i do
chodach części Ewara’ryjnej Fun
duszu w r. 1968/69 pr.jedstawia’ sic 
następująco: 3)

stemu finansowania są Francja oraz 
ii mniejszym stopniu Holandia. 
Krajami ponoszącymi główny ciężar 
tego systemu są NRF oraz Włochy.

J Dane obrazują jednocześnie 
sgrzeczności jakie istnieją na tle fi- 
nt.nsowania polityki rolnej EWG. Z 
jądnej strony. Francja żywotnie zain- 
tóesowana w utrzymaniu istnieją
cego systemu i z drugie.) strony NRF 
otwarcie ten system krytykująca. 
Skrawa-stanęła szczególnie ostro wo- 
btc konieczności rozstrzygnięcia pro- 

snu finansowania po upływie o- 
ktasu przejściowego, tzn. po 31.XII.69. 
Ze nosiło się na poważny kryzys, któ- 
r^ został jednakże zażegnany w cza- 
sijo spotkania szefów rządów w 
grudniu ub. roku.

! Przyjęto ostateczne rozwiązanie, 
które ma być zreal.zowane stopnio
wo. Chodzi wyłącznie o system óbli- 
< źania wkładów. Przejściowo w ro
ku bieżącym wkłady będą obliczane 
według następującego klucza: Bel
gia — 8,25%, Francja — 28.0?ó, NRF 
4 31,7%, Włochy — 21.5%, Holan
dia — 10,35%, Luksemburg — 0.2%. 
W porównaniu do roku ubiegłego 
uf ział Francji wzrósł o 5 punktów, 
ztj alał zaś udział Wioch o 4 punjtly.

.Poczynając od przyszłego roku ca- 
łrtć dochodów z cel wyrównaw- 
c?;.’ch (ściślej 90" „) nakładanych na 
iniport produktów rolnych z krajów 
tri:ecich będzie wpływała do budże
tu Wspólnoty oraz — co jest rzeczą 
nową — stopniowo będą przejmo- 
wme również wpływy z cel na ar
tykuły przemysłowe. Te ostatnie po- 
czpnając od 1.1.1975 r. mają w ca- 
łcfci należeć do Wspólnoty z potra- 
cet.iiem 10% jako zwrot kosztów 
aparatu celnego. Jak się szacuje 
wpływy te nie pokryją jednakże na- 
wit połowy wydatków w 1975 r. 
(siacowane wpływy z ceł wyniosą 
SCO—1600 min doi., wydatki zaś 
,3.rno—4000 min doi.) ♦). Reszta wy
dr itków będzie pokrywana z wkła
dów budżetowych krajów członkow
skich według ustalonego klucza.

Stopniowo wkłady będą zastępo
wane poczynając od 1975 r. przez 
podatkowe źródło. Z tym jednakże, 
że w latach 1975—77 udział poszcze- 
gójnych krajów nie będzie mógł się 
zmieniać więcej niż o 2 punkty 
rocznie w górę lub w dół w stosun-

Jcu do udziału w roku poprzednim; doi. (240 min £) . stanowiącej _ 90%
Łącznie wpływy z ceł i ‘podatku po- dochodów ż ceł ną artykuły riitrol-

pokryćl całość, wydatków nićze oraz 552 min:doi. (230 min 
- • • ■ równowartość 1% podatku od war

tości dodanej.
Jest to olbrzymia suma. Biorąc pod 

Rolnego — pozycje nie .formułując Uwagę nawet wzrost Funduszu spo- 
' ich jednak bliżej. wódawany zarówno powiększeniem

Wspólnoty do 10 państw, jak i wzro
stem wydatków szacowany na oko
ło 3 800 min doi. (1 600 £) w 1977 r.

winny
Ftinduszu. Dodatkowo postanowiono;' 
że. budżet Wspólnoty będzie przej
mował inne — oprócz Funduszu

Powyższe postanowienia wpro
wadzają niezależne źródła docho
dów stopniowo rezygnując z bezpo
średnich wkładów budżetowych. Da- 
je to większą swobodę i samodziel
ność nslytucjom EWG, aczkolwiek 
nie taką, jaką postulowały.

W dalszym, ciągu nie zmieniony 
zostaje mechanizm organizacji ryn
ku rolnego prowadzący w efekcie 
do zachwiania równowagi w formie 
nadprodukcji wielu towarów rol
nych. W dalszym ciągu główne ko
rzyści z systemu finansowania będą 
osiągały kraje eksportujące płody 
dolne oraz wytwarzające duże ich
r.adwyźki. W dals7.ym ciągu ciężar 
finansowania jest ponoszony pty.cz 
kraje importujące z tym, że obecnie
obok produktów rolnych grę
wchodzą również .pozostałe towary.

Przyjęte rozwiązanie finansowa
nia wspólnej polityki rolnej stwarza 
szczególnie trudny pronlem w obli
czu rozpoczętych rokowań z Wielką

jest zupełnie jasne, że kraj ten, ja- 
k<> wielki importer produktów rol- 
nvch. będzie niewątpliwie należał do 
głównych płatników na iverz Fun
duszu. sam otrzymując niewspół
miernie niższe kwoty. Nie na dar
mo Francja uzależniała swoją zgo
dę o podjęciu rokowań przez EWG 
na temat przystąpienia Wielkiej 
Brytanii, od ostatecznego uregulo
wania zasad finansowania wspólnej 
polityki rolnej.

’ Jak oceniają eksperci brytyjscy5), 
gdyby w pełni zastosować przyjęte 
zasady, wkład W. Brytanii po roku 
1975. kiedy Wspólnota będzie otrzy
mywała również 1% podatku od 
wartości dodanej wahałby się w 
granicach 1488 min doi. (620 min £) 
— 1608 min doi. (670 min £). Na 
tę kwotę złożą się: 360 min doi. 
(150 min £) — 480 min doi. (200 
min £1 w formie 90% dochodów z 
ceł wyrównawczych nakładanych na 
import produktów rolnych, 576 min

NA ŁAMACH PRASY WĘGIERSKIEJ

Kraj Wynłaty 
w Wit

. witlady

NRF 29,6 18,5
Francja . 23,3 <0,6
Wlnrhv 26.1 .15,0
ISnlanrtH 12,0 18,0
Fel»ia i LOk- 
gemhurs 0.0

Różnice były jeszcze większe w 
poprzednich latach, >fle wówczas 
finansowanie pokrywaj tylko część: 
wydatków. Z danych widać, że kra
jami korzystającymi z, obecnego sy-

Protekcjonizm Wspólnego Rynku 
opiera się o wysokie ceny płacone 
przez konsumentów.. .Ewentualńe 
zachowanie tego systemu w. powięk
szonej Wspólnocie oznaczałoby zmia- 
nę w formie wzrostu cen .rynkowych 
produktów rolnych w W. Brytąr 
niiói zlikwidowanie bezpośrednich 
dopłat.. Producenci otrzymywaliby 
mniej więcej te same ceny. Ciężar 
protekcjonizmu zostałby przerżueó- 
ny na barki konsumentów,' tak jak 
to ma miejsce obecnie w EWG. 
Wzrost cen detalicznych żywności 
spowodowany wyłącznie wzrostem 
cen produktów rolnych ocenia sięma 
18—26 proc., co oznaczałoby wzrost

stanowiłoby to około 40—42 proc, ca
łości wkładów. Jest raczej mało 
prawdopodobne osiągnięcie zgody na 
tak wysoki udział i chyba nikt na 
to nie liczy.

Bardziej realną możliwością jest' 
ograniczenie wkładu W. Brytanii . 
pewnym limitem, który mógłby się 
kształtować w okolicach 20 proc, u- 
dzialii w globalnych wkładach (przy 
10 członkach Wspólnoty), co z grub
sza odpowiada relacjom dochodu na
rodowego. Przy wspomnianej wyżej 
wjelkości Funduszu w 2977 r. tak b- 
bliczony Wkład W. Brytanii wynosił- . 
ly 840 min doi. (350 min £).

W obu przypadkach wkład ten bę.

kosztów utrzymania o 4—5 prpe. 
Jest to raczej górna granica wzro
stu; ......

Jest oczywiste, że system wspólnej 
polityki rolnej będzie najważniej
szym i decydującym punktem roko
wań o przystąpienie W. Brytanii; do 
EWG, gdyż decyduje on o wysoko
ści rachunku do zapłacenia.'

Rzecz ciekawa, nikt nie rna wąt
pliwości, że system ten jest wadliwy 
dając błędne ekonomicznie.: efekty. 
Stymulując nadprodukcję; i obćiążń 

' olbrzymimi jej kosztami konsumen
tów, co znów pobudza produkcją 1 
zmniejsza popyt. Rozwiązanie -.tego 
węzła jest niemożliwe bez giryniow-dzie znacznie większy aniżeli kwoty 

które może ona otrzymać z Fundu- . .
szu. Te ,ostatnie są oceniane jako nych zmian strukturalnych: w rolńi- 
rzędu 120 min doi. (50 min £) - 240 - ........
min doi. (100 min £). Różnica jak 
widać, w każdym wariancie jest 
bardzo duża. Jest to najpoważniej
szy składnik ceny jaką W. Brytania 
będzie musiala zapłacić za przystą
pienie do EWG. Trudno oczywiście 
przewidzieć wynik negocjacji oraz 
sumę ...rachunku do zapłacenia”, ale 
w każdym wariancie będzie on nie
mały.,- .

Poza tym należy się liczyć ze 
wzrostem cen artykułów rolnych w 
W. Brytanii. Przyczyna tego wzro
stu staje się jasna jeżeli zestawimy 
mechanizm działania organizacji 
wspólnego rynku rolnego z brytyj
skim systemem protekcjonizmu w 
tej dziedzinie. Istotą jego jest w W.

ctwie. Świadomość tej ■ współzależ
ności znalazła wyraz w propozycjach 
i eform opracowanych przez Komi
sję EWG w tzw. planie Mąnshólta, 
nawiasem mówiąc głównego twófcy 
obecnego systemu.

Plan ten z wielu względów jest 
mało realny i w ogóle Wątpliwe, jest •
zlikwidowanie istniejących sprzicz- 
nóści i pełne rozwiązanie problemów 
rolnictwa przy’ obecnych stosunkach 
własności w .gospodarce kapitali
stycznej.

<) Dosłowne tłumaczenie (terminu gul- 
flance powinni brzmieć orientacji lub 
kierowania. Nie oddaje to Jednak w

- . polskim brzmieniu rzeczywistej treści w
stosunkowo' niskich, jakiei mstało to słowo użyte. ,

’) Źródło: Britain and the Ęuropęan

Brytanii ‘ bezpośrednie dopłacanie
rolnikom przy __________ ...
cenach rynkowych produktów rol-
niczych/ W ten sposób ciężar pro
tekcji rolnej jest ponoszony przez 
podatników, a nie przez konsumen- 
tów. Niewątpliwie taki system jest 
bardziej sprawiedliwy.

Communities. An Econorńic Assessment 
London, luty 1970; s. 8. '' ~

’) Żródto: op. cit. s. 9’ 1 10. -
') Źródło: Common Market,-Februar

1970. ./ % ■. .
’) Britain and the European Commu- 

nities, wyd. cyt.

Samodzielność Rad
Ludowych

MIEJSCE rad ludowych w me
chanizmie funkcjonowania pań
stwa socjalistycznego, a zwłasz

cza kwestia ich samodzielności, jest 
jednym z głównych problemów roz
woju demokracji socjalistycznej' na 
Węgrzech. Tezy Komitetu Central
nego Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej na X Kongres 
Partii stwierdzają, iż należy zwięk
szyć samodzielność i odpowiedzial
ność- rad w dziedzinie gospodarczej, 
kulturalnej i socjalnej, że kompe
tencje organów rad powinny objąć 
wszystkie te zadania, których reali
zacja dotyczy terenu i jego ludno
ści, jak również te zadania, które 
racjonalnie i opłacalnie, lepiej niż 
dotychczas, mogą być rozwiązywa
ne przez organy rad. Kwestie te 
znajdują żywy oddźwięk na łamach 
prasy węgierskiej. Na odnotowanie 
w szczególności zasługuje opubliko
wany w tygodniku „Figyeló" z 19 
sierpnia br. artykuł dr Lajosa Pap-

cia rady przeznaczyły na inwesty
cje dotyczące ludności prawie 100 
mld ft (wg cen 1959 r.). Środki in
westycyjne znajdujące się w dyspo
zycji rad znacznie wzrosły. Fundusz 
rozwojowy rad w 1951 r. wynosił 

* 1 mld ft, w 1969 r. przekroczył 12 
mld ft Szczególną rolę w działal
ności gospodarczej rad odgrywa 
rozwijanie Własnej produkcji prze
mysłowej, usługowej i handlowej. 
Wartość produkcji przemysłowej i

dów produkcyjnych z rozwojem 
miast i wsi, z rozwojem usług ko
munalnych. Stąd też w koordynacji 
regionalnej upatruje się na Wę
grzech . niewykorzystane , rezerwy 
rozwoju.

Generalnie zadania, gospodarcze 
rad formułuje Się następująco: z je
dnej strony, organizacja.! koordyna
cja, na obszarze'działania rad, sto-, 
sownie do centralnych wytycznych, 
terenowego urzeczywistniania ce-

siębiorstw oraz przedsiębiorstw 
spółdzielczych. Począwszy od 1971 
roku rady będą- zainteresowane- w 
działalności wszystkich przedsię
biorstw i spółdzielni rżerąieślhi- 
czych,' - które-■ będą wpłacać ■ radom 
6 proc, zysku brutto, a spółdzielnie 
produkcyjne — 1 proc, zysku brut
to! Tak więc rady będą zairiteręso- 
wane także w rentowności przed
siębiorstw .działających; na - ieh te
renie. Jednocześnie zniesiony zosta
nie podatek komunalny. Jednakowe 
będzie opodatkowanie zysku przed
siębiorstw centralnych i przedsię
biorstw należących do sektora rad 
ludowych. W konsekwencji w bud
żetach rad zmniejszy się . udział; 
dotacji państwowych a zwiększy 
się udział własnych ; dochodow i 
udział w dochodach budżetu central
nego. Tak więc obecnie w docho
dach terenowych rad ■ znajdzie peł
niejsze odbicie faktyczny; rozwój go
spodarczy regionu. Państwo oczywi
ście nadal będzie przydzielało ra
dom środki z funduszów cćntral-

pa przewodniczącego Komisji
Rady Ministrów d/s Rad — na te
mat gospodarki rad w okresie dwu
dziestolecia oraz zrelacjonowana w
dzienniku „Nepszabadsag" z 30
sierpnia br. wypowiedź Ministra Fi-
nansów P. Valyi'ego w sprawie 
modzielności finansowej rad.

sa-

Na wspólnym posiedzeniu Komi
tetu Centralnego WSPR i rządu wę
gierskiego 16 kwietnia br. uchwalo
no wytyczne dalszego rozwoju dzia- 
łolności organów rad. Przypisują 
one duże znaczenie samodzielności 
samorządowej rad terenowych 
miejskich i wiejskich). Jednakże — 
jak podkreśla dr L. Papp — samo
dzielność ta może być pełna pod 
warunkiem oparcia jej na samo
dzielności gospodarczej oraz koor
dynacji z rozwojem gospodarki na
rodowej i rozwojem regionu.

Samodzielną działalność gospo
darczą rady ludowe na Węgrzech 
zaczęty rozwijać w zasadzie dopie
ro po 1957 roku. Zakres tej dzia
łalności stale się rozszerza. Do 
głównych zadań rad należy m. in. 
budownictwo mieszkaniowe i gospo
darka komunalna. W 1969 r. war
tość usług wykonanych przez 103 
przedsiębiorstwa komunalne podle
gle radom przekroczyła 5 mld ft. 
Pod nadzorem rad działa około 15 
tvs. jednostek budżetowych w sfe
rze usług kulturalnych, socjalnych 
I ochrony zdrowia. Wykonują one 
również poważne zadania zaliczo
ne do sfery gospodarczej, jak m. In. 
ochrona weterynaryjna, turystyka, 
usługi w miejscowościach wczaso-
wych.

Wydatki budżetowe rad wzrosły
z 2,8 mld ft w 1951 r. do 20 mld 
ft w 1069 r. W ciągu dwudziestole-

przemysłu budowlanego przedsię- • lów polityki ekonomicznej państwa, 
z drugiej zaś strony opracowywa
nie własnych koncepcji działalności 
gospodarczej i ich realizacja. ’Ma-

biorstw zaliczonych do sektora rad 
ludowych wynosiła w 1951 r. 5 mld 
ft ą w 1969 r. 22,5 mld ft, zaś obro
ty handlowe wzrosły z 19,7 mld do 
53,5 mld ft.

Reforma gospodarcza na Wę-_ 
grzech objęła również działalność 
gospodarczą rad. Zmniejszyło się
bieżące ingerowanie organów nad- . 
rzędnych i wzrosła samodzielność 
rad. Obecnie rady same sporządza
ją i uchwalają plany, bilansują lo
jalne możliwości rozwoju i potrze
by oraz w ramach własnych kom
petencji dysponują pozostałością 
budżetową na koniec roku. Ważne . 
jest również to, że parlament na 
kilka lat z góry, określa udział w 
dochodach i dotacje państwowe. Czy 
jednak reforma gospodarcza na 
Węgrzech rozwiązała wszystkie pro
blemy działalności gospodarczej 
rad?

W rzeczywistości odnosiła się ona 
głównie do działalności przedsię
biorstw. a częściowo jedynie doty- , 
czyła gospodarki budżetowej i- za
kresu działalności rad. Dlatego też 
niezbędne jest — jajc się na Wę-
grzech podkreśla — uregulowanie 
wielu istotnych problemów, które 
wynikają z zakresu i kierunku roz
woju działalności gospodarczej rad. 
I tak na pierwszym miejscu wy
mienia się kwestie usług handlo
wych i innych usług służących bez
pośredniemu zaspokojeniu potrzeb 
ludności. Chodzi o to. że zadania 
w tej dziedzinie wykonywane są 
przez jednostki należące do rozmai
tych sektorów gospodarki. W isto
cie rzeczy należą .one do gospodarki 
lokalnej. Mimo to rady nie dyspo
nują odpowiednimi 'instrumentami 
do efektywnego sprawowania koor
dynacji w tej dziedzinie. Działalność 

' przemysłowa w sektorze rad — do 
decyzji rządowych z ubiegłego ro
ku — schodziła na drugi plan głów
nie z braku koordynacji i niskiego 
poziomu rentowności. Nie wykry
stalizowała się dotychczas metoda
planowani?
przyczynilabv sie do 
szego wykorzystania

regionalnego. która
racjonalniel- 
mieiscowych

zasobów. ’ Brak ’ jest skutecznych 
rozwiązań jeśli chodzi o więź zakła-

nych na realizację celów, przewi
dzianych planem centralnym, jak 
np. budownictwo mieszkaniowe czy 
budowa szpitali oraz będzie stoso
wać zróżnicowane metody oddzia
ływania w stosunku do regionów 
rozwiniętych i mało rozwiniętych 

... .. _ . - pod względem gospodarczym.
jąc ^powyższe na ^uwadze dr La- Zwiększy sie także samodzielność 

- .....w zakresie ; pódejrpowąnia de
cyzji w sprawie wydatków. Central
nie wyznaczone dyrektywne" wskaź-

jos Papp wydziela trzy grupy szcze
gółowych zadań. ■' ; .

1. budownictwo mieszkaniowe 1 
infrastruktura -komunalną, usługi 
komunalne,, socjalne, kulturalne i niki w zakresie wykorzystania, fun* 
— __------- duszu rozwoju będą dotyćżyly jedy?
ochrona'zdrowia, . — _ nja budownictwa .mieszkaniowego,

2. zaspokojenie potrzeb ludności budownictwa szpitali wojewódzkich, 
możliwe • do zapewnienia przez roz-' średnich szkól zawodowych. ora? 
wój usług handlowych, przemysło- modernizacji dróg i mostów, Wskaźi 
wych i przez rozwój produkcji niki te b^ą wyznaczać jedynlą 
dzięki własnym przedsiębiorstwom ohowiazuiace minimum wykona- 
L koordynacji przedsiębiorstw spoi- nIa. spośród innych .wskaźników 
dziąlcżych oraz .innych jednostek wyznaczanych centralnie ' 
gospodarczych, wchodzić w grę tylko wielkość fun-

3. rozwój regionalny, w tym przy- duszu plac rad. w nim zaś odręb- 
padku duże znaczenie przypisuje nje wielkość funduszu płac admte 
się wspólnym przedsięwzięciom w nistracii. W przypadku wszystkich 
zakresie infrastruktury, podejmowa- pozostałych wydatków, , rady, 

de?vdować samodzielnie..
W związku z powyższymi: zmia- 

--- ----- .,... ------ ....----- ------- - nami nastapi także modernlzScia 
' cji tych zadań i pełnienia przez aparatu podatkowego i kontroli fte 

rady funkcji faktycznych gospoda- nansowej. Dotychczas sprawami pó" 
rzy terenu jest samodzielnbść fi- datków i kontroli finansowej spól-
nanśowa. Już dotychczas się. ona dzielni i przedsiębiorstw podległych 
zwiększyła, ponieważ rady mogą go- - - • - ■ - »
spodarzyć nie w okresach rocznych,

nym przez przedsiębiorstwa i sto
warzyszenia.

Podstawowym warunkiem realiza-

radom ludowym zajmował-się od-t 
................................................................ rębny aparat finansowy.: a,odrębny 

ale mają orientację odnośnie docho- przedsiębiorstwami państwawvrpj.
। począwszy od prz"szłegb; - róku

.............. wszystkie przedsiębiorstwa- będą 
usztywnienia .oraz wzrosła samo- związane zarówno z budżetem gen-, 
dzielność rad w zakresie określania tralnym. Jak i terenowym. W zwiąź-
i klasyfikacji wydatków. Począwszy z |vm nasłani ujednolicenie apa- 
od 1971 roku ponownie wzrośnie r)ju finansowego 
samodzielność rad w tej dziedzinie. Na ,amach s węgjerskie1 
Przewidywane ąmmny mają zapew- raża si przekHonanie. źc zmia„y te, 
nić radom mozhwosc. elastycznego a w szczeg61ności zwiększenie aamo-! 
przystosowywania się do zmieniają- dzielnościb finansowej podniesie e- 
cych się okoliczności Nastąpi roz- fektVwność działalności rad ńarodo- 
szerzenje źródeł dochodow linowo- h . zwięItgZy aktywność społeez- 
czesnlenie struktury dochodów oraz • • ■ • ■ - •
zwiększenie kompetencji w zakresie

dów j wydatków w okresach dłuż
szych, nadto złagodzono centralne

ną ludności, generalnie zaś. że zwię-
ich wykorzystania.

Dotychczas radr nie były zainte
resowane w dochodach przedsię
biorstw państwowych, które znaj
dowały się na obszarze objętym 
kompetencjami poszczególnych rad. 
Największe przedsiębiorstwa doko
nywały wołat bezpośrednio do bud
żetu państwa. W tej sytuacji rady 
były zainteresowane jedvnie w dzia
łalności mniejszych własnych przed-

kszenie samodzielności rad przyczyn 
ni się do dalszego rozwoju demo
kracji socjalistycznej.
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PBASA
baml gospodarki, zbędnie obciążając 

tego rodzaju .ten;
dencjami nie wydaje się ne. Wszystkie więc przedsiębiorstwa, 
specjalną uchwaią Rządu (nr 1.6 iU) 
zostały w sierpniu br. ponott me. zor 
bowiążane do weryfikacji :
i programów, produkcji, w , celu 
wyeliminowania produkcji 
dlijącej zastosowania w świetle 
aktualnych potrzeb gospodarki. W 
przypadkach gdy chodzi natomiast o 
produkcję ponadplanową z ’mPortO- 
wanvch za wolne dewizy surowców, 
to konieczne okazało się wydanie za
kazu przekraczania planów pro
dukcji. .Obecnie w toku realizacji tych za
dań szczególnie istotne wydaje się, 
ahv wolne moce produkcyjne, po
wstałe w Ayniku ograniczania pro- 

‘ dukcji zbędnej zostały jak najszyb
ciej .przestawione na asortymenty po
szukiwane dla potrzeb kraju i eks
portu. (Sb) '

nosi 1980 zł, zaś w liceum ogólnokształcącym 
— 2^1'8 zł, podczas gdy przeciętna płaca yra- 
cownika inżynieryjnego w przemyśle t- 36l^7 zi : 
(dane1 za rok 1988). Te różnice tłumaczą rtię- 
dzy innyjni stosunkowo dużą fluktuację kłidr, 
nauczycielskich, .szczególnie w takich specjal
nościach'jak fizyka, chemia, języki'obce. Róy- 

pełni poświęcić; się nauczaniu, ponieważ są ‘ noćześriie stan zdrowotny nauczycieli jest 
obciążani Szeregiem innych funkcji, szczególnie .pbkójący. Zachorowania na choroby układu 
na wsi. Co vygcej, szkoła jako instytucja zmu- nerwowego są ii nauczycieli. 3—4-krotnie. czą- 
sża .ich do działania nie" zawsze ’ zgodnego • z stsźe niż u innych, ria choroby układu krążeni^ 
podstawowymi szałożeniamii pedagogiki. W-imię 8—10-krotnie częstsze.
interesów szkoły, jako instytucji, nauczyciele oświata i. nauka zaczyna odgrywać corr^ 
tolerują, a. riawet zachęcają do udziału rodzi- bardziej decydującą rolę W całokształcie życjh 
ców w wykonywaniu bardziej skomplik.ową- spoiecznego ’i ekonomicznego maszego krajni.

Społeczeństwo będzie w przyszłości takie, jalijii 
dzisiaj jest szkoła, a szkoła/jest taka, jacy ją 
nauczyciele. Skomplikowanym i trudnym

o problemach gospodarczych
Centralną postacią w naszym systemie oświa- 

3 towym był, jest i będzie nauczyciel. Jego wie- 
I dza,' podejście do uczniów, umiejętność prze- 
I kazywania wiadomości, decydują o efektach 
9 działalności szkoły. Nic więc dziwnego, że od- 
] powiedź na pytanie — jacy są nasi nauczyciele 
| — ma ogromne znaczenie. Próbę zebrania i 

usystematyzowania wiedzy socjologicznej na - 
ten temat prezentuje w ostatnim numerze . 
„POLITYKI” Wiesława Grochola, w artykule pt. 
„Nauczyciele”.

Autorka zebrała, rozproszone w rozmaitych 
publikacjach naukowych, wyniki badań _ nad 
środowiskiem nauczycielskim. Jak okazuje się, 
nie jest to zbyt imponująca suma wiadomości. 
Warto jednak i te okruchy skonfrontować z 
potocznie panującymi opiniami.

Zacznijmy od wykształcenia. Nie jest , ono 
zbyt wysokie — w szkołach podstawowych tyl
ko 5,5 proc, ogółu nauczycieli ma wykształce
nie wyższe. W liceach ogólnokształcących sj'- 
tuacja jest znacznie lepsza — wykształcenie 

I wyższe ma ponad 85' proc, nauczycieli, ale zja
wiskiem niepokojącym jest odwrócenie się do- 

। tychczasowego trendu — udział nauczycieli z 
wyższym wykształceniem zaczął w ostatnim o- 

i kresie maleć. Podobne zjawisko nastąpiło rów- 
! nież w zasadniczych szkołach zawodowych. Za- 
! wód nauczycielski nie cieszy się popularnością 

wśród młodzieży — badania potwierdzają dość 
powszechną opinię, że dokonuje się tu selekcja 
negatywna, zawód ten wybierają najczęściej ci, 
którym nie udało się zdobyć innych kwalifi-

nych prac zadawanych do domu, a wskaźnik . 
efektywności nauczania powoduje,t że nauczy
ciela dyskwalifikuje się nie wtedy,' gdy stawia 
stopień niesprawiedliwy, a wtedy gdy wysta
wia on złe oceny nie licząc się z ogólną sytua
cją w klasie czy szkole. Metody oceny nauczy
cieli nie uwzględniają faktu, że ocena dosta
teczna w jednym wypadku może być wielkim 
sukcesem pedagogicznym, w innym zaś klęską.

Autorka podkreśla, że szkoła w Polsce wy
jęta jest nieomal całkowicie spod społecznej 
kontroli i nieskłonna do merytorycznego dia
logu. Rodzice powszechnie stykają się z tak 
zwaną nauczycielską drażliwością, wyrażającą 
się w’ autorytatywnym, a często napastiiwyrn 
tonie wypowiedzi i niechęcią do podejmowa
nia dyskusji. Nie jest to sytuacja zdrowa, ani

kacji. 
Nauczyciele, nawet przy założeniu maksi-

mum dobrej woli z ich strony, nie mogą w

prawidłowa. W systemie oświaty podstawowej 
i średniej zatrudnionych jest 320 tys. pracowni
ków pedagogicznych. W Ministerstwie Oświaty 
znany jest natomiast tylko 1 przypadek zwol
nienia nauczyciela za brak kwalifikacji.

„Drażliwość nauczycielska” ma swoje , źródła 
między innymi w obniżaniu się społecznej ran
gi tego zawodu, co wiąże się ze stosunkowo ni
skimi płacami tej grupy zawodowej. Przeciętna 
płaca nauczycielska w szkole podstawowej wy-

problemom tej grupy zawodowej trzeba po
święcić znacznie więcej uwagi niż dotychczas.

Z pozostałej prasy chcemy. zasygnalizować 
artykuł Dr nuty Frey-Majewskiej pt. „Pętla]”, 
zamieszczony w „TYGODNIKU DEMOKRA
TYCZNYM”. Zeszłoroczna podwyżka cen napo
jów alkoholowych spowodowała dość silny 
spadek ich sprzedaży. Byłoby to zjawisko i? 
wszech miar pozytywne, gdyby równocześrp 
milicja w całym kraju nie sygnalizowała gwał
townego wzrostu wykrywanvch nielegalnych 
bimbrowni. Szczególnie nienokoiące jest to. 'ii 
bimbrownie zaczęły pojawiać się na terenach; 
gdzie w latach poprzednich w zasadzie z tegO' 
rodzaju przestępstwami nie snotvkano się. Mor-’;
na wiec zaryzykować twierdzenie, że ostatnia'; 
podwyżka cen stworzyła dla, pewnych gri.ro> 
społecznych barierę prohibicy.ftą, ze wszystki
mi skutkami ubocznymi. ' jakie taka barioi-a 
wywołuje. Społeczna szkodliwość nielegałne jo 
gorzelnictwa wykracza daleko poza sam falłt 
zwiększenia spożycia alkoholu.

S. C.

NADWYŻKI I NIEDOBORY 
PRODUKCJI
A KONCEPCJE ROZWOJU 
GOSPODARKI

Podobnie jak w -poprzednich mie
siącach tak i iw sierpniu hr. utrzy
mała się wvsoka dynamika produk
cji globalnej przemysłu (7,3 proc, w 
przeliczeniu na 1 ; dzień roboczy). 
Łącznie za okres 8 miesięcy br. 
wzrost wartości produkcji globalnej 
przemysłu'(o;83 proc.) jest więc wyż
szy niż w założeniach - planu roczne
go. Nadal jednak nie sa wykonywa: 
ne plany produkcji wńelu poszuki
wanych w kraju i na potrzeby eks
portu wyrobów przemysłu ciężkiego, 
maszynowego i chemicznego. Równo
cześnie notowane są znaczne prze
kroczenia'. planów produkcji wyro
bów, na. które gospodarka nie zgła
sza aktualnie zapotrzebowania. ,

Sytuacja w produkcji surowców 
I materiałów ' oraz maszyn i urzą
dzeń jest iwięe nodobna jak w pro
dukcji rynkowej. Istnieje tendencja 
do wytwarzania nie tęgo co potrzeb
ne, ale tego ,co wygodne. W dotych
czasowej" polityce gospodarczej za
zwyczaj godziliśmy się z tego rodza
ju tendencjami, uruchamiając dodit- 

' kowe środki? umożliwiające przedsię
biorstwom np.' zakon wyprodukowa
nych ponad ‘założenia planu, maszyn 

■ i urządzeń, chociaż, takie kierunki 
I zakupów nie zawsze były zgodne z 

koncepcjami rozwoju . gospodarki. 
Rozwój ten niekiedy 'miał więc cha
rakter przypadkowy i żazwyczai pro
wadził do zużywania drogich, impor
towanych' materiałów i surowców 
niezgodnie z! najpilniejszymi potrze-

TEMPO WZROSTU 
SPRZEDAŻY 
A PRODUKCJA 
RYNKOWA

ze świata 
Ml I MIKI

Automatyczny 
spektrofotometr

W Anglii skonstruowano automaty
czny układ spektrofotometryczny typu 
SP-3000 który zastępuje kilkanaście 
dotychczasowych przyrz»ądów, uzysku
jąc dużą dokładność pomiarów. Wy
nik} pomiaru próbek drukowane są 
na ma-yzynie automatycznie.

(PT nr 24 70).

się, że w 1974 r. wsrzystkle produko
wane w W. Brytanii samochody wy
posażone będą w elektroniczne syste
my zasilania. (M*>tor).

Na praktykę do USA
Zachodnionlemieckle firmy organi

zują w USA 3-miesięczue - praktyki 
dla kadr kierowniczych. Młodzi kan
dydaci na kierowników przemysło
wych spędzają dwa miesiące w wiel
kich amerykańskich przedsiębior
stwach, gdzie bezpośrednio zapoznają 
się z systemami zarządzania. Pozo
stały czas spędzają na kursach orga
nizowanych przez amerykańskie sto
warzyszenie kierownictwa AMA. Prak
tykanci rozpoczynają pobyt w. USA 
od aklimatyzacji językowej w szko
le języka angielskiego w Waszyngto
nie. (PT nr 23.70).

Najgroźniejsza choroba
vn Międzynarodowy Kongres Me

dycyny Drogowej w Amsterdamie 
roz.począl się smutnym stwierdze
niem: motoryzacja przewyższyła już 
we wskaźniku śmiertelności wszyst
kie z dotychczas znanych chorób. 
Najtragiczniej sytuacja przedstawia 
się na drogach europejskich, gdzie 
rocznie ginie 100 009 osób. Niemal dwa 
razy więcej niż w USA — 55 009 zgo
nów. W obradach wzięło udział 75 le
karzy różnych narodowości. (Motor).

Nowoczesne lakiery
Radomska fabryka farb 1 lakierów 

przygotowuje się do uruchomienia 
produkcii nowego typu lakierów pod
kładowych wyróżniających się przy- 
lepnością do blachy, antykorozyjno- 
ścią oraz wodorozcieńczalnością. La
kiery te mogą być stosowane jako 
podkład do lakierów powierzchnio
wych, używanych przy lakierowaniu 
np. blach samochodowych i in.

(Motor).

Dla kontroli 
technicznej

Jedna z brytyjskich firm wyprodu
kowała elcktronicony wykrywacz me
tali, mający zastosowanie głównie w 
przemyśle farmaceutycznym przy 
kontroli technicznej i pakowaniu pi
gułek, tabletek, kapsułek oraz maści. 
Detektor dokonuje w ciągu minuty 50 
tysięcy operacji, polegających na wy
krywaniu i odrzucaniu niepotrzebnych 
substancji. Jednocześnie proces kon-i 
troli i pakowania środków farmaceu
tycznych nie zostaje przerwany.

(WiT-AJl)

Elektronika w autach
Elektroniczne systemy zasilania w 

samochodach są już bardzo rozpow
szechnione w wielu krajach. Np. w 
W. Brytanii produkcja ich wynosi 
około 1 min sztuk rocznie i ocenia

y^KssHEsaaBSBss
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Ostatnie dane wskazują^ że tempo 
wzrostu sprzedaży, chociaż w Upcu 
br. uleg.o pewnemu ożywieniu 

«•(wzrost o 6,6 proc, 'w porównaniu z 
Hpceni ub. r.), to już w sierpniu 
uieg*o ponownie osłabieniu. Łącznie 

. więc w okresie 8 miesięcy br. iempo- 
wzrostu sprzedaży detalicznej towa
rów (5,3 proc.) jest słabsze niż w 
zalożcniacn planu rocznego <5,5 proc.). 
Obok nie dość dobrego dostosowania 
asortymentu i jakości towarów do 
potrzeb rynku jest to również zwią
zane z os.abieniem tempa wzrostu 
przychodów pieniężnych ludnością ko
niecznym ze względu na napięcia, w 
obrotach handlu zagranicznego oraz 
napięcia w obrocie mięsem i prze
tworami z mięsa.

Równocześnie jednak na wielu od
cinkach produkcji rynkowej prze
mysł jest w’ stanie dostarczyć więcej 
towarów (giownie mezywnuscio- 
wych) niż to wynika z aktualnego

u
1 'i

Fato: M. Stankiewicz

zapotrzebowania
kwencji występuje

handlu/ W konse-
sygnalizowana

już w 1 półroczu tendencja do wzmo
żonego gromadzenia zapasów artyku
łów rynkowych. W wielu przypad
kach zapady nie pokrywają się z 
aktualnymi potrzebami rynku, a 
więc nie sprzyjają w większym 
stopniu wzmocnieniu rówuowagi 
rynkowej.

Obecnie więc, gdy sytuacja zmu
sza nas do hamowania tempa wzro
stu dochodów ludności, w związku 
z napięciami w hąndlu zagranicz
nym i ograniczonymi możliwościami 
dostaw tak podstawowego artywum 
jak mięso i przetwory mięsne, szcze
gólnie ważne jest, aby z.wiązaue z
tyiu .ograniczeni za potrze-
bowania na inne artykmy rynkowe 
zostało w jak najszerszym stopniu 
wykorzystane dla poprawy, struktu
ry produkcji artyku.ów na odcin
kach, gdzie jej rozwój nie jest limi
towany istotnymi brakami surowco
wymi. Zw-olmenie tempa wzrostu 
sprzedaży nie powinno bowiem być 
równoznaczne tylko ze .zwyczajnym 
niewykorzystaniem' możliwości pro
dukcji szeregu artyKUiów rynko
wych. Powinno ono stać się okazją 
do generalnej rewizji asortymentu 
i jakości produkcji rynkowej.'(Sb)

Statek - przegubowiec
W Anglii opracowano koncepcję 

statku — przegubowca. Główną czę
ścią składową morskiej jedkibstKt 
pływającej jest rufa' mieszcząca mąn i 
szynę napędową, urządzenie . nawiga* 
cyjne oraz kabiny załogi. Część ru
fową można łączyć hydraulicznie z 
jedną z tak zwanych szaland (du
żych barek). Pływający „przegubo
wiec” przeznaczony jest .do rejsów ■ 
wzdłuż brzegów. Nowe rozwiązanie 
mogłoby zmniejszyć koszty eksploata
cyjne o 25 proc, w porównaniu do 
jednostek tradycyjnych. (NT PAP).

SPADEK SKUPU ŻYWCA 
RZEŹNEGO
A PRODUKCJA

•- RYNKOWA1

3 miliony pojazdów
W rejestrach wydziałów komunika

cji Rad Narodowych na terenie całego 
kraju znajduje się obecnie ok. 2 200 
tys. prywatnych pojazdów, w tym 
prawie 400 tys. samochodów osobom' 
wych i ok. 1800 tys. motocykli i sku
terów, Krajowy park liczy około trzy 
miliony pojazdów. (Motor).
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Skup żywca. • rzeźnego, który jesz
cze w lipcu br. byi nieco wyzszy niż 
przed rokiem (o 1,4 proc.), w sierp
niu br., zgodnie' z przewidywaniami 
ukształtował się wyraźnie, poniżej po
ziomu skupu w sierpniu uh. r. lo po- 

. nad 8 proc.). Sądza.c z danych ze 
i spisów pógiowia również w następ
nych miesiącach br. oraz ha począt
ku przyszłego roku skup żywca 
.rzeźnego nadal będzie kszta.tować się 
poniżej analogicznego okresu śprjed 
roku. •

Poczynając trięc ód sierpnia br. 
gospouar„a nasza wiuuczy.a w okres
obniżonego &KUpu\ ży wca 
bpowouowanęgu spauiiieni 
w . wyniku - uoie^ióroczne^o

rzeźnego,

sinego

gospodami
zcslnw Zakrzewski życie 
temu, że „Batory” prze-

Zakrzcwski zwróci! kierownikowi

nerek, na co usłyszał: „Jak się nie 
podoba, to proszę opuścić statek . 
Skacząc pan Zakrzewski dziękował 
Bogu, że teraz ma przed sobą tro- 
tuar, a nie Atlantyk.

a w częstochowskiej mutacji 
cia Warszawy” ukazało się ogłosre- 
nie na dwie szpalty (format dużego 
nekrologu) treści następującej:'

„Komunikat. Z dniem 18 sierpnia 
1970 na stanowisko z-cy dyrektora 
do spraw środków produkcji Przed
siębiorstwa Instałacji Przemysło
wych „TnstiU" w Częstochowie zostM 
powołany Ob. mgr inż, Ryszard 
Kubski, dotychczasir

tensje. na dowód, że ludziom nie mo
żna dogodzić.

Dyrektorzy 1 kierownicy szkół, 
szpitali, domów kultury itp. spece 
od medycyny, pedagogiki i innych 
zajęć humanistycznych w naszych 
warunkach muszą być wysoce wy
kształconymi specjalistami od budow
nictwa. Zwyk.e przeprowadzenie re
montu jest niemożliwe, jeśli kierow
nik placówki sam me potrafi wy
szukać luki w programie zajęć przed- 
sie biorstwa remontowo-budowlanego, 
nie znajdzie, nie kupi i nie zorgani* 
zuje przewozu potrzebnych materia
łów, nie będzie nadzorował robót i 
nie pozna ze szczegółami prawa bu
dowlanego i praktycznych reguł rzą
dzących tą dziedziną ludzkiej dzia
łalności. Opublikowano w Szczecinie 
wyznania dyrektorki liceum, z któ
rych wynika, że ekonomiści lub in
żynierowie budowlani powinni kie
rować placówkami oświatowymi, a 
budownictwo mogłoby znajdować 
wśród dotychczasowych kierowników 
placówek oświatowych, kulturalnych 
i leczniczych fachowry i wyspecjuli^ 
zowany personel inwestorski. Zamek Książąt Potnortkteh w Szczecinie

z»

Częstochowskich

Inauguruje 
poetyce per1 
a raczej w 
zinia u perso

pracownik 
v Przemy-

„Stradom”.
nowe zwyczaje

ronalnej przedsiębiorstw, 
rytuale dokonywania 

nainych. Dotychczas re-
nadesłane

urouza4u «.ienm«ańo\v i bianal Z.w.asz- 
ćza obecnie szczególnie istotne jest 
wykorzystywanie wszystmea niozli- 

. wosci. zwiększenia oraz usprawnienia, 
prouukcji aostaw i sprzeuazy inuycn 
produktów bia.kowycn, • a zwłaszcza 
rybi serów i jaj. MózuwujCi ie“.z na
tury jzeczy są jednak dość ograni
czone, co sprawia, że baruzo istot
nym czynniKieiu przecivCuzia.ama 
Wzrostowi napięć równowagi rynno
wej musi by o również uatsze wzmuc- 

. hienie dyscypliny finansowej na 
'wszystkich odcinkach, gazie może to 

— rzutować na równowagę. rynnową.
Chouzi w tym przypaUnu’ nie' tyiko 
o^uyscypiinę zatruun*eaia i p ac, za- 

. kupy od prywatnych wynvorcpw, 
. wynatki na ueiegacje slńzoowe itp., 

ale również o oszczędność importo
wanych surowców i materiałów, po
głębioną gospodarność środkami żyw
ności/w obrocie krajowym, w insty
tucjach organizujących żywienie 
zbiorowe itp. (Sb)

EFEKTY REFORMY 
SYSTEMU 
EMERYTALNEGO

Zrealizowany w br. trzeci etap re- 
; formy systemu emerytalnego pozwa

la już na oszacowanie ogólnych 
efektów tej reformy. W pierwszym

ilomof.ci o nominacjach są ciekawe 
dla ogółu i godne podania, ą, jakie 
nie, ale nie trzeba być konserwaty
stą. Wydaje się jednak, że osoby 
pragnące w płatnym ogłoszeniu za
wiadamiać naród o swoim awan=ie 
winny to czynić na koszt własny-
• Skomplikowane zasady rządzą 

sprzedażą sznurka do snopowiązalfck. 
Można go sprzedawać tylko od poło
wy kwietnia do końca września. 
Sprzedaż następuje na listy imienne 
właścicieli snopowiazałek. Ilość 
sprzedawanego sznurka jest regla
mentowana: 80 do 160 kg sznurka na 
jedna snopowiazallcę. zależnie od jej 
rodzaju. Wszystko to sprawia, ze 
użytkownicy tych maszyn matą kło
poty z uzyskaniem sznurka, jako że 
niektóre maszyny sa lepiej wykorzy
stane i więcej pracują, a także dla
tego, że tego sznurka brakuje Dziw
ne nieco jest owo dozowanie ni
czym złota czegoś, co jednak jest 
tylko sznurkiem.

Q W nowo wybudowanym wieżow
cu spółdzielni mieszkaniowej „Kole- 
jarz” lokatorzy narzekają na... nad- 
miar luksusu: po pociągnięciu latiru- 
cha spłuczki w w.e. płynie go
rąca yyoda. Po licznych narzekaniach 
lokatorów z. całego kraju na braki 
cieplej wody sygnalizujemy 1 te pre-

JEROME MEISEL ZASADY E-
lektromechanicznego prze
twarzania ENERGII — tłumaczy
li z języka angielskiego Ryszard 
Suchocki i Jerzy Borkowski — str.
647. cena zl 80.— 
1970.

Praca omawia

WNT, Warszawa

jednolitą metodę
energetyczną opisu pracy urządzeń 
elektromechanicznych. Przeznaczona 
jest dla inżynierów i magistrów in-

żynierów elektryków 1 mechanU 
ków najmujących się układami 1 
maszynami elektrycznymi.
STANISŁAW GRZYBOWSKI, HEN
RYK NOWACZYK — BADANIA 
EKSPLOATACYJNE I LOKALIZA
CJA USZKODZEŃ KABLI ELEK- 
KTROENERGETYCZNYCH — Str. 
34(1. cena zł 53.— WNT, Warszawa 
1970.

Książka omawia metody pomia
rów parametrów kabli elektroener
getycznych. stosowane w ’ eksploa
tacji, metody wyszukiwania miejsc 
uszkodzeń kabli, sposoby wykony
wania związanych z tym badań o- 
raz opisano aparaty służące do tych 
badań.

BOHDAN CZERNIAWSKI, ANDRZEJ 
NASSALSKI — FOLIE OPAKOWA-l 
NIOWE — str. 313, cena żł 48.—■ 
WNT, Warszaw'a t970.

Praca zawiera podstawowe wlado- , 
mości dotyczące wytwarzania, uszla
chetniania oraz metod badań folii ■ 
opakowaniowych. Przeznaczona jest 
dla personelu technicznego zakła
dów produkujących tworzywa opa-. 
kowaniowe i opakowania oraz dla. 
użvtkowników i projektantów opa
kowań z tworzyw sztucznych.
STEFAN FILIPKOWSKI — ERGO
NOMIA PRZEMYSŁOWA — Zarys 
problematyki — str. 254. cena zł 
27.— WNT, Warszawa 1978.

W książce omówiono bardziej 
istotne podstawy . ergonomii, czyli

.nauki o przjkśtosowaniu bracy 1 jej 
materialnych fwarunków do człowie
ka. Rozważania odnoszą się przede 
wszystkim d b: ergonomii przemysło
wej —: dotjo&ą pracy człowieka W 
przemyśle ryzy różnych urządze
niach techni jżnych.
LESZEK ZIENKÓWSKI — DOCHÓD 
NARODOWY ij— Wytwarzanie-podzial 
— str. 164, c&a żł 12.— PWE, War
szawa 1970. E

W książce fprzedstawiono główne 
problemy wytwarzania i podziału 
dochodu nar&dowęgo, zarówno w 
ujęciu metodologicznym, jak i fak- 
tologicznym, ija tle obecnej sytuacji 
gospodarczej oraz w nadchodzącym 
planie 5-letnirp na lata 1971—1975.

i' drugim jej etapie/ tj. latach
1888—136» . kosztem 7,4 mld zł pod- 
wyższono ponad 2 min rent, co po
zwoliło na przeciętną podwyżkę 
T renty w, granicach 186 zl. W trze
cim etapie, tj. w 1970 r. podwyższo
no ponad 1 500 tys. emerytur i- rent 
przyznanych wg starych przepisów 
i'ok. SCO tys. emerytur i rent przy
znanych w latach 1368—1969 kosztem 
ok. 6,8 mld zl.

W ten sposób łączne skutki refor
my systemu emerytalnego wyniosą 
nieco ponad 14 mld zł. Wysokość 
przeciętnej renty .wzrosła z 875 zł w 
grudniu 1967 r. do 1186 zl w grud
niu br., tj. o 35,5 proc. Ogólna kwo
ta wydatków na renty uległa pra
wie podwojeniu (wzrost o ols. 95 
proc.). (Sb)
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